
2-8 XI 197944 (166) • BIELSKO-BIAŁA • CENA 3 ZŁTYGODNIK • ROK IV •



PARTIA

EDWARD
——

GIEREK:świadomi zadań

goto- 
przed

każ-
ie

DRODZY TOWARZYSZE
I OBYWATELE
MIESZKAŃCY BIELSKA-BIAŁEJ, 
SZANOWNI ZEBRANI!

Moite też 
że i dziś łą- 

wzajemna 
wynikające ze 
służymy

mną, 
od co-

Małol Itrażo wy ch. Wicie zakła- 
zoslało zmodernizowanych, a 

przygotowują sie do modcrni- 
Dzięki reformie administracyjnej

Tu powstały fabryki metalowe, cie­
szące się zasłużoną renomą ze względu 
na wysoką jakość produkcji — i wicie 
zakładów innych gałęzi przemysłu. 
Bielsko-Biała zawsze było ważnym 
ośrodkiem kultury, dającym przykład 
jak dla Polski żyć i jak dla Polski 
pracować.

Sądzę też, że zgodzicie się zo 
jeśli pow iem, że niezależnie 
dziennych trosk i kłopotów, które zna­
my i kto-yin staramy się zaradzi , w 
warunkach życia mieszkańców Bielska- 
Białej, podobnie jak w całym kraju 
dużo zmieniło się na lepsze. Te po­
myślne zmiany, dynamiczny rozwój 
V coszcgo miasta i regionu, są rezulta­
tem konsekwentnej realizacji progra­
mu partii, zgodnego z uchwałami VII 
ŁJazdu działania wojewódzkiej organi­
zacji partyjnej i jej umiejętności sku­
piania społeczeństwa wokół najważ­
niejszy eh zadań. Są one nade wszystko 
rezultatem ofiarnego trudu klasj ro­
botniczej, chłopów i inteligencji, wszy­
stkich patriotycznych i pracowitych mie­
szkańców tej ziemi.

Cheiałbym także z całego screa po­
gratulować Wam osobiście Znamy się 
przecież od dawna. Drodzy Towarzysze 
i Pr/vj-ieie'c. Znamy sic od Jługi-h lat 
wtedy, edy działałem jeszcze w Kato­
wicach i przyjeżdżałem tutaj do Biel­
ska-Białe i dosyć często
chyba śmiało powiedzieć,
czy nas nadal bliska więź, 
•żyezliwoś” i szacunek, 
wspólnych celów, jakim

i.ata najazdu hitlerowskiego i II 
wojny światowej wypełnione były 
tyyaidą wa'ką o przetrwanie polskości. 
W Waszym województwie znajduje się 
Węgierska Górka, gdzie garstka pol­
skich żołnierzy stawiała we wrześniu 
1939 roku przez trzy dni bohaterski 
opór całej nieprzyjacielskiej dywizji. 
Tu. w tym pięknym regionie, niemiecki 
faszyzm wycisnął nieludzki ślad w po­
staci straszliwej fabryki śmierci, jaką 
był Oświęcim. Mieszkańcy Bielska- 
Białej, całego Beskidu Śląskiego i Ży­
wieckiego, nie ulegli liillerowsk.cmu 
terrorowi. Uczestniczyli w ruchu par­
tyzanckim i innych formach konspira­
cji, udrir lali wszelkiej możliwej pomo­
cy więźniom Oświęcimia i Brzezinki, 
wnieśli godny wkład do walk; Pola­
ków o wyzwolenie społeczne i narodo­
we.

jest U leże rewolucyjna 
Wraz ze 

. wzm .tern liezebnj m klasy robotniczej 
rozwijała się jej polityczna świado­
mość. Hasła rewolucyjne łączyły się tu 
zawsze z dążeniami niepodległościowy­
mi. Pamiętn» jest patriotyczna postawa 
społeczeństwa Bielska-Białej i jego 
wysiłki na rzecz odbudowy państwo­
wości polskiej po I wojnie światowej. 
Lata międzywojenne zaznaczyły się 
wzmożoną walką strajkową klasy ro­
botniczej o swe prawa, o likwidacje 
bezrobocia i wyzysku. W Bielsku-Bia­
łej działała prężna organizacja Komu­
nistycznej Partii Polski, a w mrocz­
nych łatach okupacji powst "y Koła 
Przyjaciół Związku Radzieckiego, z 
których utworzona wstała w lipcu 
1942 roku pierwsza komórka Polskiej 
Partłi Robotniczej. Do rangi symbolu 
urasta fak«, że w Waszym mieście uro­
dził się wybitny przywódca robotniczy, 
Paweł Finder, którego pamięć uczci­
liście pięknym pomnikiem wystawio­
nym przed .siedzibą Komitet. Woje­
wódzkiego PZPR.

Chlubna 
przeszłość Waszego_ miasta.

rzeżylismy szczególne wzruszenie. W 35-lecie PRL, uznając zasługi nos, 
bielszczan, nas i naszych poprzedników, położone w walce o narodowe i spo­
łeczne wyzwolenie, w pracy na rzecz gospodarczego, kulturalnego i sa­

morządowego rozwoju kraju, Rada Państwa przyznała stolicy Podbeskidzia' 
jedno z najwyższych odznaczeń, jakimi Ojczyzna wynagradza służbę dla 
Nlej.Odebraliśmy Sztandar Pracy I klasy z rqk przywódcy naszej partii

i naszego norodu, Edwarda Gierka. Ptynie stąd i zaszczyt i zobowiązanie. Zobowią­
zanie do zgodności słów z czynami. Zobowiązanie do wciąż lepszej pracy, pracy 
służącej przecież nam wszystkim. Obywatelom odznaczonego Bielska-Białej, obywa­
telom uhonorowanego tym samym Podbeskidzia, którego miasto to jest stolicą.

Na uroczystość dekoracji sztandaru przybyli trumnie przedstawiciele mieszkań- 
ców, delegacje fabryk, instytucji, placówek naukowych i szkół bielskich. Dostoj- 
nego Gościa, I Sekretarza KC PZPR Edwa. a Gierka powitały niemilknące okla­
ski, • ei deczne okrzyki. Wraz z nim, przybyli gospodarze regionu z członkiem KC, 
I sekretarzem RW PZPR Józefem Buzińskim i wojewodą bielskim Jozęfom La- 
budkiem. Obecni są gospodarze miasta z I sekretarz KM PZPR Elżbietą Mroezko- 
wą i pr?zydentem Marianem Kałomem, przedstawiciele Frontu Jedności Narodu, 
samorządów mieszkańców, organizacji społecznych i politycznych. Na sali delega­
cje miast i gmin z eałego Podbeskidzia.

Głos tabrał Józef Buziński. Po serdecznym powitaniu Edwarda Gierka, mówca 
stwierdził: — Przj/jmujemj; to wysokie odznaczenie jako szczególne wyróżnienie 
i uznanie kierownictwa, partii dla twórczego wysiłku ludzi pracy naszego miasta, 
a także województwa, jako jeszcze jeden dowód stałego zainteresowania i troski 
kierownictwa partii i Was osobiście, Towarzyszu Gierek, o sprawy każdej cząstki 
nos-eijo kraju i o sprawy wszystkich Polaków.

Ludzi, pracy naszego miasta, podobnie jak i całego województwa są jak naj­
głębiej prz tońmi o tym, if najbardziej wartościowym udziałem każdego obywn- 

'tela i. mi b' Ishit i w gospodarskiej przeazjazdowaj rozmowie o dniu dzisiejszym 
i o pr;i("’l<'i i nas- go kraju i narodu, będzie możliwie najlepsze wykonanie za­
dań, jakie wyznaczył kraj naszej społi jznoici na-role bieżącii i to niezależnie 
od wszystkich realnie istniejących kłopotów i trudności. To u- o nie dzisiaj, kiedy 
stolica naszego województw:- z najgodniejszych rąk w kraju otrzymała Order 
Sztandaru Pracy I klasy jako dowód uznania dla pięknych rewolucyjnych tradycji 
bielsko-bialskiej klasy robotniczej, jako należną satysfakcję 35-letnù go prawie, 
znaczącego udziału ludzi pracy tego miasta w budowie i rozwoji socjalistycznej 
Ojczyzny — mamy obowi izek z całym biektywizmem i rzetelnością dokonać ob­
rachunku przeobrażali gospodarczych i społeczno-kulturalnych, jakie w wyniku 
realizacji programu partii i pod jej kierownictwem dokonały się na naszej zie­
mi — zwłaszcza w okresie dekady lat siedemdziesiątych.

W tym mieście rodziły się śmiałe i odważne koncepcje zmian na lepsze, twórczy 
■niepokój cechujący aktyw polityczno-lospodarc-y nie pozwalał zadowalać się już 
osiągniętymi rezultatami, tutaj zrodziła się niegdyś idea koordynacji poziomej, 
tutaj z dobrym skutkiem realizowano Wasze — Towarzyszu Gierek. — as. i 
„w stare mury nowe maszyny”, tu zawsze na apel partii klasa robotnicza mani­
festowała miarę swego patriotyzm*  czynem pracy, zaufanienf i poparciem dla 
programu budowy rozwiniętego społeczeństwa socjalistycznego. Miliardowe nakła­
dy inwe; yejfjne, jakie w dekadzie lat siedemdziesiątych państwo kierowało na 
odtworzenia, rekonstrukcję i modernizację p roaukcujnego i eKOnomiczncy poten­
cjału Bielska-Białej, wydatkowano po guo wdarsku, z no‘żuciem odpowiedz nlności 
i zobowiązi nia. Dzięki temu w okresie bijających 9 lat nastefńł prowio 4-krotny 
wzrost u-artości produkcji przemysłowej, w ty.n 6-krotny wzrost wartn/ci produk­
cji eksportowi •]'.

O atmosferze społecznej tego 133-tysięc^.ieg^ Już miasta decyduje dziś społe­
czeństwo ludzi ml .dych, u yk-ztałconych, z aobry n przygotowaniem za rodowym, 
kształconych i wychowywanych także na pou stałych tutaj wyższych uczelniach. 
Wychowując to nowe pokolenie dla partii i dla Polski pamiętam i, że będ :ie ono 
stanowiło sztafetę decydującą o przyszłym obrazie i o losach kraju i narodu.

W gpracujf my na VIII Zjazd taki program działania — zakończył Józef Buziń- 
ski — którego reoliracjc pozwoli jak najlepiej spożytkować dla siebie i dli kraju, 
posioaony potencjał wytwórczy oraz zdrowe ambich i kwalifikacje ludzi pracy 
województwa. Jestem głęboko przekonany, że klasa -obotnicza wyróżnionego rąk 
przuwódcy partii i narodu miasta — nie zawiedzie w realizacji, zadań, jalre na 
VIII Zjeździ poste wi przed narodem partia, a rezultatami dokonań nasze miasto, 
Bie'sko-Biała, stanie się wzorcem ze wszech miar godnym naśladowania.

Józef Buziński odczytuje ia jtępnie uroczysty akt nad nm Bielsku-Białej przez 
Rade Państwa Orderu Sztandaru Pracy I klasy, prosząc Fdwarda Gierka o doko­
nanie odznaczenia nur -ztnndaru Miejskiej Rady Narodowej.

Po akcie óekor; cii, Edward Gierek wygłar u doniosłe przemówienie, które obok 
publikujemy w całości.

W imieniu społeczności bielszczan, dziękuje za vyró lienie rjinsta i jego pra­
cowitych ludzi przewodnicząca MRN. I sekretarz KM PZI’J , Elżbieta Mroezkowa. 
Przypomina znaczące fakty. Že w latach Polski Ludo’, ej — przy trzykrotnym 
wzroście zatrudnienia, bielski przemysł oriąguał trzynasto?!-, tny wzrost wydajnoś­
ci pracy. Že w tym misiście rodzinnym Pawia Findern działa prężna ' organizacja 
parUiin. skimia.inea ponad 27 tys. komunistów. Že sama tylko spontaniczna od­
powiedź biel zczan na otrzymane zaszczytne odznacz, nie przez miasto, da krajowi 
prawie 53 miliony złotych w dodatkowej praey produkcyjnej i społecznej.

Delegacja serdeczności miasta jklads Edwaruuwi Gierkowi meluunck o wyko­
naniu Obywatelskich Czynów 35-Iecia PRL. Sta. owiły one wyraz. poparcia dla 
polityki nartii i jej przywódcy, wjraz dumy z jotychczasowyyli osiągnięć kraju, 
chęć mnożenia wspólnego dorobku. Ogólra wartość zobowiązań wyniosła 114 mi­
lionów K00 tys zł. Godne podkreślenia jest zwłaszcza to. że prace społeczne w ra­
mach czynuw inuywidualnych zawierają się w wartości prawie 17 milionóu zł.

Do Euwarda Gierka podbiegają dzieci w pięknych strojach regionalnych. Wrę­
czają kwiaty i w nieporadnjcl po dziecięcemu, ale i pc dziecięcemu szczerych 
słowach zwracają się do Przywódcy. Edward Gierek kończy manifestację slowami: 
„W tuch najr..lodszych jest cała przyszłość nasze, naszego narodu. Tak właśnie 
młody jest nasz naród: udekiem przeważającej części Polaków, prężnością, per- 
snet-tuwami!“. Niemilknące oklaski towarzyszą tym słowom i żegnają Edwarda 
Gierka.

Bielsko-Biała, miasto uhonorowane Orderem Szt: udaru Pracy I klasy, powraca 
do zwykłego rytmu wytężonej pracy.

Z tych szczytnych tradycji wyuodzi 
się imponujący dorobek Bielska-Białej 
w całym okresie Polski_ Ludowej. 
Zwłaszcza lata siedemdziesiąte przy- • 
niosły Waszemu miastu — od pon^d 
czterecb lat stolicy województwa — 
poważne osiagnieeia. Myślę, żc zgodzi­
cie sic ze mną, jeśli powiem, iż byli to 
dobre lata — dla Bielska-Białej j d<a 
całego naszego kraju. Zlokalizowaliśmy 
tutaj nowe, wielkie zakłady przemysło­
we, a wsrod nich Fabrykę Samciho- 
dow 
dów 
inne 
zacji.
powstały warunki lepszego wykorzy­
stania ogromnego potencjału inicjaty­
wy,, pracowitości i gospodarności spo­
łeczeństwa miasta i województwa. Dziś 
z satysfakcją mogę stwierdzić
dy musi to przyznać — że potiafili 
te nowe warunki i możliwości wlaś-i- 
wic spożytkować. Świadczy o tym wy­
gląd Bielska-Białej, miast i wsi Wasze­
go województwa, świadczą o tym wy­
niki produkcyjne Waszych zakładów 
przemysłowych i gospodarstw rol­
nych, rozwoj ,iauki i kultury, świad- 
czj o i m dobra atmosfera społeczno- 
polityczna, poparcie • dla polityki na­
szej partii, poparcie znajdujące wyraz 
w rzetelnej pracy, w podejmowaniu 
licznych czynów i zobowiązań, w 
woscl do realizacji stawianych 
nią zadań.

Mieszkańcy Waszego miast: i Wa­
szego regionu "zapisali piękre karty . 
pracy i walki w księdze narodowych 
dziejów. T<i była kolebâa rzcm.osta 
tkackiego, tu powstał pierwszy ośro­
dek przemysłu wlókienniczegt, słynący 
swoimi wyrobami w h**aju  i za gra­
nicą.

Pozwólcie mi przede wszystkim 
w imieniu Biura Politycznego KC 
PZPR. Rady Państwa i Rządu złożyć 
Wani zebranym i całej społeczności 
Bielska-Białej serdeczne gratulacje z 
pi.wodu przyznania Orderu Sztandaru 
Pracy I klasy. To wysokie odznaczenie 
jest_wyrazem wielkiego uznania dla 
patriotycznych i rewolucyjnych trady­
cji aszego miasta, ' ula jego roli 
w rozwoju gospodarczym naszego kra­
ju, dla jego dzisiejszych osiągnięć, jest 
wyrazem wdzięczności za wkład, jaki 
wnosicie w budowę pomyślności naszej 
Ojczyzny.
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PARTIA

DRODZY TOWARZYSZE 
I OBYWATELE!

Za kilka miesięcy obradować będzie 
VIII Zjazd Polskiej Zjeanoczonej Partii 
Robotniczej. Podsumuje on dorobek 
mijającego dziesięciolecia i okreśi- 
kierunki dalszego działania. Opubliko­
wane już zostały wytyczne Komitetu 
Centralnego, które zawierają propo­
zycje programu rozwoju kraju na dal­
sze pięć lat. Są to sprawy, obok któ­
rych nic może przejść obojętnie żaden 
Polak. Partia nasza wyraża interesy 
i dążenia całego narodu i z tego czer­
pie swa siłę. Poparcie dla jej programu 
przez kiasę robotniczą, przez ludzi pra­
cy miast i wsi stanowi jedyny mandat 
do sprawowania przez naszą partię 
kierowniczej roli w życiu politycznym, 
w budowie socjalizmu. D’atego tak 
wielka uwagę przywiązujemy do po­
parcia, do szerokiego zas’çgu dyskusji 
przedzjazdowej. Troską i obowiązkiem 
wszystkich ogniw naszej parł’’ jest 
uważne wysłuchiwanie i staranna ana­
liza zgłaszanych wniosków i propozy­
cji. uzasadnionej krytyki oraz wyko- 
rzystvwanie ich w programie bieżącej 
działalności.

Jestem przekonany, że zapoznacie się 
dokładnie z treścią wvtycznych Komi­
tetu Centralnego na VIII Zjazd.

Zakładają one kontynuację dotych­
czasowej. sprawdzonej w obecnym 
dziesięcioleciu strategii społeczno-go­
spodarczej. Na pierwszym planie, tak 
jak dotąd w całej naszej polityce po- 
grudniowej. stawiamy zadania związa­
ne z systematyczna poprawą warun­
ków pracy i życia naszego narodu, z 
zapewnieniem pomyślnego bytu każdei 
polskiej rodzinie. Obecnie jednak rcali- 
zaoja tych zadaó wymaga nh-eślonych 
zrri-<n w działaniu całej naszej gospo- 
darfci nnroflowej. Wynika to z trud­
niejszych warunków zewnętrznych 
i wewnętrznych, z jakimi już -od kilku 
lat mamy do czynienia i jakich należy 
sic spodziewać. Nie ukrywamy przesz­
kód i trudności na drodze naszego roz­
woju powstałych dysproporcji i nie­
przezwyciężonych jeszcze zapóźnieA. 
Szczerze o tym mówimy w wytycz­
nych. Uważnie analizujemy rozwój sy­
tuacji w święcie. Chcemy planować 
rozsądnie i realistycznie tempo rozwo­
ju. licząc się z wszystkimi uwarunko­
waniami. Otwarcie stawiamy sprawę 
— nie będzie nam wszystkim łatwo. 
Ale nie wolno nam zrezygnować z za­
sadniczych celów. Musimy więc osiąg­
nąć wyższą niż dotychczas efektywność 
gospodarowania. Oznacza to koniecz­
ność poważnego postępu w plarowaniu 
i w zarządzaniu, w organizacji i dy­
scyplinie pracy, w stosowaniu rachun­
ku ekonomicznego i obniżce kosztów 
prnduKcji, w zmniejszaniu zużycia ma­
teriałów, surowców, i energii, we 
wdrażaniu nawyku oszczędzania w sfe­
rze produkcji i konsumpcji w każdym 
miejscu pracy i w każdym gospodar­
stwie domowym.

Tylko w ten sposób będziemy mogli 
wykorzystać w pełni wielki potencjał 
produkcyjny stworzony w latac'i sie­
demdziesiątych oraz zasoby surowców, 
które posiada nasz kraj, uzyskać Iepsz„ 
wyniki w przemyśle i rolnictwie.

Czy jesteśmy w stanie tak gospo­
darować? W „Wytycznych” podkreśla­
my. że istnieją po temu wszelkie wa­
runki — mamy liczną i wykształconą 
kadrę wybitnych specjalistów, wysoùo 
kwalifikowaną i mąd.ą klasę robotni­
czą. społeczeństwo nasze jest światłe 
i świadome swych celów. Zresztą, in­
nej drogi nie ma. Jestem przekonany 
że w toku ogólnokrajowej dyskusji

Folo: Bogdan Ziarko

problemy, które stoją przed naszym 
krajem, znajdą zrozumienie, a propo­
zycje ich rozwiązania zawarte w „Wy­
tycznych” spotkają się z poparciem, 
zostaną uzupełnione i wzbogacone. Jed­
ność naszego narodu wokół programu 
partii stanowi główne źródło wszy­
stkich osiągnięć Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej. Dzięki tej jedności mo­
żemy śmiało patrzeć w przyszłość, po­
myślnie rozwijać nasz kraj. Jestem 
przekonany, że w dyskusji przedzjaz­

dowej, która już się rozpoczęła, będzie­
my umacniać to wszystko, co służy 
jedności Polaków.

SZANOWNI ZEBRANI!
Na zakończenie chciałbym Wam raz 

jeszcze pogratulować i wyrazić 
wdzięczność za to, że z taką ofiarnością 
i wysiłkiem realizujecie planowe zada­
nia w przemyśle. Ma to szczególne zna­
czenie w Waszym mieście, w którym 
produkuje się wiele wyrobów przezna­

czonych na rynek wewnętrzny i na 
eksport. Znając Was wierzę, że dołoży­
cie wszelkich starań, by nadrobić za­
ległości z pierwszego półroczr, by przy­
witać VIJI Zjazd naszej partii możli­
wie najlepszymi wynikami. Życzę Wam 
tego z całego serca i jestem przekona­
ny, że — jak zawsze — nie zawiedzie­
cie!

Przyjmijcie także życzenia dalszego 
rozwoju Bielska-Białej, pomyślności 
dla Waszych domów i rodzin.

KRONIKA • 3
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K
iedy podczas droczy- 
stości otwarcia zi­
mowych Igrzysk O- 
limpijskich w Gre­
noble w 1968 roku 
na stadionie pojawi­

ła się polska ekipa rozległy się 
gromkie brawa. Nie tylko dla 
naszych reprezentantów. Wido­
wnia oklaskami nagradzała rów­
nież kożuchy, w które byli o- 
dziani polscy sportowcy. Panie 
mialj nä sobie toźuszki typu 
„Hel. , a panowie typu ..Ba­
ca”. Te właśnie welurowe ko­
żuchy wyprodukowane w Ży­
wieckich Zakładach Futrzar­
skich stanowiły zalążek sławy 
tego zakładu, który w ubie­
głym tygodniu obchodził uro­
czyście jubileusz 60-lecia swe­
go istnienia.

Zakład powstał w 1919 roku 
i początkowo,' przez wiele lat 
zajmował się jedynie wypra­
wianiem króliczych skór. Po 
wojnie żywiecka futrzarnia 
przechodziła różne koleje losu, 
a nawet miała być całkowicie 
zlikwidowana. Dopiero w 1964 
roku, dzięki postawie całej za­
łogi, która poparła nowe kie­
rownictwo z dyrektorem Wła­
dysławem Miką na czele zakład 
zaczął się rozbudowywać i mo­
dernizować. Już wtedy jeonak 
zdawano sobie sprawę, że sta­
le wzrastające tempo produkcji 
uniemożliwi eksploatację sta­
rych obiektów i masjyn. Dla­
tego też niezależnie od rozbu­
dowy i modernizacji zaczęła się 
rodzić myśl budowy nowego du­
żego zakładu futrzarskiego. Po 
kilkuletnich przygotowaniach 
prowadzonych pod okiem Tadeu­
sza Dziadka, zast. dyrektora do 
spraw technicznych 12 czerwca 
1973 r. Prezydium Rządu za­
twierdziło budowę nowego za­
kładu w Żywcu. Budowę tego 
najnowocześniejszego w Euro­
pie zakładu futrzarskiego „Ży­
wiec II” rozpoczęto już w sier­
pniu 1978 r.

wddanie do użytku zakładu 
„Żywiec II” w arugim pjłroczu 
1981 roku pozwoli na podwoje­
nie produkcji. A stało się to ko­
niecznością z uwagi na olbrzy­
mie powodzenie żywieckich wy­
robów, zwłaszcza kożuchów we- 
1j owych, nie tylko na rynku 
krajowym lecz także za grani­
cą. Jubilat produkuje bowiem 
na eksport do wielu krajów za­
chodnich jak np. Anflia, Szwe­
cja, Norwegia, RFN i Francja 
oraz Australia. Warto też przy­
pomnieć, że żywiecki zakład 
należy do grona miliarderów: 
18 grudnia 1978 roku załoga zło­
żyła mel Junek o izykonaniu 
produkcji wartości miliarda zło­
tych! O wysokim poziomie mo­
deli futer 1 kożuchów z Żywca 
niech 'świadczą liczne medale i

Przedstawiciele władz z I sekretarzem KW PZPR Józefem Bti- 
ziňskim zwkdzajq budowę zakładu „Żywiec ii".

Foto: Bogdan Zlorko

Uznu« dla Wata
nagrody zdobywane przez, ży­
wiecki zakład na- światowych 
kongresach mody.

W ubiegłym tygodniu podczas 
uroczystej Konferencji Samo­
rządu Robotniczego z okazji 60- 
lecia Żywieckie Zakłady Fu­
trzarskie w uznaniu ich zasług 
zostały udekorowani Orderem 
Sztandaru Pracy II klasy. Na 
tę uroczystość przybyli do sali 
MDK w Żywcu przedstawiciele 
władz wojewódzkich. I sekre­
tarz KW PZPR Józe, Buziński 
i sekretarze KW Apoloniusz Ku­
li» i Stanisław Szczepanik oraz 
wiceminister przemysłu lekkie­
go Władysław Jabłoński. Po re­
feracie dyrektora naczelnego 
Zakładów Władysława Miki, któ 
ry omówił 60-letmą historię ży­
wieckiej futrzarni I sekretarz 
KW PZPR Józef Buziński ude­
korował sztandar zakładów;! 
Orderem Sztandaru Pracy II 
klasy. Ponadto najbardziej zasłu 
żeni przedstawiciele załogi Ju­
bilata otrzymali wysokie 6d- 
znaczenia państwowe. Leonowi 
Miodońskiemu, Zdzisławowi 
Królikowi, Józekowi Hgurze 1 
Józefowi Górce wręczono Krzy­
że Kawalerskie Orderu Odro­
dzenia Polski. 12 pracowników 
otrzymało Złote Krzyże Zasłu­
gi, 6 Srebrne i 2 Brązowe. Po­
nadto dyrektor Władysław Mi 
taił sekretarz KZ PZPR Jan

Noga otrzymali Złote Odznaki 
Zasłużonego dla Przemysłu Lek­
kiego, a 4 osobom wręczono zło­
te Odznaki Zasłużonego dla 
Woj. Bielskiego. I sekretarz KW 
gratulując załodze zaszczytnego 
wyróżnienia wyraził jej uzna­
nie za trud i dotychczasową pra 
cę. Józef Buziński zaprosił za­
łogę Żywieckich Zakładów Fu­
trzarskich do przedkjazdowej dy 
skusji, stwierdzając .że będzie 
ona stanowiła podstawę wytycz 
nych programu działania na 
najbliższe lata.

(zl) 1

Dalszych 100 lat!
29 października Agnieszka 

Wandzel obchodziła swoje 100 
urodziny. Sędziwa staruszka fest 
matkę ośmiorga dzieci, dziesię­
ciorga wnuków, dziewięciorga 
prawnuków i trojga preą rawnu- 
ków. Wraz z dwiema córkami, 
75-latnię Annę I 74-letnię Julię 
gospodarzy na 80-arowym go­
spodarstwie w siotwinle, w gmi­
nie Lipowa.

W dniu swoich setnych uro­
dzin pani Agnieszka przyjmowa­
ła życzenia następnych stu lat 
od licznej swojej rodziny, władz 
gminy Lipowa, mieszkańców*  o- 
piekunów i młodzieży .zkolnej 
przy akompaniamencie zespołu 
regionalnego „Podhalanka".

Foto: Bogdan Ziarko

Wojewódzka nsratia aiapni
W miniony wtorek odbyła się ^lowad^ona przez i sekretarza 

KW PZPR Józcia Buzińskiego wojewódzka narada aktyw n par­
tyjnego i społecznego, otwiei"jąca na Podbeskidziu debatę nad 
w ^tycznymi „O dalss. rozwój socjalistycznej Polski, o pomyśl­
ność iiurodu polskiego”. W naradzie, na która przybył kierownik 
Wydziału Pracy Id, owo-Wychowawczej KC PZPR Jerzy Mu­
szyński,- uczestniczyli członkowie Egzekutywy KW, sei retarzt 
partyjnych instanc i miejskich, gminnych i większych nakładów 
pracy, lektorzy, kiąrownictwa bratnich stronnictw politycznych 
ZSL i SD, organizacji społecznych i młodzieżowych.

Podstawą do dyskusji, utka ozwinęła się ■ w trakcie spotka­
nia, było obszerne wystąpienie Józefa Buzińskiego. Z treścią 
tego wy tępienia zaznajomimy czytelników w ..a='ępn,.n nu­
merze. Powracać jiędzii my równiej do refleksji wniosków, za 
wartych w interesujących wypowiedziach uczestników dyskusji.

Reporter 
sanotowal

Z udziałem sekretarza KW 
PZPR Stanisława Szczepanika 1 
przewodniczącego WRZZ Edwar­
da Pawlusa odbyło się spotkanie 
x 120 kontrolerami społecznymi 
Podbeskidzia. Najlepsi otrzymali 
dyplomy za duży wkład pracy i 
«angażowanie podczas wykony­
wania społecznych zadań. Wrę­
czono także odznaki „Zasłużone­
mu dla województwa bielskiego”. 
Ponadto wyróżniono 10 zakładów 
pracy 1 12 placówek handlowych, 

icz)

Zarządy Oddziałów Stowarzy­
szenia Wlóklennlków Polskich w 
Bielsku-Białej 1 Częstochowie 
były organizatorami II Sympo­
zjum dotyczącego: „Udziału mło­
dej kadry Inżynieryjno-techni­
cznej w rozwoju przemysłu lek­
kiego”. które odbyło się w 
dniach 20—21 października 1979 r.

W sympozjum udział wzięli: wi­
ceminister przemysłu lekkiego 
Franciszek Harnaś, dyr. Zjedno­
czenia Przemysłu Wełnianego 
..Południe” Tafleusa Warze!«

przedstawiciele młodej kadry 
przemysłu lekkiego województw 
częstochowskiego i bielskiego, 
grono pracowników naukowo- 
dydaktycznych Filii Politechniki 
Łódzkiej w Bielsku-Białej oraz 
inni zaproszeni goście. Celem 
sympozjum była wymiana poglą­
dów na temat: przygotowania 
młodej kadry technicznej do wy­
konywania zawodu, adaptacji 
młodych w zakładzie pracy, wy­
zwalanie inwencji twórczej 
wśród młodych inżynierów i te­
chników, struktury czasu pracy 
inżyniera, form szkolenia usta­
wicznego, prawidłowej drogi a- 
wansu. (bwt)

W Bielsku-Białe! obradowało 
wspólne plenum Wojewódzkiej 
Rady Związków Zawodowych 
oraz Zarządu Wojewódzkiego 
Związku Socjalistycznej Młodzie­
ży Polskiej Tematem posiedze­
nia była działalność związków 
zawodowych oraz ZSMP wśród 
młodych pracowników w zakła­
dach województwa bielskiego w 
świetle Uchwały VIII Plenum 
CRZZ. Przyjęty w trakcie plenum 
nrogram działania ma za zadania 
zwiększenie społecznej 1 zawodo­
wej aktywności ogniw związko­
wych i młodzieżowych na rzecz 
wykonania zadań gospodarczych, 
dalszy rozwój ruchu racjonaliza­
torskiego. większy udział młoJ 
dzieży w samorządzie zakładu 
pracy, bardzlei skuteczno pomoc 
dla młodych rozpoczyna lącycn 
prace oraz młodych małżeństw.

<y)

u

Przypadkowo wybranym obywatelom naszego 
miasta zadaliśmy nieprzypadkowe pytania:

1. CZY JESTES BIELSZCZAN4NEM Z URODZENIA 
CZY WYBORU?

2. CZY PRZENIÓSŁBYŚ SIĘ DO INNEGO MIA­
STA? DLACZEGO?

3. JAKA BYŁA TWOJA NAJRADOŚNIEJSZA 
CHWILA W TYM MIEŚCIE?

4. DAJEMY Cl WŁADZĘ PREZYDENTA MIASTA 
I — JEDNĄ DECYZJĘ. CO ZMIENIŁBYŚ 
W BIELSKU-BIAŁEJ?

Poniżej prezentujemy odpowiedzi. Sgdzimy, że 
jest to pouczająca lektura. Ukazuje z jednej strony, 
dla jak wielu ludzi to piękne miasto stało się łfmo- 
łę ojczyznę" ze świadomego życiowego wyboru. Ile 
wzruszeń więżę się dla nich z tym miastem, a więc 

— ile przywięzania. I wreszcie — jak bardzo obcho­
dzi ich to wszystko, co dzieje się w naszym mieś­
cie. Krzepięce sę takie konstatacje.

Marian Tadeusz BIE­
LECKI, naczelnik Beskidz­
kiej Grupy Górskiego 
Ochotniczego Pogotowia 
Ratunkowego:

1. Urodziłem się w Biel­
sku. Rodzice nie mogli 
chyba dokonać lepszego 
wyboru...

2. W żadnym wypadku! 
Nie wyobrażam sobie ży­
cia be  Beskidów...*

3. Wiedziałem, że góry 
staną się kiedyś modne ’

— niebezpieczne. Zdawa­
łem sobie sprawę z tego, 
że i w Polsce ,i w Beski­
dach będzie potrzeba wy­
specjalizowanej,służby ra- 
îowniczej i usiłowałem 
przekonać do tej idei ko­
go trzeba. Udało mi się to 
27 lat temu- stanąłem na 
czele Grupy Beskidzkiej 
GOPR i ten dzień był 
dniem mojego sukcesu ży- » 
ciowego. Przeżyłem wiele 
radości, przewodząc gru­
pie ludzi dobrej woli, któ­
rzy często z narażeniem 
życia spieszą z pomocą 
potrzebującym. Każda u- 
dana akcja ratownicza — 
to ogromna satysfakcja 
dla każdego z nas...

4. Większą część życia 
spędzam w królestwie ci­
szy i samotności. Miasto 
przeraża nrnie. Czuję się 
w nim jak w przedsionku 
piekła. Więc gdybym był 
prezydentem, postarałbym 
się przywrócić Bielsku je­
go pierwotny urok: wy  
eliminouałbym z centrum 
ruch kołowy.

*
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Ochrona wid i lasów w naszej parni
Do 27 października br. w remach wojewódzkiej organizacji 

partyjnej przeprowadzono 2.306 zebrań. W oddziałowych organi­
zacjach partyjnych odbyło sie pi »nad 90 proc, planowanych zebrań, 
w podstawowych organizacjach partyjnych „kuło 93 procent i 22 
proe. konferencji w komitetach zakładów /eh i zakładowych POI*.  
W 29 instancjach zakończono już kampanię sprawozdawczo-wy­
borczą. W nowo wybranych władzach zasiada 2968 towarzyszy 
w OOP i 4497 w POP. W tym 1/78 kobiet, oraz 797 członków 
ZSMP. Ogółem 3749 robotników, 3877 pracowników umysłowych 
i 179 chłopów.

W prowadzony«, dyskusjacn przeważa tematyka gospoda.cz ,, 
problemy działania n- rzec» ilościowego i jakościowego rozwo­
ju szeregów partyjnych, umacniania dyscypliny wewnątrzpar­
tyjnej, szkoleń partyjnych oraz roli podstawowych organizacji 
partyjnych w środowisku i umacniania ich autorytetu.

(bwt)

Przodujące ZSMP

trów sześciennych nieoczyszczo- 
nych ścieków. Szereg istnieją­
cych oczyszczalni (np. w Biels­
ku) przekroczyło już granice 
pojemności.

W trakcie obrad poruszono 
również problem niepokoją­
cych rozmiarów wyrębu lasów 
w woj. bielskim, co powoduje
— mimo ich dużej wydajności
— kurczenie się powierzchni 
leśnej. Od kilkunastu lat wy­
rąb lasów przekracza o 20 proc, 
ich możliwości regeneracyjne. 
Powoduje to również niekorzy­
stne zmiany w strukturze wie­
kowej lasów, erozję gleb oraz 
przyspieszony spływ wód, przy 
ogólnym napiętym bilansie wo­
dnym. Mówiono wiole również 
o czynach społecznych przy re­
gulacjach rzek i potoków, me­
lioracji oraz wykonywaniu nie­
wielkich obiektów wodno-kana­
lizacyjnych. W br. wykonane 
zostaną czyny w tej dziedzinie 
wartości prawie 160 min zło­
tych. Do problemów zagospo­
darowania lasów powrócimy w 
najbliższym numerze. (kam)

Gminna organizacja ZSMP w 
Dębowcu należy na pewno do naj­
lepszych na Podbeskidziu. Po­
twierdzeniem tego mogą być wy­
niki uzyskiwane przez członków 
ZSMP w różnych typach współza­
wodnictwa młodzieży wiejskiej. 
Na osiem konkursów, aż cztery 
wygrali dębowezanie. Również w 
rywalizacji na szczeblu krajo­
wym członkowie kół z gminy Dę­
bowiec plasowali się na czoło­
wych miejscach. Np. Stanisław Za­

wada z koła przy RSP „Wyzwo­
lenie” w Sirnoradzu zajął drugie 
miejscę w Polsce we współzawod­
nictwie „Wzorowy pracownik i ko­
lega", Wśród najlepszych w kon­
kursie „Młody mistrz mechaniza­
cji" znalazł si? Andrzej Galoss 
x koła ZSMP przy RSP „Promień” 
Ogrodzona.

Młodzież gminy Dębowiec zrze­
szona jest w 8 kołach. Cztery 
działają przy RSP Dębowiec. Si- 
moradz 1 Ogrodzona oraz przy 
SKR-ze 1 tyle samo jest kół tere­
nowych (w Ogrodzonej. Kostko wi­
cach. Simoradzu 1 Gumnach). O- 
gółem organizacja liczy 247 człon­
ków. Działacze ZSMP przcnraco- 
wali społecznie, blorąc udział w 
różnych akcjach wiejskich, 1800 
godzin, ponadto przeprowadzili 
zbiórkę złomu 1 surowców wtór­
nych przekazując zebrane pienią­
dze na budowę wojewódzkiej ha­
li widowiskowo-sportowej oraz 
statku „Dar Młodzieży”.

Niedawno odbyła się gminna 
konferencja ZSMP. w której u- 
czestniczyli gospodarze gminy z I 
sekretarzem KG PZPR Jerzym 
Stawarczykiem i naczelnikiem .ła­
nem Kaletą. Na konferencji zna­
ny działacz Roman Lip*;a  został 
udekorowany odznaką „Młodzież 
dla postępu” Wybrano nowy za­
rząd na czele którego stanął Alek 
sander Marek. (cz)

Rolnicza jesień na ukoflezenm
Ostatnie deszcze nie miały wpływu na kończące się jesienne prc­

ce połowę, a jednocześnie złagodziły niedostateczne nawilgotnienie 
gleby. Zniknęły z pól ziemniaki, buraki pastewne i warzywa grun­
towe. Skończono również siewy zł óż ozimych, dobiega końca zbiór 
baraków cukrowych (sprzątnięto 98 proc.). Wykonano orki zimo 
we na ponad 30 tysiącach hektarów ' tj. 51 proc. Rolnicy wywożą 
obornik pod przyszłoroczne zi -mniak’ buraki i warzywa.

Dotychczas skupiono na Podbeskidziu 78 proc, planowanej ilości 
ł arna i 82 proc, ziemniaków.

W miarę kończenia prac rolny” .1 coraz więcej roboty mają '».logi 
przedsiębiorstw technicznej obsługi rolnictwa.. Zbliża się bowiem 
okres największego spiętrzenia remontów ciągników i innych ma­
szyn, które na czas trzeba przygotować do kolejnycli kampanii w ro­
ku przyszłym. (cz)

Po żywcu-jak po stole

W
 Urzędzie Wojewódzkim 

w Bielsku-Białej odbyło 
się wspólne plenarne 
posiedzenie Wojewódz­

kiego Komitetu Frontu Jednoś­
ci Narodu ora- Zarządu Woje­

wódzkiego Ligi Ochrony Przy*  
rody poświęcone działalności 
ogniw obu tych instytucji w 
dziedzinie ochrony naturalnego 
środowiska zc szczególnym uw­
zględnieniem „Programu Wisła”.

W dorzeczu Wisły znajduje 
.ię prawie 90 proc, powierzchni 
województwa bielskiego i na je­
go terenie znajdują się źródła 
największej polskiej rzeki. To­
te? jest ono żywotnie zaintere­
sowane podjęciem ni sto ycznego 
programu zagospodarowania 
rzeki. Bielskie icst Ceż çeze wu- 
arem wody dla < rórnoślęs,kiego 
Okręgu L’rzcinv'slowego. Cho­
dzi więc o zatrzymanie ok. 18 
proc, spływu wód. poszukiwa­
nie wód nod-zirmnych oraz bu­
dowę oczyszczalni ścieków; po- 
niewa i z ich braku odprowa­
dza się do rzek 500 tysięcy me-

Prądciercy

Zdecydowanie poprawiła się 
dyscyplina korzystania z ener­
gii elektrycznej przez przemy­
słowych jej odbiorcę w. Przepro­
wadzone w ostatnich dwóch ty­

godniach kontrole nic wykaza­
ły żadnych przekroczeń dopu­
szczalnych ijmitów poboru e- 
nergii. Postęp w stosunku do 
niezbyt przecież odległej prze­
szłości jest lak znaczny, że mo­
że aż wzbudzać obawy, co do 
skuteczności poczynań kontrol­
nych. Tym bardziej. że doko m- 
Jący ich pracownicy Zakładu E- 
nerget' cznego nie mają jeszcze 
stałych przepustek, upoważnia­
jących no bezpośredniego wkra­
czania na teren zakładów prze­
mysłowych. A że nroseder wv- 
pisywaii.a przepustek może być 
prawdziwym misterium przeko­
nuje przykład FSM-u, gdzie 
kontrolerzy z ZF oczekiwali na 
nie... 40 minut. VI’ tym czasie 
można oczywiście... Na ile ta 
sugestia jcsl bezpodstawna zo­
baczymy niebawem. bowiem 
pracownicy ZE prowadzący kon­
trole ■ a* n przet»«*-»-
ki, upoważniające do natych­
miastowego przekraczania bram 
zakładów.

Sporo zastrzeżeń. minio ogól­
nej poprawy srt,uneji. wzbudza 
nadal nadmierna iluminacja 
placówek handlowych, zarówno 
w godzinach pracy jak i w no­
cy. (m) 

«-rrr żywcu w okresie miesię- 
cy letnich — jak już in- 

v ’ formowaliśmy — wyre­
montowano nawierzchnie 

ulic o długości ok. 18 kilometrów 
czyli więcej niż w okresie oo- 
prz.edu ich 5 lat. Do tej pory wła­
dze miejskie przeprowadziły re­
mont następujących ulic: Hand­
lowe.. WOP, Wolności, Kościusz­
ki. Batorego. Grunwaldzkiej. 
Kopernika. Powstańców Ślą­
skich, Kabały, bocznych ulic w 
dzielnicy Moszczenica oraz czi 
ści ul. Żerom .kiego. Ten remont 
kapitalny żywieckich ulic został 
sfinansowany nie tylko z bud­
żetu n»:asfa ale przede wszyst­
kim dzięki nomocy zakładów 
pracy. kłóre nti 1er :el przezna 
ozvi ’ łącznie 25 milionów zło- 

•tych.
Jak informują aaslępca naczel­

nika miasta Kazimierz Semik

przekazanie do użytku przejici« 
podziemnego pod ul. V rchlew- 
skiego. między dworcami PKP i 
PKS powinno nastąpić 4 kwiet­
nia 1980 r., a więc w 35 roczni­
cą wyzwolenia miasta. Jezdnia 
nad przejściem ma być otwarta 
dla ruchu kołowego już w grud­
niu br. Przy okazji zapytaliśmy 
zast. naczelnika kieuy zostanie 
wyłączona z ruchu ul. Kołctucz 
ki.

— Ulicę Kościuszki i rynek 
wyłączymy z ruchu na pewno 
po wpbudowofiiu parkingu przy 
ul. Młyńskiej, sądzę ie jeszcz 
przed letnim sezonem turystycz­

nym w 1980 . — oświadczył Ka­
zimierz Semik.

Wydaje się, żc tę wąską, a jed­
nocześnie niezwykle ruchliwą 
ulicę można wyłączyć z ruchu 
kołowego już teraz po remoncie 
nawierzchni ulic WOP i Wolno­
ści oraz Handlowej, organizując 
tymi ulicami objazdy w kierun­
ku Krakowa i Suchej oraz Je­
leśni i Korbielowa. Tym bar­
dziej, że rozbudowano ostatnio 
parking obok domu towarowego 
„Centrum”, a parking na ul. 
Świętokrzyskiej nie jest należy­
cie wykorzystany. Dla dobra 
7ywca tr? ?ba więc decyzję o Ul. 
Kościuszki przyspieszyć! (zl)

Oszczędniej
Ktoś a siedząc} oh obok mnie 

zauważył ■ przekąsem, że sa­
la pełna aż dziw bierce. Są na­
wet emeryci...

W imieniu ustępującej Egze­
kutywy KZ przy Zakładzie E- 
ncrgelycznym w Bielsku-Białej, 
głos zabrał Antoni JUider. Mó­
wił o osiągnięciach orgi nizacji 
w minionej kadencji, nie u- 
krywając jednocześnie, że nie 
wszystko w partyjnym działa­
niu, w postawach członków 
partii jest takie, jak być po­
winno.

Antoni Midei mówił również 
o osiągnięciach. Nie brak bo­
wiem cennych inicjatyw, przy­
noszących liczące się efekty. 
Choćby zrealizowany już czyn 
35-lccia, kiórrgo wartość wyraża 
się kwotą 4 min złotych.

Dyskusja toczyła się wokół 
problemów najważniejszych nie 
tylko dla energetyków, nie dla 
całego społeczeństwa. Jak ra­
cjonalniej gospodarować energią, 
przyczyniając się w ten spo­
sób do zmniejszenia Jej deficy­
tu? Co zrobić, by zmniejszyć 
ilość awarii, by utrzymać urzą­
dzenia energetyczne w ciągłym 
ruchu?

Sporo ccnnvch osiągnięć ma­
ją na swoim koncie Br v gady 
Pracy Socjaiistjeznej. Zakład 
otrzymał na własność sztandar 
przechodni aa wyniki swojej 
pracy. A poza tym: od 4 lal 
nic było w ZE żadnego wypad­
ku. Ewenement na skalę kra­
jową.

Od problemów oszczędność 
rozpacził również swoje wysla 
pienie Jerzy Rusin, b przejść 
do spr iw} víko pozornie mniej 
istotnej. Chodzi o wprowadza­
ny od ubiegłego roku system 
rozliczeń za pobór energii elek­
trycznej. System onartv jest o 
technikę Komputerową, którą 
oddał na jego usługi Z-kł»d 
Elektronicznej Techniki Obli­
czeniowej. Ale ZETO nie wy­
wiązuje się z przejętych zobo­
wiązań. Ludzie czekają na ksią­
żeczki czekowe, bo cłicą płacić 
a Zakład Energetyczne nic mo­
że tych pieniędzy nobrać, choć 
Jest coraz bardziej zadłużone. 
Zarzut postawiony »ostał jasno . 
i bez ogródek, i można było 
”b, ca oczekiwać. ż< ktoś ■ 
ZETO, wchodzącego w skład or­
ganizacji partyjnej Zakładu Fn-r 
getycznceo odpowie, sprółfhje 
wyjaśnić. Ale nic ■ tego. Cisza.

(mc)

Oanuta BEDNARCZYK, 
wdłetowa baru WSS „Spo­
tom” — „Tempo”:

1. Z wyboru. Pochodzę z 
.Częstochowy. Bielsko mi 
się po prostu [»odobało. 
łiielszczanie również.,.

8. Nie po to tu przyje­

chałam — aby wyjeżdżać. 
Mam dobrą pracę, życzli­
wych przełożonych, plany 
na przyszłość...

3. Z radością przyjęłam 
do wiadomości, że kie­
rownictwo lokalu udziela 
mi zezwolenia na konty­
nuowanie nauki. Łąezę 
więc pracę z nauką i choć 
czasem mi trudno, cieszę 
się z życia!

4. Nawet nie marzyłam 
o tym, aby mieć choć 
przez moment władzę 
Prezydenta Miasta. Ale 
niecn będzie jak w bajce, 
przyznaJę od tej pory pra­
wo do wolnych sobót 
wszybŁkun pracownikom 
zakładów gastronomicz - 
nych w mieście! Niech 
chwalę prezydenta z... 
„Tęmpę-"J

BmH CHROBAK, za­
stępca kierownika budo­
wy Xomb notu Budów., 
twa Ogólnego „Beskid'-. 
30 lat pracy w Przedsię­
biorstwie:

1 Z utodzetna
2. Nigdy! Kocham góry, 

jestem związany r. mla- 
rtem, z jego rozwojem...

3. Przeżywam ogromu ą 
satysfakcję, ilekroć uzmy­
słowię sobie, że mam swo­
ją cegiełkę prawie we 
wszystkich osiedlach mie­
szkaniowych, jakie wybu­
dowano dotychczas w 
Bielsku - Białej. Współ­
tworzyłem mieszkania dla 
30 tysięcy ludzi. Od 
ZOR-u TI przy ul. Pia­
stowskiej — po Złote ua - 
ny...

4. Przywróciłbym ko­
munikację tramwajową w 
Bielsku - Białej. Uważam, 
że prędzej czy później 
miasto udusi się jpalina- 
mi! Cal, świat wraca zre­
sztą do tramwajów. Któ­
rędy by jeździły? Hm, 
miałem tylko jedną decy­
zję do podjęcia, prawda’ 
A więc niech się tym 
martwi mój „następca"...

Władysław CZAJA, 
dziennikarz:

1. Z wyboru. Poehoóoę z 
Zaolzia. Bielsko wybra­
łem dlatego, że bliskie 
tamtej ziemi...

2. Chyba nie. Skąd ta 
wątpliwość? Otóż stąd, ze 
coraz częściej powraca o- 
braz rodz'nnych stroi., T 
niech mnie mkt nie usiłu­

je przekonać, że nostalga 
rodzi się tylko za Oce­
anem!

3. Otrzymałem wraz z 
gronem mych wieloletnich 
współpracowników nagro­
dę wojewódzką z.a 20-lct- 
nią pracę nad „Kalenda­
rzem Beskidzkim”. Szcze­
rze się ucieszyłem, że nasz 
wysiłek został doceniony.

4. Trudna odpowiedź. 
Decyzji poająlbym naj­
chętniej tyle, ile w idzę 
problemów do załatwie­
nia. A jest ich sporo 
Choćby problem komuni­
kacji: w rejonie tew. 
„Hulanki” powstaje w fa­
sadzie nowe miasto — a 
układ komunikacyjny’ po- 
zostaje bez znvan. Skutki 
widocznie codziennie w fo- 
dzinach szczytu...

(c.d. na sir. 6)
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CEMENTOWANIE
Piszę do was, bo wiem, ile uwagi po­

święcacie stale problefnatyce ochrony 
przyrody. .Stoi w Wiśle od trzystu lat 
ogromny dąb. W injormctorze turystycz­
nym Lato-79 jest ten dąb wymieniony 
jako jeden ze znakomitszych pomników 
tutejszej przyrody. Drzewo to rośnie 
między nowym domem handlowym 
„Świerk" a tylną ścianą budynku GS. 
Niegdyś, a nawet do niedawna, było to 
piękne i zaciszne miejsce wypoczynkowe. 
Tymczasem ostatnio obserwuję, jak 
wkroczyli tam budowlani. Już ułożono 
stosy cegieł pod dębem, już postawiono 
kioski socjalne, już rozwalono młotami 
murek, okałający dąb, a chroniący jak 
mniemam eksterytonalność' biologiczną 
tego drzewa. Po vrostu, panie redakto­
rze, włos się jeży, gdy musimy patrzeć 
na to, co dzieje się od pewnego czasu w 
Wiśle. Tutejsze władze opanował -jakby 
szał cementowania, betonowania, obmu- 
rowywania wszystkiego, co żyje, co zie­
leni się, co cieszy oczy. Proszę zobaczyć, 
co uczyniono — i ciekaw jestem, za ile 
pieniędzy, przy ogromnych wciąż jeszcze 
potrzebach wiślańskich?! — z centrum 
Wisły. Było to kiedyś miejsce pełne uro­
ku, zapraszające gościnnie naturalnym 
układem, zaprojektowanym tak, aby nie 
dostrzegało się, że to jest zaprojektowa­
ne. Teraz: beton więzienny, betonowe 
miednice na kwiaty, zimne to wszystko, 
odpychające, bezduszne. Chciałbym wie­
dzieć, co bryje się za kulisami takich 
decyzji. Chciałbym znać los, jaki prze­
znaczono opisanemu dębowi.

(nazwisko i adres
• do wiadomości Redakcji)

Red.: Czekamy na wyjaśnienie wiślań­
skich władz miejskich. Nasze obserwa­
cje są podobne do czytelnika. Zabetono7 
wany placyk przed Urzędem Miasta jest 
przykładem totalnego gustu, przypomina 
opustoszały parking i spełnia jedną tyl­
ko rolę: pożarł bardzo wiele bardzo cen­
nego materiału, którego tak brakuje 
zwłaszcza w Wiśle, gdzie od lat niepo- 
budowano ani jednego domu mieszkal­
nego. Co do losów zabytkowego drzewa 
sądzimy, że żadne plany ani zamiary 
budowlane nie usprawiedliwią jego 
zniszczenia.

BOISKOWE OCHLAPTUSY
Miłe wiadomości nadeszły od władz 

piłkarskich podokręgu wadowickiego. 
Otó 14 października br. w KOSSOVVEJ 
sędzia był zmuszony nie dopuścić do ro­
zegrania meczu piłkarskiego, a to z tej 
przyczyny, że zawodnicy, działacze i ki­
bice... byli pijani. Jeden z zawodników, 
przesłuchany na MO przyznał, że przed 
zawodami wypił 10 (dziesięć) piw). Ki­
bice byli niezadowoleni, że nie pozwala 
się grać pijaczkom, więc nie pozwolili 
swobodnie wyjechać sędziom z uroczej 
Kossowej, a następnie rozbili samochód 
sędziego głównego. Wyczynu tego doko­
nał usportowiony bandzior STANISŁAW 
SURMIAK. Wymieniony kossowianin tra­
fił w objęcia prokuratora. Władze pił-

(ciqg dalszy na str. 7)

DOBRE LATA
Ä

’ czkolwiek miasta Bielsko I Biała a potem jedno miasto Bielsko-Biała rozwi­
jały się nieustannie (od 1950 roku ilość mieszkań zwiększyła się dwa i pół 
raza), jednak okres najbardziej szybkiego, można by powiedzieć, że wręcz 
rewolucyjnego rozwoju przypada na dekadę lot siedemdziesiątych. Miasto 
stało się tym, czym jest dzisiaj, prężną 153-tysięcznę stolicę Podbeskidzia, 
miastem wysoko uprzemysłowionym, dającym ponad połowę produkcji prze­

mysłowej województwa i 3,3 proc, produkcji krajowej. Jak doszło do zainicjowania prze­
obrażeń i rozwoju miasta w latach siedemdziesiątych — rozmawiamy z człowiekiem, 
który był „ojcem miasta" u progu skoku rozwojowego,' obecnym wicewojewodą biel­
skim Antonim KOBIELĄ.

— Pańska kadencja przypadła na bardzo 
burzliwy okres rozbudowy miasta, w któ-. 
rym zbiegło sie wiele rzeczy. Którymi z o- 
sobna nożna oy obdzielić kilka pięciolatek 
Bo to i modernizacja przemysłu włókienni­
czego i elektromaszynowego, i budowa Fa­
bryki Samochodów Małolitrażowych, i bu­
dowa nowych dzielnic mieszkaniowych i 
przebudowa zastarzałego układu komunika­
cyjnego, 1 podniesienie miasta do rangi 
wojewódzkiej...

— ... i rozbudowa infrastruktury ko­
munalnej z której miasto gwałtownie 
wyrosło i generalna estetyzacja miasta i 
wiele innych.

— Słowem — trudny okres?
— I trudny i wdzięczny. Najlepiej by­

łoby powiedzieć — bardzo ciekawy. A 
wdzięczny jestem losowi, że w takim o- 
kresie przyszło mi gospodarzyć miastem 
wraz z innymi pchnąć go na nowe tory 
rozwoju. W ten sposób jakbym spłacał 
dług temu miastu, z którym jestem od 
dzieciństwa, gdzie mieszkali moi rodzice', < 
do którego jestem bardzo przywiązany. 
Spłacić dług miastu i społeczeństwu.

— Do jakiego miast*  pan przyszedł 1 ja­
kie je pan opuścił?

• BIELSZCZANIE • BIELSZCZANIE • BIELSZCZANIE • BIELSZCZANIE • BIELSZCZANIE • BIELSZCZANIE <• BIELSZCZANIE • BIELSZCZANIE

— Żeby być ścisłym,’ to go nigdy ani 
uczuciowo ani fizycznie nie opuściłem. 
Ale objąłem stanowisko przewodniczące­
go Prezydium MRN w 'Bielsku-Białej 18 
maja 1972, w powiatowym mieście 122- 
tysięcznym a stanowisko opuściłem ostat­
niego dnia grudnia 1977 w 150-tysięcznym 
mieście wojewódzkim...

— ... z tytułem Prezydenta Miasta na do­
datek. Pewnie mi pan odpowie, że tytuł nie 
jest najważniejszy, ale upatruje w nlin coś 
ważniejszego. Symbolizuje on wyrwani, się 
dużego, dynamicznego miasta z zbyt już dla

i niego ciasnych ram powiatowosci. Chodzi 
tu o rzecz głębszą: o myślenie i działanie 
w innych, szerszych kategoriach, z więk­
szym horyzontem ogarniającym teraźniej­
szość i wybiegającym daleko w przyszłość. 
W przestawieniu się na inną,, szersza per- 

Î.spektywç upatruję Pana osobiste zasługi.
— Przestrzegałbym trochę przed per- 

sonifikowaniem zmian i przeobrażeń. 
Miałem to szczęście, że udało mi się sku­
pić wokół programu rozwoju miasta gro-; 
no śmiałych, odważnych, twórczych i 
energicznych ludzi. Ten proces zmian zo­
stał zainicjowany, bo sytuacja do tego 
dojrzała. Ale trwa on do dzisiejszego dnia. 
Miasto pod wodzą Prezydenta Mariana

i Kałon.a jest dziś 153-tys:e< sną stolicą 
- województwa odz-naczoną właśnie przez 

z I sekretarza KC PZPR Edwarda G-:erka 
? Orderem Sztandaru Pracy. Wielka to ra­
ił dość dla nas wszystkich. Tym większa, że 
ď jeszcze w okresie gdy Edward Gierek był 
H T sekretarzem KW w Katowicach pod 
& Jego kierownictwem zapoczątkowano roz- 
R wój i rekonstrukcję miast, w tym też 
.! Bielska-Białe:. Przygotowano warunki do 
; budowy tutaj Fabryki Samochodów Ma- 
• łolitrażowych. Tak,, że kiedy przyszedłem 

w 1972 roku istniały już wypracowane 
koncepcje rozwoju przestrzennego oraz 
przebudowy układu komunikacyjnego. 
Trzeba było się energicznie wziąć do ich 
realizacji. To prawda, że przełamywać 
trzeba było pow.atowość myślenia i dzia­
łania. Al< — jak iuż mówiłem — miałem 
grono 1 znakomitych współpracowników. 
Wytrwałych i konsekwentnych w działa­
niu, jak mój współpracownik Franciszek 
Holeksa, pre jektanci z „M astoprojektu”. 
Biura Projektów „Śląsk”, ó./czesnego 
ODIM z dyrektorem Podolskim i Utm- 
kowiczem, MZUM z dyrektorem Stad­
nickim i Drożdżem, PRI z dyrektorem 
Jackiem Karasińskim, dobra była współ­
praca z przed, iębiorstwami transporto­
wymi oraz dyrektorami przedsiębiorstw 
przemysłowych którym — w myśl wy­
pracowanych jeszcze w latach sześdzie- 
siątych koncepcji koordynacji poziomej — 
przypisano konk -< tne zadania w rozbu­
dowie miasta. Zakłady pracy współpraco­
wały przy rozbudowie sieci wodociągów 
i kanalizacji, budowały pawilony han­
dlowe, nawet restaurację i basen (Elek­
trociepłownia).

— Wróćmy jeszcze do początków. Czy d  
się określić moment inicjacji, kiedy mia­
sto otrzymało „iskrę”?

*

— W okresie półtora roku zajmowaliś­
my się roboczym przygotowaniem tema­
tów rozwoju miasta, gromadzeniem po­
trzebnej dokumentacji. U granic miasta 
„wybuchła” Fabryka Samochodów. Mało­
litrażowych. Trzeba było zrobić coś z 
tym fantem, żeby nowi ludzie mieli gdzie 
mieszkać. Stanowisko władz wojewódz­
kich było za szybkim rozwojem. W roku 
1973 odbyła się konferencja z udziałem 
ówczesnego Przewodniczącego Pri zydium 
WRN gen. Jerzego Ziętka i sztabu jego 
współpracowników. Po krytycznym wy­
słuchaniu naszych propozycji gen. Ziętek 
je zaaprobował. Sytuacją była obiek yw- 
nie korzystna. Uchwała VI Zjazdu for­
sowała szybki rozwój i modernizację 
gospodarki dla zaspokojenia wszech­
stronnych potrzeb społecznych. W Biel­
sku oznaczało to rekonstrukcję przemy­
słu głównie lekkiego poprzez budowę no­
wych zakładów, jak i wyposażanie „sta­
rych murów” w nowe maszyny i nowo­
czesną technologię. Za tym musiała też 
pójść modernizacja miasta. Zacząć musie- 
liśmy od przebudowy układu komunika­
cyjnego, który dławił całe miasto.

— I zdecydowane kroki. Wyburzenia. Nie 
było Panu żal, bielszczanlnowi z urodzenia?

— Nawet nie. Po prostu nie było inne­
go wyjścia. Poszła zresztą zabudowa bar­
dzo Licha i nieefektowna. Zaczęliśmy od 
przebudowy ul. Armii Czerwonej, budo­
wy wiaduktu oraz uporządkowania pla- 
cń przed dworcem kolejowym. Dalej na­

stąpiło przebijanie układu komunikacyj­
nego od placu Żwirki i Wigury do ul. 
1 Maja. Jeszcze w roku 1973 oddaliśmy 
most na rzece Białej w rejonie placu 
Smolki, co bardzo usprawniło połączenie 
obu części miasta. Drugi etap porządko­
wania — to ulica Zamkowa, odsłonięcie 
Zamku Sułkowskich, potem ulica 1 Maja, 
ciąg Komunikacyjny poza „Apeną” do 
„Eltechu” i ZPW im. Magi, następnie od 
„Eltechu” do „Bewelany” i od tejże do 
Bystrej. Układ komunikacyjny musiał 
też włączyć w organizm miejski nowo 
powstające osiedla mieszkaniowe, przede 
wszystkim „Złote Łany”, Osiedle Koper­
nika i 22 LSpopl Przygotowywaliśmy też 
osiedla dzisiaj s;ę budujące i będące jta 
ukończeniu (Beskidzkie oraz Wojska Pol­
skiego). Rozpoczęto już budowę obwod­
nicy, przy której coś się potem ;,zacięło” 
ale powinna być ostatecznie oddana w 
roku przyszłym. Ogromne i kapitało­
chłonne prace podjęto przy rozbudowie 
infrastruktury komunalnej, budowie o- 
czyszczalni, wodociągów, kanalizacji, ko­
lektorów, rozbudowie zieleni miejskiej 
i terenów zielonych, rozbudowie i moder­
nizacji PKP,

Uruchomiony został program rewalo­
ryzacji zabytków, zaczynając od Zamku 
i rynku na Starówce, łącznie z estetyza- 
cją miasta i przebudową dawnego „fia- 
kierplacu” czyli centralnego pl. Chrob­
rego oraz uporządkowania ciągów ul. Leni­
na i Dzierżyńskiego. Rekonstrukcja miasta 
zrodziła też projekt wykorzystania parte­
rów, piwnic i składów na małe przyjemne 
lokaliki; tak powstała kawiarnia przy ul. 
Barlickiego, Sempołowskiej, Radosnej, Ba­
sztowej. Opracowaliśmy program zagospo­
darowania upługami Starówki, rozpoczęliś­
my modernizację i komasacje sieci han­
dlowej w mieście. Co tam jeszcze... Nie­
co udało się zagęścić sieć przedszkoli, ale 
daleko od rozwiązania problemu. Do­
szliśmy do porozumienia z mieszkańca­
mi Lipn’ka, którzy w czynie społecznym 
zbudowali Ośrodek Zdrowia, my zaś po­
mogliśmy w tym, zbudowaliśmy iim dro­
gi, powstały pawilony handlowo-usługo­
wy. W ogóle muszę stwierdzić znaczną 
aktywizację mieszkańców miasta. Wspom 
ntijmy chociaż akcję porządkowania biel­
skich podwórek.

— Cay nie zwaliło się naraz zbyt dużo 
spraw i problemów?

— Miasto żeby funkcjonowało spraw­
nie, musi rozwijać się wszechstronnie. 
Stąd ruszaliśmy naraz wiele spraw. B^ło 
to kłopotliwe de konieczne. Zresztą wa­
runki były sprzyjające podejmowaniu 
Inwestycji i trzeba było wykorzystać 
szansę, która mogła się już nie powie­
rzyć.

— Czy wykorzystano wszystkie szanse? 
Czego nie udało się załatwić?

— Nie udało mi się załatwić wielu 
spraw. Dobra koniunktura inwestycyjna 
też mogłaby jeszcze troszkę dłużej pj- 
trwać. Zbyt wolno postępowały sprawy z 
budową domu towarowego, niedostatecz­
ne było jeszcze tempo budownictwa 
mieszkaniowego i budowy obwodnic. 
PrzejęśLi.my od komité  u społecznego bu­
dowę Hali Sportowo-Widowiskowej ale 
zdołano tylke zabezp.eczyć parter. Oczy­
szczalnia ścieków miejskich też już nie 
wystarcza... Ale z drugiej strony trzeba- 
podkreślić dodatkowy, silny impuls roz­
wodu jakim było powstan:e wojewód’ł'va 
bielskiego. Przyszło organizować .,m a- 
sto wojewódzkie” tym łatwiej, że przy 
zainteresowaniu i poważnej pom-cv no­
wych władz z I sekretarzem KW PZPR 
Józefem Buzińskim na czele.

*

— Słowem — ciekawe czasy?
— Ten okres „wielkiego skoku” był 

dla mnie czasem wielkiej pracy, ale też 
życiowej i n-'zapomnianej przyydr w

ziałaniu dla dobra społeczeństwa, wszy­
stkich mieszkańców Bielska-Białej.

Rozmawiał"
JERZY KAMIENIECKI

Kazimierz DUC, pilot 
zawodowy PDPS PZL, pi­
lot faoryczny Fabryki Sa­
mochodów Małolitrażo­
wych:

1. Z urodzenia. I nie 
żałuję...

2. Nigdy! Bielsko jest 
piękne, wracając z dale­
kich tras, nie mogę się 
dbczekać gór na horyzon­
cie!

3. Zrealizowałem tu ma­
rzenie swego życia: zosta­
łem pilotem! Pilotem za­
wodowym i choć moj u- 
dział w sukcesach pol­
skiego przemysłu szybów - 
cowego jest marginesowy, 
przyjemnie pomyśleć, że 
to ja wyholowałem pod 
beskidzkie niebo praw:e 
wszystkie prototypy szy­
bowców, które zadziwiły 
świat.

4. Mówiło się w swoim 
czasie o komunikacji lot­
niczej pomiędzy ważniej­
szymi ośrodkami życia go­
spodarczego Polski. Mając 
władzę prezydenta przy­
spieszyłbym realizację 
tych zamierzeń, budując 
pas startowy w Aleksan- 
drowicach. Lotnictwo — 
to przyszłość komunikacji, 
to oszczędność kosztów i 
czasu. A i Polska byłaby 
wówczas bliżej Bielska- 
Białej, bliżej gór—

konstanty DYRCZ, kie­
rowca Państwowej Komu­
nikacji Samochodowej od 
15 lat:

1. Z przypadku. Urodzi­
łem się „za miedzą”: w 
W adowicach. Sąsiedztwo 
wielkiego miasta miało 
jednak pewien. wpływ na 
moją decyzję...

2. Nie! Nie zamieszkał­
bym tu, gdyby miasto nie 

dało się lubić! Jestem po­
nadto przywiązany do 
mojej pracy, znam każdą 
dróżkę w województwie, 
co nie jest bez znaczenia 
w moim zawodzie...

3. Wybudowałem się! 
Stworzyłem mojej rodzi­
nie odpowiednie warunki 
egzystencji. Kosztowało 
mnie to dużo wysiłku,, 
wymagało wyrzeczeń, ala 
czy zdaje sobie pan spra­
wę z tego, jaką radością 
była przeprowadzka do 
swojego domu?

4. Poleciłbym eksper­
tom, aby zbadali ile kosz­
tuje naszi gospodarkę na­
rodową fatalny stan dróg 
na terenie miasta, jakie 
koszty powodują rozlicz­
ne objazdy, korki w ru­
chu ulicznym... Decyzja o 
przebudowie układu ko­
munikacyjnego zapadłaby 
wówczas bez mojego u- 
działu...

Stanisław FORYŚ, ze­
garmistrz:

1. Prawie z urodzenia. 
Pochodzę z Pisarzowic i 
jeśli miasto będzie tak 
prężne, jak dotychczas,
ięgnie wkrótce swymi 

przedmieściami pisarzo- 
wickich pól...

2. Pytanie nie jest pre­
cyzyjne. Bielska nie opu­
szczę, to oczywiste. Ale 
rdyby zaproponowano mi 
inną dzielnicę, bez ryku 
pary, warkotu autobusów, 

smrodów z komina elek­
trociepłowni, to nie wahał­
bym się ani przez chwilą. 
Chciałbym jeszcze słyszeć 
za oknami śpiew wol­
nych ptaków...

3. Zrealizowałem naj­
większe marzenie mego 
życia. W minioną niedzie­
lę udostępniłem swe zbio­
ry zoologiczne szerokiej 
publiczności. Mam odtąd 
własne, prywatne Mu­
zeum Przyrodnicze, choć 
zabiegałem od lat, by 
stworzono w mieście po­
tí >bną placówkę dydak­
tyczno-naukową. Ale nie 
w tym fakcie moja ra­
dość: patrząc na tłumy 
zwiedzających uwierzy­
łem, że moja pasja jest 
potrzebna, że istnieje au­
tentyczne, społeczne zapo­
trzebowanie na podobną 
działalność popularyzator­
ską,

4,. Już, od dziś zlikwido­
wałbym te wszystKie lo­
kale gastronomii zire, któ­
rych „działalność” polega 
niemal wyłącznie na poje­
niu ludzi piwem.
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Piuwatiie przedszkola

Î
csl tajemnicą publiczni*,  że z.ulaszc/.a w większych ynia- 
slach znajdują się prywatne „przechowalnie dzieci” do 
Un.cli rodzice pn p « • r raju <« dzień rant» swoje po­
ciechy i odbierają je dopiero w godzinach popołudnio­
wych, po pracy- Rożne bywają te prywplne, jak dotąd 
ni eu sankcjonowane prawnie „przechowalnie” — lepsze 

lob gnr-ze. « izale-ności od warunków lokalowych, od poziomu 
ludzi, którzy je prowadzą i wreszcie od ilości podopiecznych 
dztcri.

• BtELSZCZANIE • lELSZCZANIE Q B«LSZCZ/N1£ • BIELSZC’.ANIE O »IELSZCZANIE 9 BIFLSZCZAN1E • BÄLSZCZaNIE • BfELSZCZANIE

1. Z wybor-i. Pcchudzą 
z Klelecczvzny —- ale góry 
zawsze’ mnie pociągały.

Nie. Ćwierć -vieAw 
pi zeżyte w tym mieście 
lo co- więcej di ndpo ■ 
w.e-lni« adnol^cja '-r cu- 
bi Y< e ..miejsze urodí «- 
me viam t« rwijieöo

<•„ długich dyskusjach — bo lo przedszkoli na nowych osied­
lach brak, a z drugiej strony w v magu ią »ne Lacho «ego prowa- 
4,rniu _  usankcjonowano d.iałalność maluch przedszkoli, pro-
wadzonveh pev walnie przez osoby fizyczne. Mi -*i  -o tym za­
rządzenie ministra oświaty i «.echowania « dnia 28 sierpnia 
IfiT'1 roku które w potnim brzmieniu zamieszcza nr 23 „Moni­
tora Potsf ego" « Unia 28 wrzi-niiia bt. Zarządzenie to reguluje 
zasnil prowadzenia mulich przedszkoli, a ścisłej „punku,« 
przedszkolnych" pr,e>. osoby fizyczne w zajmowanych pizez me 
lok« neh mieszkalnych. Zadaniem takiego punktu jest zapewnie­
nie opiek, dia Strupy nie przekraczającej il dzieci « wieku od 
3 do 5 lal. Opieka la poicgu na zapewnieniu dzieciom pobytu 
w warunkrch zbliżonych do istniejących w paust«owych przed­
szkolach Szczególnie chodzi o zapewnienie ihz.eci.im prawidło­
wego wy>-howania < żywienia oraz bezpieczeństwa. Stąd też 
« zmagania wobec osób prowadzących punkty przedszkolne. 
VI „ma lo być osoba pełnoletnia, posiadająca obywatelstwo pol­
skie i wykształcenie co najmniej średnic, o stanie zdrowia od­
powiadającym wymaganiom stawianym pracownikom w pań- 
s «ovveh przedszkolach, a ponadto osoba, która daje rękojmię 
piauidloucj realizacj. programu opiekunczo "- scliownwczcgo. 
-/urząd żerne stawia ia*tże  warunki odnośnie lokali. Punkt przed- 
uzi. obiv powinien mieścić się w lokalu co nu imnic, dwupokojo- 
wni z kuchnią, z przeznaczeniem jednego pokoju wyłącz- 
u r dla dzieoi Punkt musi być wyposażony w urządzenia sa­

nitarne, w taki sprzęt jak stoły i krzesła dostosowane do wzro­
stu dzieci .leżak i pościel dla każdego dziecka oraz zabawki i po­
moce naukowe według zestawu obowiązującego w przedszkolu 
państwowym. Taki punkt przedszkolny może być prowadzony 
po uzyskaniu zezwolenia właściwego terenowego organu admi­
nistracji państwowej stopnia wojewódzkiego. M>y uzyskać ze­
zwolenie trzeba posiadać opinię państwowego terenowego inspek­
tora sanitarnego, świadectwo szkolne, oraz zaświadczenie lekni-
skie stwierdzające, że osoba. k‘,.ra zamierzą prowadzać punkt 
przedszkolny oraz, osoby wspólnie z nią zamieszkałe odpowiada­
ją wymaganiom sanitarno-epidemiologiczni m stawianym pra­
cownikom państwowych przedszkoli.

Vvniosek o wydanie zezwolenia na prowadzenie przedszkola 
składa się -za pośrednictwem terenów ego organu administrâtji 
stopnia podstawowego -Administracja la przekazuje, wniosek 
adminis rai-.,, woje woj z kie j. i’oils.awe do uilziciania świadczeń 
punktu przedszkolnego sl tnowi umowa na piśmie między pro­
wadząc v ta punkt przedszkolny. a rodzicami lub opiekunami 
dziecka.

Zacytowaliśmy za „Monitorem Polskim" na j ważniejsze pink­
ly zarządzenia przede wszystkim dlatego .żeby ci którzy btorą 
nu suoj<- bąiki odpowiedzial ni liinke ę w‘ehou.iweń« przed­
szkolnych naszych maluchów zdawali sobie spraw c ze swoich 
obowiązków, «' z drugiej strony żeby rudzieć wiedzieli czcgi 
mogą u ymegae od osób prowadzących punkty przedszkolne,

« reszcie sprana bardzo istotna. Aby osoba prowadząca punkt 
pizedszkolny mogła się należycie wywiązywać ze swoich obo­
wiązków jako opiekun dzieci musi mieć zapewnioną pomno 
władz terenowych — urzędów gminnych czy miejskich — przede 
wszystkim w vaopatry Wani u punktu w artykuły spożywcze, nie­
zbędne du karmienia podopiecznych dzieci. Prowadzący przed, 
szkole musi się poświęcić wyłącznie wychowywaniu swoich 
przedsz.kolakuw, nie tracąc czasu na wystawanie w'kolejkach 
sklepowych. Punktom przedszkolnym należy też ułatwić naby- 
w »nie atrakcyjnych dla dzieci zabawek, o które nię tak łatwo 

■w naszych sklepach. O tym zarządzenie niestety milczy, stawiając 
tylko wymagania bez stworzenia konkretnych warunków 
ich realizacji. Warto jeszcze dodać, że dzieci ■ tych mał.ch 
przedszkoli korzystają z opieki zdrowotnej bezpłatnie 
we właściwym terenowo zespole lub ośrodku zdrowia. Kon*rolę  
nad punktami przedszkolnymi mogą surawowai- organizacje spo­
łeczne w ramach działalności statutowej. (zl)

» i tei/dpi w modrie bjilo okresie- 
P rur óbrafcorób” i jako nte- 

clilubry résulta. praoy tako­
wego „brakoróbstwo". 'i era' 

--ęściej mówi się o ,>ertaczacl‘, o par 
leciwie. K-iedj/ 1C sklepu- "durzy s ę 
'.otniii kupić e'eganck. płaszczyk 
- -j dnym -eluK d »«• o bo 

>odii z krótszą nogawką, to wymp 
iHairy krawcom — producentom ad 
partaczy i jeszcze p„rzi'j. Zdu**.a  się.

w vi>< nn na III- wymarzonym 
mterzkaniu M ileś tu,o nic domykają 
się drzwi aioo oknu. W'tcdp od najgor­
szych partaczy u’|/mpślamp budowla 
Wy,a. Mógłbym tuk u> ntesKonczono-ć 
no/niiema zawntť: an których na Cu 
dzień częściej, lub rzadziej, w zależ­
ności od potr’eb życowych mamy pre 
tercje. I to s*uszne.  w stu procentaab 
uzasadnione, bo co za brawie... k ory 
nie umie dupt sowaf' ręlcauóu,. -Albo 
• :k tu n.óu ić o dou. ytn fachowcu 
branży budowlanej. jeśli zostawia 
’l>arp w oknach nu dwa palce ’ wlę- 

cei.
Wio»M. u ypomt latem •partactwo 

t<b.f-i-.;m rii' m nrmhilztijąciim
ciasta. ,n la. dla ettktemt zwanej 

Cżaste do orzecany

„Delicjami” i dla mnych sklepów cu- 
ierniczych. Dałem wowcza; dc zro- 

ziimienia oddzsałowi bielskiemu WSS, 
ae zdziera skórę za ciasta, które w 
(j. uncic rzeczy przysłowiowego fuma 
kłaków nie wurttiją. Takie piernilci, 
makowce czy kcksji-cwibuki - jak 
kto woli — rozsypują się tu drobne 
Iza wałki przy pu-rw ~ um wbiciu. <ia 
u<t najns:rceÍKzepo no :a i co gorsze, 
nie sq smao-nc. Skrytykowałem wteay 
uiesumi •i naś rsl:'rb f ii- > rni.l -w 
nie nazywając ich jeszcze ani bn koro- 
bami ant yarioczami. flij/ś'ał< >n. że 
krytyka ich zlej pracy na lamar.n 
. Kroniki” przyiłesw poprą i”ę -alzości 
słodkich, lecz iprzedai'-amich po slc- 
nych cenach oiast. w bielskich cukier­
niach. Nie, nic z iego.

Długo, przez kilko tntes-ęc?' nie łc«- 
powa’etn bielskich ciast, t ciaiite po­
przestając aa tkaniu la.idrym z i chru­
paniu krakersów. nopiezr; kiina dni 
temu skusiłem się w „Delicjach’' j zp 
pl. Chrobrego na krt mówką. Nie do- 
jiidtem teg , kroihmalu przełożonego 
twardymi skornnamt, tylko z u>i/iilą.dw 
•przypominającymi francusku týasto. 
Pa-ą godził, później przechoa :qc obok 
„Sezamu” zauważyłem ui -nim przez 

szybą nawet ładnie prezentujące się 
manowce t cwibakt. Kupiłem po jed­
ne sztuce nu niedzielę i o grozo: w 
makowcu .naKu jrfc na lekarstwo, a 
pięknie polany ezekotadę i yosypat y 
- idzynkami cwibak okazał się nie- 
cmaezriym, rozsypu.ącpm się ciastem.

Morał? Jak r.a wstępie: _»o (prostu 
partactwo w produkcj' tągo słodkiego 
artykułu spo ywo^ego. Jeś1 stosujemy 
sankcje wobei: producentów bubli w 
innych branżach to dlaczego jcstężmy 
t-ole ‘uncyjm ' wobec tych, którzy nie 

■u .lieję upiec smiammo ciasta: Chyba 
ala^epo, że fcl ent z braku laku kupi 
każde ciastc To spartaczone także. 
A propos. Jeśli w sklepie z odzieżą 
persane' zauwr.ży płaszcz z jednym 
rękawem, dłuższym, to senże bubel 
idzie do przeceny i możni go nabyć 
znaczne taniej. Proponuję więc, itójf 
w ct fciemiach rozsipujące się i nie- 
smaczre cwibaki przeceniano: z 82 zło­
tych za :ztul:c na — powiedzmy - 
20 złotych, Kó-nicę powinien pokryć 
prorftt—mt • eufci: -nik z własnej kie- 
rzeri. A nu> wtedy ponrawi się ja­
kośÓ'

ZBIGNIEW LOŁGLE3

(ciqg dalszy ze Br. 6)

karskie amknętr boisko w Kosso-zej do 
połowy 1*180  r. Klub ukarano grzywną 
dwuty-sięczną i ostrzeżeniem o wvi sianiu 
družvnv z rozgrywek, „zawodnicy” JE­
RZY Ulik i MAuKK GWIZDZ z Kos- 
sowej zostali zdyskwalifikowani na 
9 mlcs. i rok.

30 września br. doszło aa zawodach 
klacy B w ZEBRZY” »WICACH do eks 
cesów pijanych k.bi. ów, -a co klub tam­
tejszy ukarano grzywną 700 zł ("! — re­
dakcja).

Ił „ażaziernilta w ZAWOI „sporto- 
« ee” EUGENII SZ Sl'RMl .K zos al 
wyrzucony przez «ędzieąo z. ooi- ca, więc 
skoczył t-iprzeciwko do baru (pytanie 
do .àczelnika Zav. oi: czy przepisy poz­
walają, aby sprzedawano alkohol w po­
bliżu obiektu sportowego'), zai.unił wódę 
i wzmacniając się nią na widowni, wy­
myślał coraz żmielej sędziemu, groził mu 
rękoc-y-iami. Tymczasem z szatni odwi­
nęły karty zdrowia zawodników LZS 
ftutanowice. Klub zapłać—. 500 złotych 
grzywny. Genio Surmiak p-zez. pnlfora 
roku będzi»*  mógł zająć się wyłącznie 
chlaniem wódy, be.z biegania zn kawał­
kiem skóry wypełń oni ’n powietrzem ■ 
zapłaci gizywnę, którą w. lepi mu Ko 
Legiam, «łubowi zagrozi no ponad o 
Skreśleniem <z rozg-yvek. Wr wano po­
nadto wszystkie kluby podokęgu no 
wzmożenia pracy iiy-ehnwawczej mięć v 
innymi pepi zez przep owadzeme pośród 
zawodników, d .latacze i kibiców... ak 
odczy-towej. namawiająr.-j no rerygntc ji 
z »vódv i do gr ‘cz.ności.

Sądzimy, że sprawy- me załatwi sir od- 
ezyjanu.1 Zr kazania są tutaj niesku rei 
ne. Cuam nic wyjdzie z odczytu dnen - 
ielm-nem po pros*u.  Chama należy 
ośmieszyć bo tym vybije mi. się z glo 
wy lo, Czym popisu'i sir onaj wy mir 
n.eni tutaj panoa ic Surmiakowie'(jakaś 
rodzinni przywara, czy .*k?).  Ficek, 
Gwiżdż 1 paru innych, którzy nie dosyć 
że n»e mają w głowie, to i nie maj,, rr 
nogach, bo nogi un się piąezą pu piwku 
I wódzie. Ale co tu się dziwi« tym fut­
boli! toni „d siedmiu boleści skoro rc- 
piozcnianoi łt.nieoik, Mtynarozyk i paru 
jcs-oze los tali za ehianie uaaknęoi ,. ka 
dry Ryba snuerdai od głowy, niestały.
ZWaLANÆ winy 
CZY NIEWIEDZA'

W ewięzku z awoma ytycznymi nu 
teriołanrt prasowyn . felictm,e,n Pr »■ 
dem do przoMY i listen „Koral Hę Bo*e  
os.*c  'idnof- i”. dotyczącymi r*osowan,a  
ácicnek dre-nnopodcbugcli u budynkach 
mieszkalnych, „Afiartoprojekt” wp*aćnta,  
że 'Uiw leianki »itr zostały zuproiektouia- 
1 » w i aszpm biunte, ani tez nie uyły 
t ni« są stoso'wane u opracowywanych 
przez nas prołelctach. Projekt ścianek 
drew,ropod(.„. t/i.i został opracauia.ip ui 
Ujiiwc Trojek!« u Centralnego Ośroika 
Badawezo-Proje^towege budownictwa

leiag elatszy nt ®tr. 10)

Jan GEBOREI , sekf«- 
torz Zarządu Wojewódz­
kiego Towor-yotwo Pr-y- 
fażnl Polsko-RadztvkJej-

-odriną, pracę. prryiu 
ciót..

3. Piaca otsjollow« by- 
ra rawsze moją uajw ąa 
■r.ą satysfakcją 'rak się 
składa, że na każdym ati 
nowLsku byłem blisko 
człowieka, i.iogtem poma

' gać ipu u trudiłycti sy- 
tva< jach życiowych, słu­
żyć radą i pociecha. Kie­
rując praktyczni woji 
■wódzką organizacją TPPIł 
spełniam bardzo wdr. ęcz- 
r.e zadaide- przyjaźń mię­
dzy narodem .anz.ecktm 
i polskim leży pr. ecież w 
dobrze pc «„tym inteiresl« 
krżdego Pol ika.,-

4. M asto, uogute prze­
mysłem, krajobrazem 1 
ludzką pracą, raz wij*  *ię  
moim zdai iem f.byt jed­
nostronni.. za m*H>  -ma­
my p dektów ki ituząl- 
nych I ^portoi yeh, x 
mało troaki o rozwój Ln- 
■ti Itktualny tmeLska.icow, 
Wko pl' TdtaJt ,pow4w- 
dziaBbyr. ey tałłusdro.
J.«iN tż>T rsratvMi *•  -«in— 
WLMoit

Aiontslawa GRZYBOW­
SKA, kie-owr»-- Kiutxi 
Drfjri I MłodakĄ Mią- 
w,i:Ljow«p Don« 
KoMury Włókniarzy

1. ® UTudaaniw i ało tw-

k.. A«i tanm ós m dok»

< Syte » w a ra nko*i  
#dy a Hu yi MJ «we po .-o- 

lamo. Praca z dz.ecm da­
le ogi-omną atysfakzję, 
sukcesy artystyczne wy- 
i howauków, to prawie o- 
sobisty sukces, sympane 
z ich strony to pełnia 
izczęścia. Nie może więc 
być mowy o jednorazowej 
rauości. przezywam ją na 
co dzień, i it, choćby dziś, 
dy obiegły pana „moje1 

dzieci prosząc o zdjęcie
t eszej pani Stasi", które 

pa.i nieopatrznie poka­
zał.

S. Kazałabym wybur*-»  
wać w kaŁlym os'edlu 
mi szkaniowym Pałac 
Da."jca! Przesada T By­
najmniej ! Społeczeństw * 
wychowuji się od dziec’-.h 
Wiek młodzieńczy to ju*  
nie -pocą na ksziajwwanie 
charakterów. A najsłab­
szym i <niw _>m ni szego 
proceou wychc wawczeg > 
jek właśnie orc ika o dzie­
cka,, o f -gn wszi ihatronn- 
«WAC1. jago __ showcić.
Nie bMk urn to dobrych 
chęci — brs _■ natnria.it 
« uiąukłw. dhy «Mfon« te 
foetlaoaruń—

Pk* HAN«U£, uczeń I 
ki. Liceum Ogólno*!»'tełk 
eącego im Asnykaj

L Z jod nu*-

4. Nie. Jnoćfay ćUut_, _ 
Ae »odziara ieertyaja an-

-c » ią-uR,
5, JaetaAem pczyjęty J  

j»dniej aeli ii/. Niech fMU 
nie rayć'1, Ae te Ukh, t- - 
tw«< Wtefa atńełi hote 

*

<ów tuuAało zrezvgrmwuc 
z dalszej nauK cbo'i u- 
czyli się dobrze t miel1 
ambiitie plany pm.y 

.łość. W nomu byle piw*  
dziwę święto, "dr oświad­
czyłem, że tera juz 
wszystko będzie za'ezelo 
ode mnie...

4. Jako Prezydent rad 
batbvm przede wszystkim 
.. tzw l-drastrukturę kul 
turalnc-spńrtową miasta 
Za mało tu don»« kuitii- 
ry. świetlic, dyskotek, 
muzeów, kin. ha' sporto­
wych, basenów, lodowik 
'Może bi KÓw tych nie od 
«ńiwiiją ten dotkliwie do­
rośli. ale w moim wieku 
ma się xwykl« do wyb«, 
ru: albo ąxrtą kuilura — 
albo nuJ*  l tef .an««lr- 
w «Mija.

(cX. am tit. JI)

k«on:ka • i
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PARTIA

DEBATA
S

ześćaziesięf siedem tysięcy komunistów Podbeskidzia 
przystąpiło do debaty przed VIII Zjazdem Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej.
Jest io debata o najżywotniejszych sprawach partii, 

państwa i narodu. Każdego z nas, Polaków.
Debata przeniknięta odpowiedzialnym krytycyzmem. O wyso­

kiej temperaturze ideowe i patriotycznej. Takiej jakq zanotował 
obiektyw podczas zebrania komunto w w wapienickiej Fabryce 
Pił i Narzędzi.
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Marian KAł OŇ, Prezy­
dent Miasta Bielska-Bia­
łej:

1. Z urodzenia.
2. Nie! Jest to moje ro­

dzinne miasto i bez reszty 
jestem z nim związany.

3. Powierzono mi god- 
n iść Prezydenta Miasta.

Czy może być większa ra­
dość, większa satysfakcja 
dla człowieka, który uko­
chał bez reszty swój ro­
dzinny gród?

4. Jestem Prezydentem 
Miasta, inam władzę' i wy 
daję nie jedną, a dziesiąt­
ki decyzji, które służą lu­
dziom i miastu. Ale moja 
władza jest ograniczona 
nadrzędnymi priorj tetanr. 
i trzeba by '.apytać, co 
bym uczynił, gdyby ogra­
niczenia te zostały na 
przykład zniesione? 99 
procent skarg i zażaleń 
rozpatrywanych przeze 
mnie dotyczy wmąż [jesz­
cze warunków bytowych 
mieszkańców Bielska-Bia­
łej. A więc mieszkania, 
komunikacja, służba zdro­
wia, zaopatrzenie i tysiąc 
innych problemów, które 
decydują o życiu mia: ta 
i jego mieszkańców. Te 
sprawy załatwiłbym jak 
najszybciej. Krótko mó­
wiąc: chciałbym uczyń.ć 
ludzkie życie łatwiejsze i 
radośniejsze...

Franciszek KĘPKA, pi­
lot szybowcowy, wielo­
krotny Mistrz Polski I 
4-krołny wicemistrz świa­
ta w szybownictwie:

1. Z wyboru. Brodził« n 
się na gól ze Chełm, p~d 
chmurami — i chmurom 
pozostałem wierny...

2. Bardzo niechętnie!

Jestem przywiązany do 
gór, lubię jazdę na nar­
tach, u stóp Beskidów zna­
lazłem również optymalne 
warunki do uprawiania 
sportu szybowcowego.

3. Czterokrotnie przy­
woziłem ojcom miasta 
m< dal wicemistrza świata 
w szybownictwie! Cztero­
krotnie przeżywałem z te­
go powodu ogromna ra­
dość i satysfakcję. Na lot­
niskach całego ś wiata 
mówi się o mnie „Franek 
z Bielska”. A więc i Biel-

to zyskiije na chwale 
dzięki temu, że ojciec nau­
czy! mnie niegdyś latać 
jak ptak...

4. Podróże kształcą i... 
demoralizują! Gdybym 
miał władzę Prezydenta 
Miasta po: taiałbym się o 
to, aby łat w .ej było w 
Bielsku-Białej kupować. 
Dotąd bowiem wyjeżdżam 
na zakupy poza miasto: 
nawet - .nizinę spółdziel­
nie oferują mi ' większy 
wybór towarów i dogod­
niejsze godziny handlu!

Janina KRZESZOWSKA, 
kierownik sklepu Foło- 
-Optyki przy ul. Dzierżyń­
skiego:

1. Z wyboru. Spodobało 
mi się po prostu to mia­
sto, jego mieszkańcy...

2. Tak. Jeśli byłoby o- 
czywiście miasto piękniej­
sze od Bielska! Jeśli...

3. Pracuję tu od nie­

dawna. Zyskałam w tym 
czasie liczną i wdzięczną 
klientelę — choć o to dziś 
niełatwo. Gdy przychodzi 
do sklepu obcy człowiek 
i mówi z przekonaniem: 
— Pan, mi z pewnością 
poradzi, jak wymienić 
film w „Zenicie”! — od­
czuwam maleńką, prywat 
ną satysfakcję: służę nie 
tylko towarem ale i do­
brą radą. To jdrug.e oczy­
wiście gratis!

4. Dostosowałabym go­
dziny handlu do rzeczy­
wistych potrzeb klientów. 
Udzieliłabym w tym za­
kresie szerokich pełno­
mocnictw kierownikom 
poszczególnych placówek 
handlowych. Dotychczaso­
we zarządzenia w tej spra 
wie, ustanawiane zza 
biurka, dla wszystkich 
branż jednakowo, nie od­
powiadają mianowicie ak­
tualnym potrzebom spo­
łecznym...

8 • KRONIKA



PARTIA

Zdjęcia:

BOGDAN ZIARKO

Anna ŁOJEWSKA, ma­
jor MO, zastępca naczel­

nika Wydziału Ogólnego 
KW MO:

1. Z wyboru. Pochodzę 
z Targanie koło Andry­
chowa. Bielsko mnie zaw­
sze fascynowało...-

2. Ależ skąd! Wiedzia­
łam co robię, dokonując 
tego wyboru.

3. Mieszkam w pięknym 
mieście. Gór nie opuści­
łam. Pozostały na hory­
zoncie. Syn przygotowuje 
się do matury. Mam od­
powiedzialną pracę. Ktoś 
mi podpowiada, że mam 
również samochód. ’ To 
prawda. Wszystko to skła­
da się na dostatnią egzy­
stencję. Cieszę się z tego. 
Radość, o którą pan pyta, 
przeżywam na co dzień...

4. Traktuję miasto jak 
-swój dom rodzinny. Mając
władzę Prezydenta zobo­
wiązałabym wszystkie 
podległe mi jednostki do 
większej troski o czystość 
miasta. ,o porządek, o pię­
kno jego starych dzielnic, 
parków, skwerów, osiedli 
mieszkaniowych...

Andrzej MASNY, starszy 
asystent Instytutu Tech­
niczno - Samochodowego 
Politechniki Łódzkiej Filia 
Bielsko-Biała:

1. Z urodzenia.

2. W żadnym wypadku  
Rosłem przecież razem z 
miastem, miasto zapewni­

*
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ło mi w końcu karierę 
naukową, o której zawsze 
marzyłem.

3. Poznałem tu Wandę, 
moją żonę! Nie wierzę, 
aby udało mi się to w ja­
kimkolwiek innym mieś­
cie!

4. Miasto stało się nie­
postrzeżenie ośrodkiem a- 
kademickim. Żenująco’ u- 
bogc jest na tle tych am­
bicji jego infřastruktura 
kulturalna. Będąc „prezy­
dentem jednej decyzji” 
przerzuciłbym część środ­
ków inwestycyjnych na 
nadrobienie tych zaległo­
ści. A więc domy kultury, 
kina, obiekty sportowe (to 
też kultura, nie tylko fi­
zyczna), muszle koncerto­
we, jakieś ZOO, byle nie 
ze słoniami, jakieś lokal­
ne corso, byle bez piwiar­
ni...

Mieczysław MIKOŁA­
JEWSKI, starszy sierżant 
MO, kontroler ruchu dro­
gowego KW MO:

1. Z przypadku. Służy­
łem tu w wojsku, pozna­
łem moją przyszły żonę, 
no i — zostałem!

2. Nigdy! Po prostu dla­
tego, że nie wyobrażam 
sobie życia gdzie indziej. 
Tu mam rodzinę, przyja­

ciół, życzliwych zwierzch­
ników, tu wreszcie góry 
zamykają horyzont: nie 
mógłbym już żyć w nizi­
nach.

3. 1 września tego roku 
wprowadziliśmy się do 
własnego domu! Nie wy­
grałem w Toto-Lotka, nie 
dostałem spadku, zapracc 
waliśmy na ten dom wła­
snymi rękoma. To cieszy, 
prawda?

4. Czy może mi pan 
zdradzić, jakie decyzje po­
dejmują inni? Nie? Trud­
no, będę więc przez mo­
ment Prezydentem Miasta
i...  i... proszę mi wyba­
czyć, ale jestem taki szczę 
śliwy, że nie dostrzegam 
cieni życia codziennego. 
Ale skoro mam już podjąć 
tę jedną, jedyną decyzję, 
mówię: niech będzie w 
mieście czysto! Na ulicach, 
na podwórkach, w osied­
lach mieszkaniowych, w 
korytarzach, restaura­
cjach...

(c.d. na słr. 10)
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i. Nie' Praca społeczna
wiaAe ze Civx’owiskiem.
CH«scl. frtóeym niegdyś

zi rudym linom płowieją ogony

(ciąg dalszy ze słr. 7)

Ogólnego w Warszawie i wdrożony do 
produkcji we wszystkich fabrykach do­
mów na terenie kraju. Biuro nasze, bio- 
rąc pod uwagę specyficzne warunki kli­
matyczne Podbeskidzia (strefa wiatrów) 
oraz niską jakość produkowanych ścianek, 
wielokrotnie postulowało vykonawey za­
mianę tych ścianek na ścianki prefabry­
kowane względnie murowane z bloczków 
PGS. Wykonawca, powołując się na cen­
tralnie opracouane katalogi systemowe nie 
wyrażał zgody na wdrożenie tego typu 
rozwiązań. Zaznaczamy, że również na­
szym zda,lient stosowanie ścianek drew­
nopodobnych w naszym regionie nie da >e 
żadnych oszczędności i jest sptzeczne z in­
teresem społecznym. Nieprawdą jest także 
stwierdzenie, jakoby „asi projektanci od­
nieśli . z tego tytułu korzyści materialne. 
Wdrożenie proponowanych przez nas roz­
wiązań zależy oà stanowiska wykonaw- 
cy(...) Dyrektor

mgr inż. arch. Tadeusz Niemkiewicz • • •
Bed.: Bardzo przepraszamy prijeklan- 

tów z „Miasloprojckfn”. choć to -nie my 
powinniśmy przepraszać. Informacja su­
gerująca winę za bzdurne rozwiązanie po­
chodziła bowiem z cytowanrr « listu 
p. inż. Flandorfera. dyrektora KBO ..Bes­
kid”. Przedsiębiorstwo kierowane przez 
p.'inż. Flandorfera j. st wy kina wrą bu­
dynków, wyposażonych w ścianki drew­
nopodobne. będące przykładem pozornego 
oszczędzania, działalności szkodliwej dla 
interesu społecznego. Wytłumaczenia są 
dwa. Albo p. dyr. Flandorfer jest dezinfor­
mowany przez swoich podwładnych co do 
tego, kto i jakie podejmou zł decyzje w in­
teresującej nas sprawie i wubec tego nie­
świadomie wprowadził w błąd opinię pu­
bliczną, albo — doskonałe wie, że „Miąsto- 

i v jekl” w sprawie niewinny jak łza. że to 
KBO zaniechał st_.ań o mądrzejszą decy­
zję, znalazłszy podkładki o których pisze 
szef „Miastoprojektu”, i z całą premedyta­
cją dezinformuje nas i czytelników. Prosi­
my dyrektora Biura Projektów Centralne­
go Ośrodka Badawczo-Projektowego Bu­
downictwa Ogólnego w Warszawie o spo­
wodowanie zbadania obiektywnego, czy 
proponowane przez podległych mu projek­
tantów rozw iązanie w warunkach klimaty­
cznych Podbeskidzia jęsi zasadne

NOS DLA TABAKIERY
Blok mieszkalny przy ul. Spółdzielców 

39 został oddany do użytku jako pierwszy 
na Os. Wojska Polskiego. Już od pierw­
szych dni jego ek tploa'açji najbardziej 
dokuczliwą dla nas usterką okazało się 
ogrzewanie pomieszczeń. Po wielu inter- 
wencirch doczekaliśmy trę, te striło się 
ono względnie dobre T rwate to niestety 
krótko. Pracownicy Woj. Przeds. Ener­
getyki Cieplnej, likwidując usterki w 
mieszkaniach rozmontowali grzejniki na 
klatce : chodowej. Od tego cza u tj. od po­
czątku sezonu grzewczego w jetieni 1978 
r. nasza klatka nie jest ogrzewana. Ma to 
duży wpływ na temperaturę w mieszka­
niach również. W chłodne dni tempera-

(Ciąg dalszy na str. 11)

Duinią łubiny lotta smugą, 
wiatry kołują nad ogrodem, 
i kamień usiadł w progu drzwi, 
jakby wspominał lata mlod

Prószy, mży cza-, listowiem spadłym 
w bursztyn łubinów woń strzała. 
Wpełzły na kamień siwe mchy, 
tam gdzieś Ty niegdyś siadywała• » »
O także Twój lubiłem śpiew, 
ten sponad balii, na podwórcu; 
albo ten przy rąbanin drew, 
gdy kury, gęsi — w ziaren korcu.

A ja w tę chwilę nieuważną, 
oczy musiałem u Ciebie tnlepić...
Lecz odtąd przecież wiem — že każdą 
dziką iabłonkę — trzeba szczepić.* • *
Królowo moja: ze złotą renetą, 
jakie tam teraz pielęgnujesz sady - 
idz'esz w poświacie pulsującej pszczół, 
poo stopy ścielą Ci się Winogrady,

Pozostawiłaś mi tęsknotę dolin, 
perzem i miętą porośnięte jary. 
Ze kiedy długo patrzę w Twoją dal, 
do domu wracam: zgarbiony i stary.• • •

Widzisz?... po Tobie nawet stół 
wylewa gorzkie łzy żywiczne. 
Jakby rozumiał, jakby czuł, 
choć postanowił twardo milczeć.

Raz w życiu zdarza się óto dzień
— że serce rzeczy po nas boli... 
Kiedy i człowieka zdany cień 
pod stół upada, jak — podstoli.

Jesteś' znużona tym czuwaniem wiecznym. 
Rwą poprzez Ciebie lessów ciemne wody. 
Ławice piasku — w wątłej sieci płuc. 
W oczach masz glonów zielone ogrody.
...A ja zasypiam snem sprawiedliwego, 
jakby się nigdzie nigdy nic nie stało. 
Jest we mnie czujny i czujący — duch. 
Lecz mdłe i gnuśne bywa moje ciało.■ • * •
Ojcowie pochyleni w noc.
Matkom wełniane rosną skrzy da 
Z przyzwyczajeniu — wierny kos 
„Ave" po włosku nam zagwizdał.
O jeszcze mamy wiele sióstr, 
i braci spotkać by przy winie... 
Tylko le pod stopami — chrust 
„Requiem” skrzypi po łacinie.
Już wrony wdziały ciepłe pantatony.
Mróz ostrzy noże do ścinana kwiatów 
Chociaż tam bez zmian, ptactwo prze

na zachód.

BLIŻEJ TEATRU
W Teatrze „Banialuko" w Bielsku-Białej odbyła się inauguracjo VII Krajowego 

Zjazdu Delegatów Towarzystwa Kultury Teatralnej. To stowarzyszenie posiadające 
bogate doświadczenia w popularyzacji kultury (założone w roku 1907) skupia obec­
nie 11 tys. członków indywidualnych oraz 1500 zbiorowych w 36 oddziałach woje­
wódzkich. W roku obecnym, 35-lecia powstania Polski Ludowej tradycyjnie organizo­
wane przez TKT imprezy ogólnopolskie (konkurs recytatorski, festiwale teatrów dra­
matycznych, poezji, publicystycznych, lalkowych, jednego aktora, kabaretów i estrad) 
otrzymały szczególnie' uroczystą oprawę.

Przybyłych na Zjazd delegatów serdecznie powitał w imieniu władz wojewódzkich 
wicewojewoda bielski Antoni Urbaniec oraz wręczył zasłużonym działaczom TKT 
dyplomy uznania przyznane przez Ministra Kultury i Sztuki. Następnie kurator oświa­
ty ‘ wychowania Zdzisław k .bicki wręczył Medale Komisji Edukacji Narodowej. 
W grupie odznaczonych działaczy był dyrektor Teatru „Banialuka" Jerzy Zitzman.

W toku dwudniowej dyskusji, do której 
punktem wyjściowym było sprawozdanie 
I działalności TKT miedzy VI a VII Zjaz­
dem oras referat przewodniczące,.- ZG 
TKT Waldemara Winkla zabriło głos 22 
mówców reprezentujących różne środowi­
ska 1 różne instytucje.

Jednym r czołowych tematów jest aa 
gadnienie i powszechnienia teatru wśród 
dzieci i młodzieży.

Brak bowiem obeenle- pomostu miedzy 
teatrem dla dzieci <np. teatrem lalek) a 
teatrem dla dorosłych. W ten sposob zo- 
staj przerwana edukacji widza, któi» 
jest już za duży by ehod: ić do teatru dla 
dzieci, zbyt jednak niedojrzały by chodzić 
do teatru dla dorosłych.

Druga grupa zagadnień poruszonvrl na 
VII Krajowym Zjeżdzle TKT to problemy 
upowszechniania teatru w różnych środo­
wiskach.

Dla «pełnienia tyeh zamierzeń potrzeb­
na jest szeroko pojęta edukacja artystycz-

nu'fw tym również teatralna) społeczeń­
stwa. Odczuwa się bowiem nie tylko małe 
zainteresowanie działalnością artystyczną 
środowisk wiejskich i robotniczych, ale 
również istnieje zbyt mała aktywność 
kulturalna inteligencji technicznej. Należy 
również «powodować większy dopływ do 
szkół teatralnych kandydatów ze rodowisk 
wiejskich i robotniczych.

Wiele mówiono też o docieraniu teatra 
proiesjroAinego do środowisk wiejskich. 
Ze względu na trudne warunki pracy 
Gminne Ośrodki Kultury w większości 
wypadków nie są przygotowane do przyj­
mowania teatrów zawodowych.

Z lanadnieniem tri n wiąue się ściśle 
brak odpowiednio wyszkolonej kadry. Dy­
skutanci poddt.wali bardzo krytycznej 
ocenie obecny stan kadry jak i «ystem 
kształcenia- pracowników knlturr. Uni­
wersytety Szkolą bowiem >edagogów, gdy 
tymczasem Istnieje pilna potrzeba sa­

i nic nov go. ł jest jak. od wieków. 
Okrutnej poru n>e brakuje Ciebie. 
Tylko sie rana otwiera v czt '.u: 
Stygmat dotkliwy na ziemi i nirbte.

* * •
Jest mndroś lt- przemijaniu rzek
— gdy fale bruki dna szlifu o, 
>d brzegu się oarbila brzeg

wiry się z we-łów rozplątują.

Znają tę modrość ryba rak 
A my, jesteśmy jak niem'-wy. 
Lecz Ty umiałaś do nich t a fc 
przemówić. rzec n n y m słowy. * * *

Dopóki w naszym domu mieszka 
pamięć: 

ptak sowiecki, milczaci. i nocny, 
bez łęku obcym będę dr-wi otwierał, 
bo jeśli przeszedł - nie może być obcy.

Wszokze się' zdarzy: zmierzchem lub 
o świcie, 

że nagle sowa nad oknem zahuka 
trzykrotnie palcem ktoś w szybę zapuka, 
zostawi ślady na zielonym życie... » » »
Najtrudniej jest przekroczyć próg 
Matki w drzwiach u 'rżeć nrnftl znánu — 
i znów usłyszeć ..Gość w d >m Bóg..." 
1 zaproszenie: ..Wejdź kochanu'"
A iv piecu leszcze tamten żar 
I już nic złego mnie nie spotka.. 
O. już i Matka wstaje z mar... 
Drży lniana broda kołowr ,tka..

1979
MIECZYSŁAW STANCLIK

trudnienia wysoko kwal.fikowanyeb spe­
cjalistów — instruktorów w poszczegól­
nych dyscyplin<cłi artystycznych. Czynio­
ne są obecnie usilne starania by ten stan 
rzeczy uległ radykalnej ponrauie

Została opraccwna konccpi ja utworze­
nia na bazie istniejącego Panstwowego 
Studium Oświaty i Kultury DorosKcłi po­
maturalnego Studium Instruktorów Arty­
stycznych.

Ponadto pi zew idu je się powołanie Cen­
trum Kształcenia Ust-wiernego dla in­
struktorów artystycznych.

Niepokojące jest brak kadrę dla wiej­
skich placówek kulturalnycJi. prze jed­
noczesnym nadmiarze chctneeh do p/ ey 
w środowiskach miejskich. Poprawę wy- 
magr również stan kadry kulturalne i w 
zakładach pracy. Sa to łowieni czesto lu­
dzie prze palikowi, nic posiadające w C' m 
zakresie żodn.-go ni-zrgotowania tachowę- 

o atu ideower o. Kealizacja zadań w tym 
zakresie spowodowana jest pilna koniecz­
nością nadążania za potrzebami kultural­
nymi społeczcń-twa i wyrówmnki d -■■- 
proporcji w rozmieszczeniu ośrodków życia 
kulturalnego w PoLsce.

Podkreślano konieczność ścisłego współ­
działania teatrów zawodowveh ». odbior­
cami, w tym tównież z amatorskimi zes­
połami teatralnymi. Tylko tuka polityka 
prowadzona w sposób długoialowe i k n- 
sekwentny może spowodować, że sale tea­
tralne roczną znowu zapelni"ć się widza­
mi, ale widzami świadomym« tego, po co 
do teatru przyszli.

Wszystkie le ambitni. 1 niełatwe ale 
realne do spełnienia wnioski znilazl» się 
w Uchwale końcowej VII Arajattrgo 
Zjazdu Towarzystw . Kultury Teatralnej 
l stanowić będą wytyczne do dział «Iności 
Towarzystwa na najbliższa kade-'eje.

W wyniku wyboru nowych wtau-r TKT 
Prezesem Zarzadu Głównego został wy- 
brar y ponownie Waldemar Winkicl, 
w składzie ZG znalazł się również Prezes 
Oddziału Wojewódzkiego TKT w BieNku- 
Białej. Dyrektor 1 Kierownik Artrsteczo» 
PfL ..Bani«luka”, znany działać» łeałrzi- 
ny Jerzy Zitzman. (JAKI

Kcuimíora SNOPCZVN- 
$KA. kapitan MO. dtło- 
t oczko społeczna:

i Z » yhoru W iedz«o 
tam. te znajdę tu (u<lz> 
życzliwych I mnóstwo 
tcudnrcn problemów. 

podaKtn pounocną dłoń, 
mają już swoje rodziny i 
azielnie idą przez życie. 
Pri.yjemn.e patrzeć jak 
sobie rodzą..

3. Radości? Satysfakcje  
Od wielu lat pracuję w 
wydziale P’ewencji MO. 
Już sama nazwa wydziału 
mówi, że naszym celem 
jest zapobieganie prze­
stępni v, om, demoralizacji, 
rozkładowi życ;a rodzin­
nego. Każdy sukces w tej 
trudnej pracj — to osob

7

ta saiysfakeja...
4. Trudno m dokonać 

wyboru! Zile skoro mara 
tylko prawo do jednej, je­
dynej decyzji to będzie to^ 
decyzja oczekiwana przez 
większość m’ szkańcóy 
miasta: ąbuduję kryty ba 
sen. halę sportową, lodo­
wisko i tuzin innych o- 
bicktów sportowo-riji.rea- 
cjjnych. W wydziale bę­
dzie wówezzu raniej robo­
ty — a miasto będzie mia­
ło wiccej pociechy z mło­
dzieży!

Gomola SIWEK, kla­
rowni* pijalń, soków WSS 
„Społem” przy PI. Woj­
ska Polskiego:

1. Z uradzenia
2. Nie. Miasto zn.-ieniło 

•ii. co prawda od czasów 
mojej młodości, ale pozo­
stało mi nada, bliskie!

3. Pomatam tu mego 

męża. Wychowazam czwo­
ro dzieci. Cóż może być 
większą radością dla ko 
biety7

4. Wycftov. ałam tu dz.io- 
». to fakt. Ale z jakim 
trudem! I choć kłopoty 
wieku przedszkolnego i 
problemy lat szkolnych 
mam już poza sobą, uwa­
żam. że i dziś jeszcze o- 
pieka nad dzieckiem po­
zostawia wiele do życze­
nia. Za mało mamy przed 
szkoli, za ma.o żłobków, 
placówek kultury dla 
dzieci, za mało wreszcie 
dba o dzieci nasz handel 
Proszą mi na przykład 
kupić za :ypkę dla nie­
mowląt! Nie ma! Więc 
gdybym była Prezyden­
tem Miasta, rzuciłabym 
no prostu długoialowo 
nasto: frontem do dzleo- 
ka!

Izabela TKOCZ, uczen­
nica kl. I Liceum Ogóloo- 
kształicąeogo kr M Ko- 
p wnika:

1, Z wyboru... mamy! 
Mieszkaliśmy we W ocla- 
wiu, ale .fajnie, że prze­
prowadziliśmy wę do BIel- 
eka I

2. Miel Ani mama, ww 
ja Dfecr.ego7 O tym mo-

że przy natlepiym p»ta- 
niul

3 Marzyłam zawsze o 
tańcu. Podrygi*  «tam 
przed lustrem wyobraża­
jąc sobie, ze jestem nri- 
maballeriną „Śląska” lub 
choćby „flarnamy" t oto 
tańczę w „Beskidzie" ■ 
„Beskid" to przyszło«-' To 
była moja największa ra­
dość ostatnich lal.

4. Nie byłaby to decy­
zja. bylbv to nacaz... ck»- 
niisji! Wy eks jn iiow a la- 
bym z naszej szkoły Po­
litechnikę tx> piąkny 
gmach przy ul Pawła 
Findera' był zamsze sie­
dzibą liceum o bogatveh 
tradycjach. Teraz tra-l cja 
zos’aly zepchnięte w kąt. 
bo wsz.idzie ciasno, gwa-- 
no i rojiio. co ani studen­
tom. ani uryti jn> <ue wy- 
,-bodz! na aahrr
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GASTRONOMIA |

Dwojaki BeskMzIie „KRONIKI"
dla „Myśliwskiej" w Ujsołach, „Relaxu" w Bielsku-Białej, „Rj cer- 
skiej" w Żywcu, baru „Na Rozdrożu" w Jasienicy i DW PTTK „Nad 
Zaporg" w Wiśle.

Na zakończenie drugiej już edycji konkursu „O Dwojaki Beskidzkie Kroniki” od­
była się w ub. sobotę uroczystość wręczenia nagród laureatom i v yróżnionym. Go­

lderz. była zdobywczyni pierwszego miejsca — restauracja Myśliwska’ w Uj- 
sołach podległa Zarządowi Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w Rajczy. 
(Wyniki poda jemy na stronie 15). Na to spotkanie najlepszych w województw, e biel­
skim kierowników gastronomii i szefów kuchni przybyli gospodarze gminy Uisoty — 
I sekretarz KG PZPR Stanisław Kręcichwost i naczelnik Mieczysław Urbańczyk, 
starszy inspektor Wydziału Handlu i Usług Urzędu Wojewódzki« »o Krj pna Gorol, 
wiceprezes Zarządu WZSR Adam Janica, wicedyrektor WPT „Beskidy” S'ainslaw 
Małysiak, kierownicy działów gastronomii WZSR i WSS Ingeborga Topolińska i Zbig­
niew Mleczko oraz dziennikarze naszego tygodnika. Przewodniczący komisji konkur­
sowej red. naczelny „Kroniki” Tadeusz Wielgolawski serdecznie pogratulował laure­
atom tegorocznego konkursu, podkreślając jego znaczenie w podnoszeniu poziomu 
żywieni w lokalach gastronomicznych woj. bielskiego. Ma to duże znaczenie z uwagi\ 
na turystyczny charakter naszego regionu. Postawa najlepszych załóg uczestników 
zmagań o „Dwojaki” ma także wpływ na pozostałe placówid otwartej gastronomii. 
Nagrody w postaci symbolicznych „dwojaków” wręczali wraz z red. W elgolawskii..; 
wicepiezej WZSR Adam Janica, wicedyrektor WPT „Beskidy”, Stanisław Małysiak, 
dyrektor ZOT PTTK w Wiśle Tomasz Seweryn i kierownik Działu Gastronomii Na­
rządu WSS „Społem” Zbigniew Mleczko, uo gratulacji złożonjch przez przewodni­
czącego komisji konkursowej przyłączyli się: Mieczysła’ ; Urbańczyk, . Ldam Janica, 
Stanisław Małysiak, Ingeborga Topolińska i Zbigniew MleczKo, a imieniu laui ■■■ 
atów zabrała głos Apolonia Dąbroi sk, z „Rycerskiej”. Zdobywca I miejsca zaprosi! 
gości na posiłek złożony z potraw konkursowych. Za sprawną organizację tej naszej 
wspólnej imprezy dziękujemy zarządowi GS w Rajczy z prezesem Mieczysławem 
Bułką na czele. Foto: Bo |dan Ziarko

Henryka Ryłko szefowa kuchni w re­
tt« uracji „Myśliwska" w Ujsołach.

Doborowa stawka

I
czeii 'c- br. do II Konkursu „O Dwojaki Beskidz­
kie Kroniki” wystariowało 70 lokali gastronomicz­
nych reprezentujących WZSR, „Społem”, WSS, 
«3ZCT PTTK i WPT „Beskidy”. Jak już informo­
waliśmy w pič^wszym etapie eliminacyjnym ju-

• rorami byli konsumenci, którzy swoje oceny prze­
sycali na specjalnych pocztówkach do „K-oniki”! Oprócz te­
go k.lkanaście lokal’ odwiedzili. w tym czasie członkowie 
komisji. W wyniku stwierdzenia braku reklamy i potraw 
konkursowych w jadłospisach z listy uczestników skr .ślo 
no m. in. dwie res.iau.acje GS Milówka, restaurację WSS 
.,Nad Sołą” w Węgierskiej Górce i restaurację „Krokus” w 
Makowie Podhalańskim, która już drugi raz, mimo zgłosze­
nia nie wykazała żadnego zainteresowania konkursem. Za 
lekceważenie konkursu winno ponieść konsekwencje nie 
tyli o kiero wnictwo lokalu, ale także Zarząd GS w Makowie. 
N:c otrzvmalismy w ogóle pocztówek m. in. z oświęcimskich 
lokali WSS. Także warto wyjaśnić, że zeszłoroczny laui eat ' 
..Dwojaków” — restauracja , Po Igórskn” w Wadowicach 
pod koniec czerwca nie posiadała żadnej reklamy tegorocz­
nego l onkursu ani potraw konkursowych w jadłospisie. 
Lokal został wprawdzie dopuszczony do puli półfinałowej, 
w której otrzymał wysoką ocenę potraw, ale spóźniony 
start miał jednak wpływ na decyzję u niedopuszczeniu do 
finału. Tyle gwoli wyjaśnienia z tym, że w przyszłorocznej 
edycji konkursu komisja będzie bardziej rygorystycznie 
traktowała uczestników lekceważących regulamin.

W puli półfinałowej wybranej na poustawie. pocztówko­
wych ocen konsumentów znalazło się. 28 lokali, które póź­
niej odwiedziła komisja konkursowa. Oprócz 12 finalistów, 
którzy w rezultacie otrzymali nagrody i wyróżnienia (z wy­
jątkiem „Ogrodowej” z.Wisły) na pochwałę, przede ws: •- 
stkim za maczne potrawy zasługują: restauracja „Pod 
Wierchami” w Lachowicach (GS Stryszawa), bar GS ,,.le- 
lax” w Suchej Beskidzkiej, restauracja „Szarotka” w Bu­
dzowie (GS Zembrzyce), restauracja WSS „Tuiystyczna” w

Żywcu (również za wzorową reklamę), bar WSS „Tempo” 
w Bielsku-Białej oraz schronisko PTTK na Równicy, które 
zapraszamy do przyszłorocznego konkursu, ale z regulami­
nowymi potrawami.

W finale poziom potrav konkursowych był tak wyrów­
nany, że o ostatecznym werdykcie komisji decydowały wszy­
stkie bez wyjątku względy: w_lory smakowe, estetyka po­
dania, reklama i c< ny, a ponadto .aangażowanie kierownic­
twa i personelu lokalu. Tym kryteriom najlepiej sprostała 
restauracja GS „Myśliwska” z Ujsół, a więc z gminy tury­
stycznej. Właśnie z uwagi na wyrównany po„íom pr: yzna- 
liśmy ex aequo dwa drugie, dwa trzecie i dwa czwarte 
miejsca. Na osobną pochwalę zasługuje zdobywca V miejs- 
« a — restauracja „Zielona” w Mucharzu, która wyróżnia 
się także kulturą obsługi konsument«. Najlepszą reklamę 
konkursu w tym roku miała niewątpliwie kaw ia nia „Ry­
cerska w Żywcu.

Które potrawy najbardziej smakowały konsumentom i ju­
rorom — trudno określić. (Przepisy wielu z tych potraw 
zamieszczaliśmy w „Kronice” w trak :ie konkursu). 7 każ­
dym razie w myśl łacińskiego powiedzonku „de gustibus est 
non disputandum" radzimy spróbować kilkanaście potraw, 
na „tóre w dalszym ciągu zapiaszają zdobywcy „Dwoja- 
jaków”, „Myśliwska” (kierownik Kazimierz Kiełbasa i sze­
fowa kuchni Henryka Ryłko) proponuje polewkę ujsolską, 
rybę pieczoną z boczkiem prażuchy ze ipyrkami i zsiadłym 
mlekiem, pierogi chłopskie i kluski z makiem, „Relax” 
(kierowniczka Elżbieta Matejko i szefowa kuchni Ja’nina 
Iskrzycka) — polewkę ziemniaczaną z gałuszkami, klopsiki 
nadziewane kaszą gryczaną i placki po bystrzańsku, „Ry­
cerska” (kierowniczka Apolonia Dąbrowska i szetowa kuch­
ni Anna' Fabiszewska) — polewkę piwną, jadło ycerskie i 
omlet żywiecki, bar „Na Rozdrożu” (kierownik . nzef Gorz- 
kowski oraz szefowe kuchni Janina Pcnkala i Wanda Przy­
wala) — zupy pituchę i zarzutkę bielską, staropol kie fry- 
kadelki, gałk’ ryżowe i napoj mleczno-owocowy, DW PTTK 
„Nad Zaporą” (dyr. ZOT Tomasz Szweryn i szefowa kuch­
ni Bernadeta' Nowak) — polewkę istebniańską, kurczaka po 
góralsku, kluski cieszyńskie polewarfe boczkiem i śmict. ■ 
ną, iadło szatańskie i placki ziemniaczane w sosie pikant­
nym.

ZBIGNIEW LOEGLER

(ciqg dalszy ze str. 10)

tura jest w nich o kilka stopni niższa niż 
w sąsiadujących, gdzie klatki są ogrzewa­
ne. Sytuację tę pogarszają ródftiież nie­
szczelne -okna i drzwi zsypów bez klamek 
i zamknięć. Wszelkie interwencje w Ad­
ministracji SM „Strzecha’^oraz bezpośred­
nio w WPEC pozostają bez odpowiedzi. 
Nie podjęto również żadnych działań, 
które przyczyniłyby się w efekcie do za­
montowania grzejników i ponownego 
ogrzewania III klatki, ponieważ okres 
chłodów już si» zaczyna. Również otwar­
tym problemem są dla nas przeglądy od­
biorcze mieszkań. Pomijając fakt, że prze­
glądy odbywają się w godzinach przedpo­
łudniowych, kiedy większość mieszkańców 
nie jest w stanie pozostać w don u, to 
pracownicy biorący udział w tym odbiorze 
wykonują swą pracę niekonsekwentnie 
i nierzetelnie. Targują cię np. z lokatora­
mi o uznanie takich usterek jak np. po­
pękane iciany wraz z tapetami, przez 
które słychać wszystkie odgłosy z sąsia­
dującego mieszkania, czy nieszczelne 
iciany balkonowe i żle dopasowane okna. 
Niestety, jedynym ejektem takiego odbio­
ru jest następny, organizowany za 6 czy 
12 miesięcy. Nasuwa się więc pytanie, 
w jakim- celu i dla kogo organizuje się 
te przeglądy? Wobec braku odpowiedzial­
ności ludzi kierujących SM „Strzecha" 
i WPEC, uprzejmie prosimy Redak ję 
„Kroniki” o pomoe w załatwieniu tych 
życiowych spraw.

»Podpisy 27 rodzin)
Red.: Problem gotowości, u raczej bra­

ku gotowości do spotkania simy być może 
groźniejszej niż ta sprzed roku, która 
n: oz rejion ominęła, komentarza nie uy- 
maga. Wymaga szybkiego rozwiązania 

przez Spółdzielnię oraz WPEC. Inna 
sprawa ze skargą na sposób odbiiru 
mieszkań. Chwielibyśmy zapytać przed­
stawicieli Spółdzielni, uczestniczących w 
pracach komisji odbioru: kogo wy właści­
wie reprezentujecie? Bo dla nas jest jas­
ne: służycie lokatorom, bo to przecież loka­
torzy, członkowie • spółdzielni, utrzymują 
was, to z ich wpłat wypłacane są wasze 
pensje, szanowni urzędnicy administracji 
spółdzielczej. Warti o tym pamiętać. 
Warto zmienić swój stosunek do dobra 
lokatorów. I oczywiście godziny pracy 
komisji. Godziny te powinny być wygod­
ne dla lokatorów, nie dla urzędników. 
Chętnie usłyszymy, co o tym wszystkim 
sądzi prezes Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Strzecha”.

• BIELSZCZANIE • BIELSZCZANIE • BIELSZCZANIE O BIELSZCZANIE • BIELSZCZANIE • BIELSZCZANIE C BIELSZCZANIE • BIELSZCZANIE

Jarzy ZlTZMAN, kierow­
nik artystyczny Teatru 
Lalek „Banialuka” artysta 
— malarz, reżyser tdłnów 
animowanych:

pracę, ludzi, przyjaźnie no 
i najwdzięczniejszą wi­
downię świata: d: necit

3. Tych radości to tu 
trochę było. Przeżywam 
każdą premierę, każdy 
sukces zespołu, ale radoś­
cią niepowtarzalną było 
cL warcie Teatru: w Biel- 
sku-Birlej znalazł on od- 
powiedn.e warunki roz­
woju, tu oceniono właści­
wie jego znaczenie dydak- 
tvezne i choć nie dzieci 
I rzeciez decyduje o jego 
przyszłości — jestem o tę 
przyszłość spokojny 1 To 
cieszy!

1. Z wyboru. Wiedzia­
łem, że tam gdzie tworzy

/ się filmy dla dzieci znaj­
dzie się ró vn’eż miejsce 
na scenę dla najmłod­
szych.

2. Nie. To miasto stało 
mii się bliskie poprzez

». Muzeum Teatru La­
lek! Od lat marzę o po 
wołaniu takiej placówki. 
Historia „Banialuki” obfi­
tuje bądź co bądź 'w waż­
kie wydarzenia artystycz­
ne, bohaterowie głośnych 
bajek odchodzą w zapom­
nienie, galeria postaci, 
które odegrały już swe 
role na scenie pokrywa 
się kurzem zapomnienia. 
Znalazłbym więc naj­
skromniejsze choćby po­
mieszczenie na Muceu.i.

Bernadeta TURblO, kus­
tosz Muzeum Okręgowe­
go, kierownik Działu 
Etnografii:

1. Z przypadku Pocho­
dzę z Małopolski Wschod­
niej, to los rzucił rnn.e 
pod Beskidy...

2. W żadnym wypadku. 
Choć tęsknię czasami za 
rodzmną ziemią —' B;el- 
sko uw_zam za swoje 
miasto i nie zamienię go 
nawet na stolicę!

3. Długo czekałam na to, 
aby podląc prace w mu­
zeum. Fascynowała mnie 
zawsze historia, przywią­
zywałam ogromne wagę 
oo materialnych dowodów 
przeszłości naszego naro­
du. Mii: właśnie 23 łuta 
od chwili, gdy doceniono 
moją pasję powierzając 
mi op'eki nud zbiorami 
Muzeum Bielsk, jgo. Pra­
cowaliśmy w niełatwych 
warunkach, sprawdziłam 
się, moja namiętność była 
autentyczna, miernikiem 
uznani: uył awans na sta­
nowisko kierownika Dzia­
łu Etnografii, . przeżyłam 
wówczas po raz wtóry o- 
gromną satysfakcję...

4. Pamiętam Bielsko- 
Białą jako miasto ciche, 
spokojne i urocze. Sądzę, 
że mimo rozwoju pi zemy- 
słu i postępu cywilizacji 
można, choćby w niektó­
rych dzielnicach, zacho­
wać ów niepowtarzalny 
kolory., przywrócić nua- 
stu część utraconego pięk­
na. Mając władzę Prezy­
denta nadałabym tej spra­
wie langę priorytetu...

Bmtiisiaiw ZEMAN, kie­
rownik księgami Domu 
Ksitjżki:

1. Z urodzenia.
2. Nie. Księga — to dla 

mnie świętość. A przecież 
w księgach parał .alnych 
zapisano, że urodziłem się 
tu, w Bielsku...

3. Udało mi się przeżyć 
.yle lat w służbie książki! 
Opuszczając moje stano­
wisko za ladą księgarską 
uczynię to ze spokojnym 
sumienieiii: wychowałem 
kadrę następców, dla któ­
rych książka przestała być 
towarer — a stała się 
wartością bezcenną: nosi­
cielem kultury, świadee- 
twei minionych epok, 
źródłem wiedzy.

4. Gdyby Prezydent był 
księgarzem z zawodu . za­
miłowania, Bielsko-Biała 
miałoby już księgarnię z 
prawdziwego zdarzenia. 
Mając władzę postarał­
bym się, aby miasto wzbo­
gaciło się o wzorcową pla­
cówkę księgarską. Ot, 
choćby taką, jaką szczyci 
się Cieszyn. To wszystko. 
Czy spodziewał się pan 
ode mnie innej odpow ie- 
dzi, redaktorze?

Rozmawiał i fotoqrafov ał: 
TAUSUSZ PÀTAN
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LAKE PLACtD CORAZ BLIŻEJ

Piotr fijas już w BBIS-IUO rz

P
ocząwszy od października br. — po odbyciu służby wojsko­
wej — powrócił ponownie do swego macierzystego klubu 
BBTS-Włókniarz Bielsko-Biała — Piot Fijas, członek ka­
dry narodowej skoczków.

Połączyliśmy się telefonicznie z orbisowskim pensjonatem 
„Orawa” w Zakopanem, gdz,e wraz z trenerami Tadeuszem 
Kołdercm i Józefem Praybj lą pr ;ebywają: Stanisław Bobak, 
Piotr Fijas, A idrzej Kowalski i Stanislaw P wlusiak. Zapewnie 
marzeniem całe.i czwórki jest start w zbliżających się ooćaz bar­
dzie, Zimowych Igrzyskach ©lii ipijskich, których znicz zapłonie 
13 lutego 1980 roku w Lake Placid. O tym kto pojed-ie na Olimpia­
dę zadecyduje forma.

A oto co powiedział nam Piotr Ifijas:
— Skończyliśmy już skoki na igielicie. Ma„iy więc terc przer- 

.Ję od nart. Wykorzystujemy ją jednak solidnie w Cemralnym 
Ośroa.ju Snor/nirum na inki nrzygotoisawczn du zajęć na śniegfs. 
T -enujemy silę, szyokość i wytrzymcłoU. Na śnieg wyjeżdżamy 
20 listopada do Szwa-joarli, gdzie przebywać będziemy trzy ty­
godnie.
f. sto stamtąd wdamy się do NBD na start w dniach 11—15 

grudnia br. w 1'ueluirz Przyjaźni. Potem powrócimy do Zako­
panego i trenować będziemy na Dużej Krokwi. Z kole: weimie- 
my udział w Świątecznym konkursie skokow pod Giewontem, 
po czym udami! się na tradycyjny Turniej Czterech Skoczni.

Tyle nasz najlepszy aktualnie, bdel'ki, 'roczek. Żyos.ymy mu 
..złapania” wysokiej formy i utrzymania jej co uaimniej do koń­
ca lutego przyszłego roku. Bowiem jak wj nik„ z wyyriaflu udzie­
lonego „Trybunie Ludu”, przez prezesa PZN WLai Jawa -Jys. 
kow •. na pytanie: — Jakie są propozycje związku, jeśli cí.oůzt 
o liczebność ekipy? Kto kancyduje?, odpowiedział on miedzy 
innymi: — Podobnie wyeliminowani zostanie Jeden z czterech 
skoczków, a są to: Fijas, Bobak, S. Pawlusiak i Kowalski. ■

A zatem trzymamy kciuki panie-Piotrze! (J.S.)

KALEJDOSKOP
<B W tui .ńcju hokej« na trawie, 

zorganizowanym w Cieszynie z 
okazji 70-lecia kluou 1 30-lecia sek­
cji laskaizy pierwsze miejsce zdo­
byli hokeiści Elfktrovojevodiny 
(Jugosławia), którzy wygrali z 
Motorem Niesky (NRD) 4:2 1 KS 
Cieszyn, dopiero rzutami karny­
mi 5:4 (w normalnym czasie wy­
nik brzmiął 1:1). Druga lokata 
przypadła drużynie jubilata 1 trze 
cia zawodnikom z NRD. Odbyło 
się także niezwykle serdeczne 
spotkanie członków drużyny cie­
szyńskiej którzy przed 30 laty 
bronili barw klubu.

• Automobilklub Beskldzk 
wznawia cykl spotkań podczas 
których wyświetlane będą filmy 
na temat obsługi fjata I2ßn oraz 
prezentowane prelekcje dotyczące 
przygotowania samochodu do zi­
my i bezpiecznej Jazdy w tyra 
okresie. Spotkania tc odbywać się 
będą w każdy pierwszy czwartek 
miesiąca, o godz. 18.00 w sali Do­
mu Kultury .Włókniarz” w Biel­
sku-Białej przy ul. 1 Maja 6, I 
p. Dodatkowe Informacje w Au­
tomobilklubie tel 222-81.

• 17 listopada nastąpi otwarcie 
hali sportowej w Chybiu. Z tej 
okazji już 3 bm., o g. 16.00 odbę­
dzie się na tym obiekcie atrakcyj­
ny mecz siatkówki kobiet, w k»ó- 
rym pierwszoligowy KKS Bielsko 
zmierzy się z zespołem z Du hm 
(CSRS). Natomiast 17 listopada (&. 
16) rozegrany zostanie turniej siat­
kówki mężczyzn. Wystąpią druży­
ny Beskidu Andrychów, BHT8 
Bielsko Rućouiberoku (Włochy) 1 
Odessy (ZSRR). Zas w dniu otwar­
cia gościć beda w pięknej hall ju- 
docy Gwardii Bielsko 1 gimnastyce 
k Startu (Bielsko).

• Przy ulicy Poniatowskiego w 
Bielsku-Białej zostało uruchomio­
ne w ub. poniedziałek sztuczne lo­
dowisko. Obiekt jest czynny w dni 
powszednie od g. 12—20 a w nie­
dzielę 1 święta od g. 10—20.

• Dobiegła końca ï runda roz- 
gry wek o mistrzostwo II ligi w 
hokeju na trawie. W ostatnich me­
czach KS Cieszyn wygrał z Pia­
stem Gliwice 5:0 a drużyna Rr_
skldit Bielsko nokonał» teni sam
z. siJół 6:1.

1. Górnik S 11 30 30—7
2 Budowlani Ł 11 17 16—4
3. Start G II 15 2Ö 5
4. Gąsawa 11 14 24:10
5. CIESZYN H 14 19:8
0 Budowlan. Ł. 11 14 16—9
7. Semafor 11 12 25—11
«. BESKID R. 11 12 13—14
®. Czerni S. 11 « 4—17

10. Garbarnia K 11 3 5—21
11. Zdrój C. 11 3 3—27
12. Piast 11 3 4—60

• RKS „Transbud” Oświęcim 
pokonał w meczu III ligi tenisa 
stołowego LZS Haźlach 10—7. 
Punkty dla RKS zdobyli: Ryszard 
Jaroń — 4. Stanisław Górczyńslcl 
— 3. Mateusz Drábek — 2 oraz de­
bel Jaroń — Sarna — i p.

Achm Cienciala

mistrzem świata!

Nowy Klub Oświęcimia

RKS
W I Mistrzostwach Świata 

modeli' pływających, które od­
były się nieda no w Duisburgu 
(RFN) znakomicie wypad! je­
dyny w 8-osobowej reprezenta­
cji Polski — przedstawiciel 
bielskiego sportu — Adam Cien­
ciala z Czeskiego Cieszyna. W 
kategorii E-X (modele bez ste­
rowania radiem) uzyskał on ma­
ksymalną ilość 100,9 punktów i 
w wyniku dodatkowych bar- 
ży zdobył złoty medal „Naviga” 
■ tytuł mistrza śmiała.

Adam Cienciala, który jest 
członkiem Klubu Modelarskie­
go LOK w Bielsku-Białej, uho- 
n rowany został także za iw pój 
wyczyn Srebrnym Medalem „Za 
wybitne osiągnięcia sportowe”, 
a przyznanym prze? GKKłiS 
1 wręczonym w ub. czwartek w 
Warszawie.

GratuluJeiay! 1 mamy nadzie­
je, że będziemy mieli okazję 
uapisać jeszcze serrzej i nie raz 
o modelowej *>asji  złotego me­
dalisty, wielokrotnego mistrza 
Polski. (stro)

BESKID ANDRYCHÓW 
MA 60 LAT

Międzynarodowy

turniej Sitkówki

Z okazji 60-leci a istnienia KS 
Beskid Andrychów, a w zasadz.ie 
lako najważniejsza impreza jubi­
leuszowa tego zasłużonego klubu 
— odbędzie si? w dniach 2—4 lis­
topada br międzynarodowy tur­
niej pitki siatkowej mężczy/n 
Weźmie w nim udział pięć zesiło- 
łów zagranicznych, a to: Politech­
nik Odessa (ZSRR). OK .fedinstyu 
Stara Pazova (Jugosławio), Folge­
re »San Miniato Basso (Włochy), 
Club A. Tyrolia Wiedeń (Austria). 
SCP Ružomberok (CSRS) i oczy­
wiście drużyna gospodarzy.

Otwarcie turnieju z udziałem 
wszystkich zespołów odbędzie się 
w piątek 2 bm. około godz. 16.30. 
Natomiast godzinę wcześniej roz- 
poczme się pojedynek inauguru­
jący imprezę czyli mecz SCP 
Ružomberok — Club A. Tyrolia 
Wiedeń. Finały przewidziane zo­
stały na niedzielę 4 bm. w godz. 
10.3Ó — 18.30 Po czym nastapl za­
kończenie turnieju i rozdanie na­
gród.

Wszystkich amatorów siatkówki 
zapraszamy wije — w imieniu or­
ganizatorów — do hali soortowej 
Beskidu przy ui. I Maja 4 w An­
drychowie. (jas)

D
zięki przychylnemu stanowisku władz administracyjnych 
i sportowych, od 2 września br. istnieje w Oświęcimiu no­
wy klub sportowy. Jego nazwa: Robotniczy Klub Sportowy 
„TRANSBUD" Oświęcim, Działa on w oparciu o Przedsię­
biorstwo Transportowo-Sprzętowe Budownictwa „Transbud 
— Bielsko-Biała".

Klub przejął już z KKS Soła 
III-ligową sekcję tenisa stołowe­
go; powstała też sekcja bokser­
ska. Myśli się natomiast o powo­
łaniu do życia sekcji siatkówki 
żeńskiej, brydża sportowego i sza­
chów. Ambitne plany wiąża dzia­
łacze nowego klubu ze sportem 
kartingowym. Wyrażają bowiem 
nadzieję, że mając w zanadrzu 
dobrą bazą. Jaką dysponuje 
„Transbud” — uda im się sprowa­
dzić sprzęt, na którym przyszli 
kartingowcy będą mogli wal­
czyć o laury, a w przyszłości da­
łoby się może wybudować tor.

Na razie jednak ..oczkiem w 
głowie” 16-osobowego Zespołu 
KKS jest boks. A warto tu orzy- 
poninicó. że klub o nazwie (IKS 
Oświęcim istniał Już kiedyś w 
tym mieście, jeszcze prze/ kilka 
lal po ostatniej wojnie. Zaś pił­
karze tego klubu do 1948 roku 
grali z powodzeniem w tzw. A- 
k lasie wydzielonej czyli śląskiej. 
Ale to jut historia, a że pełna 
tradycji, do nich więc chca na­
wiązać społecznicy z Oświęcimia 
— dziś.

A zatem przede wszystkim: 
boks. I to w wydaniu jumorow. 
bez porywania się na wielki wy­
czyn. Zajęcia treningowe odbywa­
ją się w sali gimnastycznej SP 
nr 8 w Oświęcimiu. Sa tu bardzo 
dobre warunki 1 sprzyjający kli­
mat ze strony dyrekcji «zkoly. 
Jest praca — sa też jej pierwsze 
wyniki. Na przykład podczas nie­
dawnego turnieju bokserskiego 
Juniorów zorganizowanego z oka­
zji 800-lecia miasta Oświęcimia 

przez CKS Katowice — drużyna 
RKS „Transbud” zajęła 111 miej­
sce. A najładniejsze walki stoczy­
li Bogusław Mentel (RKS) z An­
drzejem Chmielewskim (GKS We­
soła) 1 Zbigniew Kunecki (RKS) 
z Januszem Wordziłowskim (GKS 
Górnik Jaworzno) — zwycięzcy na 
pierwszym miejscu.

Od 1G stycznia 1980 roku młodzi 
bokserzy z Oświęcimia toczyć bę­
dą walki w ramach Małopolskiej 
Ł.Tgi Juniorów powołanej przez 
OZB w Krakowie. Startować w 
niej będą pięściarze GTS Wisła i 
KS Hutnik Kraków. Tar noví i, Wi­
słoki Morsy Dębica, Startu Sta­
rachowice, Stali Sanok i RKS-u 
„Transbud” Oświęcim.

Klub podjął współpracę z mło­
dzieżą wspomnianej już SP nr 8, 
LO. Zasadniczej Szkoły Budowla­
nej. Zasadniczej Szkoły przy 
OZNS Oświęcim. Zainteresowa­
nym działalnością nowego klubu 
poda jemy adres: KKS Trans­
bit«!’* Oświęcim, ul. Kolbego 17, 
lek 240-14 do 45.

Na zakończenie dwa słowa o lu­
dziach. którzy podjęli się pracy w 
RKS Transbud*'  Oświęcim. Pre­
zesem honorowym jest inż Hen­
ryk Sarnecki — dyrektor PTSB 
„Transbud” — Bielsko-Biała”. 
Funkcję ore/csa pełni inż. Fran­
ciszek < rygiel, skarbnika l.e- 
szęk Choma, księgowej — Maria 
Piwowarska, a sekretarza — Sta­
nisław Czerwik. Sekcja bokserską 
kieruje mgr inż. Marian Majcher, 
a sekcja tenisa stołowego - mgr 
Marian Ta trocki.

Bogusław Mentel (RKS „Transbud" Oświęcim) wygrał pojedy­
nek z Bogusławem Chijatem (W*-sła Kraków). Walka odbyta się 
się podczas turnieju z okazji 800-lecła Oświęcimia, Sędziował 
Zdzisław Klęk.

J
eszęze kilka lat temu przychodziło ich na tre- 
ning 30—40. Wtedy ta skromna salka sekreta­
riatu klubowego nie pomieściłaby wszystkich 
chętnych, którzy zainteresowani dyscypliną 
przez siebie upraioianą zjawiliby się gremialnie 
na dorocznym, posezonowym zebraniu sekcji. 

Dziś przyszło ich zaledwie czternastu. Najpierw było 
sprawozdanie instruktora. Potem głos zabrał sekre­
tarz klubu. Teraz przyszła kolej na zawodników. Mie­
li powiedzieć o problemach ich gnębiących. Ustosunko­
wać się do oceny przedstawionej przez instruktora. 
Wyrazić swoje poglądy co do dalszych planów szko­
leniowych, itp. Przygotowywali się do tego wystąpie­
nia jut kilka dni wcześniej. Wówczas spraw gorzkich 
przypomnieli sobie sporo. Ale w tej chwili jakby 
o nich zapomnieli. Czyżby pomni na przijpadek star­
szego kolegi, który zabrawszy głos na podobnym ze­
braniu przed trzema laty — był potem ponoć szykano­
wany i odsunięty od klubowych dobrodziejstw?

Po kilku problemach „wrzuconych* 9 przez lidera 
grupy młodych — Mariana, wyrwał się znowu ów sta­
ry rep. Gładko — chociaż nerwowo — ale bez ogró­
dek wygarnął działaczom co o nich myśli, nazywa­
jąc najważniejszego z nich „wrzodem na organizmie 
klubu”. Ten — owszem — poczerwieniał, ale bardziej 
chyba ze złości i elokwentnie wyłożył swoje racje: 
Samochód „nysa”, o który dopominają się zawodnicy 
byłby już dawno gotowy do przewożenia sportowców 
i sprzętu, gdyby nie kłopoty z nabyciem nowej ka­
roserii. Podobno w całej Polsce nie można jej za­
łatwić. Natomiast co do „malucha”, którym jeździ, 
a raczej wożony jest pan sekretarz, to klub nabył 
go na talón przyznany przez Wydział Kultury Fi­
zycznej i Turystyki UW.. Ale gdy zajdzie taka po­
trzeba będzie 126p służył jako samochód serwisowy 
na wyścigach.

Poza tym — brzmiały wyjaśnienia — są kłopoty 
ze zdobyciem odpowiedniej jakości sprzętu, którego 
ilość jest nadal nie im •starcza ąca. Niedługo będzie rok. 
jak złożono zamówienie na wykonanie koszulek o 
barwach klubowych, ale ponoć spółdzielnia reklamu­
jąca się ako specjalista tr tej dziedzinie nie potra­
fiła — jak dotąd wyprodukować ich. Niewykonal­
ne wyda je się także zakupienie dwudziestu jednako-

3 stopnie Celsjusza

wych kolorystyczr w» dresów, ate o różnych rozmia­
rach.

To są jednak „Betki". Przyczyny zła i niepoiuodie i 
tkwią chyba gdzie indziej. Owszem prawdą jest, że 
jeszcze całkiem nie tak dawno klub ten b?'l poten­
tatem Uczącym się o. krajów m podwórku, ale punk­
ty do ogólnopolskiego challange'u organizowanego 
przez Związek c'ulał jeden mistrz. Dzii jest on szko­
leniowcem. . jeśli wtedy punktów tych byTo, powiedz­
my, sześćdziesiąt — stanowiły one coi. Natomiast za 
sezon miniony — jakby nie liczyć — punktów tych 
bankowo jest pięć, a może uda s'ę utargoicać .jeszcze 
jeden. Zaś centrala nie widzi potrzeby zmiany miarki.

Dtatego też .tuszne i nader .nedre pyt mię postawił 
pod koniec zebrania, delegat młoa-ych gniewnych: Czy 
klub jest zadowolony z wyników osiągniętych w ro­
ku bieżącym prze~ zawodników sekcji? Odpowiedź 
brzmiała: tak! Bo ponoć byt to i tak postęp, koro 
regres trwa już kilka lat. Wątpliioa to .aaość...

Co prawda instruktor prowadzący nu co dzień zaję­
cia z zawodnikami starał się udowodnić, że gdyby 
wszyscy przy władali .e do treningów i realizowali 
zato'enlp w 10» a nie 50 lub 80 procentach, wyniki 
mogły być znacznie lepsze. Zarzucono zawodnikom 
b.ak dyscyplinu i obowiązkowości, zaniedbywanie ną- 
ulct i niepowożn? traktowanie młodszych przez star- 
sznch zawodników, którzy podobno tcmitych buntują 
miast cementoweć rodzinną atinosrcrę. Chociaż ci star­
si są wzorem nu treningach i gdyby nie oni, to ho, 
ho...

Pretensje sportowców ie tyle do Zarządu klubu, 
co raczej do szkoli niowców były równie poważne. Za­
równo trener, jak i instruktor pokpili trochę sprawę. 
To z ich winy nie odby’o się szereg zajęć (st,id.a i ur­
lop w Grecji jednego instruktora oraz nagminne spóź­
nianie się drugiego), a takżr nie startowano w kilku 
interesujących imprezach. Nie ..rożna tez w petni oo 
ciążać „głupiego" oracowaika Gicręgowego Związku za 
nieudolność organizacyjną i niedojście do stanu w 
Ogólnopolskiej Spartakiadzie Vtlodz:ežp najlepszego 
aktualnie juniora młodszego klubu. A gdzie byl1 jego 
bezpośredni wychowawcy i czemu oni właśnie nie 
dopilnowali tego?

Trudno się więc dziwić, że władze naczelne Zrze­
szenia Sportowego nie patrzą zbyt przychylnym 
ü'ciem na sekcję, której utrzymanie kosztuje circa 
ćwierć miliona rocznie, a ostatnio nawet sto t isięcy 
więcej — jeśli efekty są znikome. Podoone zdanie 
wypowiadają takje działacze Związku w Warszawie. 
Chociaż jak twierdzą '.licktórzy, ta ocena stołecznych 
sjoSA po wyjeździć z Bielska-Białej >est na czas ja­
kiś znowu „trzeźwa".

Nie dziwmy się przeto, że wobec „groźby” poru­
szanych spraw na spotkaniu, o którym mowu. nii- zja­
wili się, io chybi1, nie byli zaproszeni, ani przeds a- 
wiciele W KFi‘T Urzędu Wojewóazkicgo, ani teł Okrę­
gowego Związku Woj. Federacji Sportu. .. i ja zna­
lazłem się fam przypadkowo, gdyi oficjalnie nikt nte 
chciał mnie tam widzieć. Przeto mc ni notując — 
jak na gościa przystało — wypiłem herbatkę i zjad­
łem ciastko.

Mam tylko prośbę do stosownych czynników, aby 
zechciai i re zainteresować, dlaczego od lat trzech rue 
było zeora..:a sekcji kolarskiej SKS Start Bielsko- 
Biała i dlaczego nc tym. które się oc oyło. .‘ieobecny 
byl — mimo wcześniejszych zapewnień — «nstruktc r 
"tanisław Gazda?

A swoją drogą atmosfera nie była aż tan gmąca, 
gdyż jak -twierdził no obradach pan sekretarz klu­
bu temperatn fa pndłfesla się tylko o 3 stopni - Cel­
sjusza. Mofpo być gorzej. .

JACEK STROKA
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ROZMAI I OŚCI

.'IM NÄ
LIGA
MIĘDZYWOJEWÓDZKA

BESKID ANDRYCHÓW - MCKS 
CZELADŹ 5—2 (3—1)

BESKID: Walu: , Siwek, Kowal- 
czvk. SzwOjCok, J irzak (od CO 
min. Frydel), Góra, Sattawa, Kra­
kowiak, Woźnica, Swiderski, 
Chmura.

Wysoką formę prezentują ostat­
nio podopieczni trenera Fran­
ciszka Karmańskiego. W meczu z 
Czeladzią zawodnicy Beskidu za­
aplikowali gościom 5 bramek tra­
cąc 2. Piłkarze gospodarzy roze­
grali b. dobre spotkanie, będąc 
przez cały mecz w nieustannym 
ataku. A zaczęło się niezbyt obie­
cująco, gdyż już w 9 minucie go­
ście objęli prowadzenie po sil­
nym strzale z odległości 35 m. 
Jednak później do głosu doszli 
gospodarze, strzelając w przecią­
gu 10 minut 3 bramki. Po przer­
wie ponownie duża przewaga Be­
skidu i kolejne 2.gole W tym 
meczu w zespole gospodarzy nie 
było słabych punktów i cala dru­
żyna zasłużyła na pochwałę.

Łupem bramkowym podzielili 
się: Woźnica, Krakowiak z kar­
nego. -Góra, Satława i Chmura.

Trener Fr. Karmańskj powie­
dział po meczu:

— W bardzo wyrównanym, am­
bitnie i mądrze grającym zespole 
trudno kogokolwiek wyróżnić i 
wszyscy zasłużyli na duże słowa 
uznania. W tym meczu chłopcy 
tworzyli wspaniale rozumiejący 
się kolektyw i pragnę im za to 
podziękować.

SPARTA ZABRZE — BKS 
STAL 1—2 (0—0)

BKS: Wala. Linert, Szyinono- 
Wicz, Widuch, Zioło, Studziński, 
Przda, Raczek (od 46 min. Kel­
ler), Bednarz, Kurzok, Pala (od 70 
min. Malczewski).

Spotkanie to rozegrane zostało 
w bardzo trudnych warunkach, 
na oblodzonej murawie. Tym bar­
dziej więc należało podziwiać 
wysiłki obu stron, które bynaj­
mniej nie dla rozgrzewki usiło­
wały strzelić gola. O zwycięstwie 
gości zadecydowało lepsze wy­
szkolenie techniczne oraz dobra 
kondycja piłkarzy BKS-u.

Bramki dla bielszczan zdobyli: 
Widuch i Kurzok.
BRTS WŁÓKNIARZ — GÓRNIK 
CZERWIONKA 1—0 (1—0)

BBTS Włókniarz: Ostojski,
Jurasz, Baron. Zolich, Skoczylas, 
Kubica, Balwierz, Bílka (od 46 
min. Kucharczyk), Grabski, Su­
waj (od 80 min. Kozak). Kręcina.

Drużyna gospodarzy zagrała 
bardzo poprawne spotkanie. W 
trakcie meczu byłó jeszcze kilka 
dogodnych sytuacji strzeleckich 
na podwyższenie wyniku, ale nie 
zostały one wykorzystane. Zwy­
cięstwo wynikło chyba z tego; że 
zawodnicy BBTS Włókniarz uwie­
rzyli jakby w swoje siły i możli­
wości, i to zaprocentowało. Po­
twierdzeniem może być fakt, że 
w ostatnich czterech meczach ze­
spół zdobył 7 punktów, co świad­
czy o nie najgorszej aktualnie po­
stawie.

Honorowego gola zdobył Baron 
w 34 min. po strzale głową.

W tabeli grupy V ligi między­
wojewódzkiej prowadzi nadal 
Górnik Knurów — 20 p. Po 13 p. 
mają m. in. Beskid Andrychów 
i BKS Stal, które zajmują odpo­
wiednio 3 i 4 lokatę. BBTS Włók­
niarz z dorobkiem 9 p. jest na 
pozycji 12.

W ramach 12 kolejki spotkają 
<nę- AKS Niwka Sosnowiec — 
Beskid Andrychów (niedziela, 
godz. 11.00), BKS Stal — CRS 
Czeladź (niedziela, godz. 11.00) i 
Walka Zabrze — BBTS Włókniarz 
(niedziela, godz. 14.00).

KLASA — A
GRUPA I

Kozy — Pietrzykowie« 0:0, Nie- 
rodzim — Wilamowice 1:0, Banko­
wiec — Czarni Z. 2:2, BBTS II — 
Srnhiarnia 6:3. Soła Ä. — Brenna 
4:1. Komoro wice — Chybie 0:2, 
Łodygowice — Wieprz 0:2.
1. Kozy 11 16 18—9
2. Nierodzlm 11 15 14—9
3. Chybie 11 14 24—11
4. Danko wice 11 14 18—14
5. Pietrzykowie« 11 12 24—17
6. Wieprz 11 12 13—fl
7. BBTS TI 11 12 19 17
8. Wilamowic« 11 10 9—12
9. Czarni 2. 11 W 18—21

10. Soła 2- 11 9 16—22
11. Brenna 11 fi 11—18
12. Srublarnda 11 8 12—22
13 Komorowice 11 7 8—15
14. Łodygowice 11 6 8—15

GRUPA II

Unia II — Sucha B. 0:0. Zem­
brzyce — Kalwarianka 0:1, Ma­
ków — Rzyki 1:1, Spytkowice — 
Stryszów 1:4, Omag — Beskid II 
3:1 Przeciszów •— Skawce 1:3, 
Kęty II — Soła O. — brak wyni­
ku.

1. Kalwarianka 11 18 24—10
2. Omag 11 16 24—12
3. Beskid II A. 11 14 28—11
4. Soła O. 10 14 21—9
6. Rzyki 11 14 17—9
6. Maków 11 13 16—12
7. Zembrzyce 11 11 15—16
8. Stryszów 11 10 18—16
9. Unia II 11 9 6—27

10. Kęty II 10 8 21—28
11. Skawce 11 8 16—26
12. Sucha B. 11 7 fl—112
13. Spytkowice 11 7 16—33
14. Przeciszów 11 S 10—27

KLASA — B
PODOKRĘG SKOCZÖW

Chybie — Zabłocie 3:1. Drogo­
myśl — Ustroń II 3:2. Kończyce — 
Brenna II 6:3, Goleszów — Bąków 
1:0. Cieszyn II — Jasienica 0:0, 
Skoczów II — Wisła 2:3, Pogwiz­
dów — Wapienica 3:2.

1. Jasienica 11 18 29—15
2. Zabłocie u 17 32—14

*3. Wisła 11 15 26—20
4. Chybie II 11 14 21—14
5. Cieszyn II 11 13 20—8
6. Skoczów II 11 13 24—18
7. Kończyce K. 11 13 24—28
8. Brków 11 8 20—2i
9. Drogomyśl 11 8 24—33

10. Goleszi 11 8 18—24
1. Pogwizdów u « 13—21

12. Wapienict 11 7 21—27
13. Brenna .1 11 7 16—32
14. Ustroń II 11 3 U—32

PODOKRĘG OŚWIĘCIM

Rajsko — Nowa Wieś 0:0, Mono- 
wice — Piotrowice €:*.  Malec — 
Łęki 2:2. Chełmek II — Kobier- 
nice 1:1, Zator — Zaborze 2:2, 
Czaniec — Bujaków 2:0.

Dyrekcja WPK w Bielsku-Bia­
łej przejmę do pracy kierowców 
w charakterze kamikadz ...

Foto: Tadeusz Patat)

1. Łęki
2. Osiek

10
10

18
15

21—7 
24—1Ö

3. Chelme II 10 14 29—13
4. Nowa Wlej 10 14 14—4
5. Czar lec 10 13 29—5
6. Zaborze 10 12 27—17
7. Kobiernlce 10 11 18—11
8. Monowice 10 10 25:16
9. Rajsko 10 10 ia-15

10. Malec 10 8 18—28
11. Bujaków 10 4 7—37
12. Zator 10 3 16—34
13. Piotrowice u 3 13—57

KLASA — C
PODOKRĘG SKOCZÖW

W zaległych spotkaniach IZS 
Ochab» wygrały z Zamarskann 4:0
1 pokonały Pierściec 2:0. Ponadto 
w : aległym meczu Istebna wygrała
2 Pierśrem 5:0.

1. Istebna 7 12 36- '12
2. Ochaby 7 12 28-12
3. Pruchna 7 7 20-23
4. Pierściec 7 7 15—16
5. Simoradz 7 S 15—18
6. Dolny Bor 7 5 11—20
7. Zamarski 7 5 10—22
8. Pogórze 7 3 7—23

LIGA JUNIORÓW
Juniorzy rozegrali ju~ drugą ko­

lejkę rundy wiosennej. Padly na­
stępujące wyniki: Kęty — Metd 
1:1, Andrychów — Koszarawa 2:2. 
Unia — Cieszyn 1:1. Beskid B. — 
Chełmek 0:3, BKS — BBTS 2:0.

1. BKS 11 19 35—4
2. BBTS 11 14 16—Ö
3. Beskid A. 11 14 18—10
4. Unia 10 13 33—6
5. Metal 11 11 26—32
6. Kęty 11 10 14—11
7. Koszarawa 11 10 14—15
8. Chełmek 11 8 15—36
fi. Cieszyn* 10 7 12—18

10. Beskid B. U 2 6—45

TURNIEJ TKKF I OHP
W kolejnym spotkaniu w lidze 

TKKF rozegrano pojedynek po­
między ZPW Rytex a ZPW Wega, 
który wygrali „ospouarze 2:1.
1. Rytex 3 - b 8—2
2. PZL Bielsko 8 4 3—1
3. Fiacik 1 2 4—0
4. Wega 4 2 2—6
5. Apcna 3 1 2—8

W minioną niedzielę rrali: 3-6 
OHP — 3-1 UHF 2:1, 3-1, OHP —
3-2 OHP 2:0, 3-10 OHP •— 3-3 OHP
1:0.
1. OHP PBRO1. 2 4 7—0
2. OHP KBO Wap. 3 e 4 4—1
3. OHP FSM 2 4 5-3
4. OHP Befama 3 4 4—5
5. OHP KBO 3 2 2—3
6. OHP BPBPL 8 2 3—5
7. OHP BPBP 3 0 2—8

Zebrali:
PAWEŁ CZUPRYNA

JACEK STROKA

NfiSZE DZK
10-letni Kuba Break z 

Bielska-Białej.

Foto: Tadcujz Herma

Żywiec, 23 października
Mieczysław H, ruszając autobusem „Autosan” mc za­

chował .lależjte., ostrożności w wyniku czego potracił 
przodem autobusu przechodzącą przez peron SteJa'iie w 
(57) z Pewli Slemieńskiej, tór-i poniosła śmierć w wy­
niku doznanych obrażeń. Sprawca wypadku został zwol­
niony z aresztu za poręczeniem społecznym.

TYCHY — SZCZYRK, 2 . października
4 n/n sprawców dokonało w Tychach napadu rabun­

kowego na Bogdana P. zabierając mu m. innymi go­
tówkę w wys. ok. 48 tys. złotych. Sprawcy oddalili się 
z miejsca przestępstwa sa ochodem marki „Łada’" kie­
rując się ta stroną P elśka-Białej. W wyniku zarządzoi ej 
natychmiast blokady dróg, funkcjonariusze służby ruch:

Z NOTATNIKA MO
KW MO ujęli podejrzanych w Szczyrku. Są to 4 oby­
watele CSRS przy których znaleziono większą część 
skradzionych pieniędzy.

CIESZYN, 26 października
Prokurator Rejonowy w Cieszynie aresztował dwóch 

obywateli włoskich z Werony, którzy w specjalnie przy­
gotowanej skrytce samochodu osobowego Alfa Romeo 
usiłowali wywieźć z obszaru celnego PRL 44 skóry z li­
sów wartości 265 tys. złotych.

KĘTY, 28 października
Henryk Z. (30) z Roczyn wtargnął nieoczekiwanie na 

jezdnię w miejscowości Bielany i pornos! śmierć, potrą­
cony prze? samochód.

BIELSKO-BIAŁA, 28 października
Na szlaku kolejowym między Goleszowem a Cieszynem 

znaleziono zwłoki Bogumiła P. (20) z Cieszy na-Gnido­
wych, który idąc torami został potrącony przez pociąg 
1 zginą] na miejscu.

BIELSKO-BIAŁA, 28 października
W mieszkaniu budynku przy ul. Promiennej 19 zmarl 

w wyniku zaczadzenia tlenkiem węgla Ryszard Cz (19)-
C1ESZYN, 29 października

W korycie rzeki Olzy znaleziono szkielet ludzki. Przy­
puszcza się, że są to szczątki jednego ze strażaków, któ­
rzy utonęli w Olzie w lipcu 1970, podczas prowadzonej 
w tym czasie akcji ratunkowej, (t)

KTO TO WIDZIAŁ?

6 X JAJKA

ajka gotowane na twardo i podawa- 
Jne z gorącym sosem to nie tylko 

znakomite dame obiado ne, lecz 
również warte przygotowania na 
kolację, oyle niezbyt późno spoży­
waną. Zatem proponuję jajka w so­

sie musztardowym, chrzanowym, pomi- 
aorowym, koperkowym, pieczarkowym 
i... ogórkowym.

Najpierw gotujemy po dwa jajka na 
osobę i to u osolonej wodzie, by łupin­
ki dobrze schodziły. W czasie, kiedy go­
tuję się ziemniaki lub ryż czy kasza ję­
czmienna perłowa, przygotowuje my sc— 
Podstaioc każdego z wymienionych wyżej 
jest zasmażka — (na cztery — p'ęć por­
cji) tyżkę mąki rumienimy na złoto, sta­
le mieszając w suchym rondelku i doda- 
jemy półtorej łyżki tłuszczu (Palme, olej, 

malec) i jeszcze chwilę mieszamy na og­
niu, po czym rozprowadzamy zasmażkę 
najU piej rosołem lecz nożna także mle­
kiem czy wodo, tyle, że jeśli nie było 
rosole do sosu trzeba wrzucie kostkę ma- 
gową P.ynu powi ino byt tyle, by po 
zagotowaniu sos był nieco gęściejszy nii 
chcemy go miet gotowy.

Jeśli sos ma byt musztardowy, po za­
gotowaniu dodajemy trzy łyżeczki musz­
tardy, najlepiej ci-.-zanowe., lecz może 
byt każda inna, pół łyżeczki cukru, sól 
i pieprz do smaku. Ija końcu doprawia­
my iss kilkoma łyżkami śmietany i ukła­
damy doń obrane ze skorupek jajka i 
wszystko grzejemy na małyr ogniu.

Jeśli sos ma byt chrzanowy — dodaje- 
my zamiast musztardy trzy łjżki starte­
go, nieparzonego chrzanu i też doprawia­
my do smaku. Jeńli zaś zdecydowaliim l 
się na sos koperkowy to trzeba wsypai 
doń dwie łyżki drobno usiekanego kopru 
i tylko dosolii i pupieprzyt.

Na sos pomidorowy trzeba w osobnym 
rondelku udusit za tłuszczu, najlepiej 
oleju, pokrojoną cebulę, duży ząbek czosn­
ku i pokrojone pomidory lub przecier. 
Tę masę przecieramy do sosu przez sito, 
do rozprowadzonej zasmażki a sos dopra­
wiamy cukrem, solą, pieprzem i zaciąga­
my śmietaną.

Sos pieczarkowy robimy podobnie. Do 
rozprowadzonej zasmażki wlewamy pie­
czarki uprzednio drobno pokrojone i udu­
szone w tłuszczu z drobno pokrojoną ce­
bulą. Uwaga, pieczarki nie powinny się 
zr umienie. a przed dolai iem śmietany 
trzeba je jeszcze trochę pogotowat. Do 
‘maku tylko sól i pieprz.

Tak samo robimy sos ogórkowy, tyle, 
że z cebulą dusimy kiszone ogórki drob­
no pokrojone, a nie pieczarki oraz i to, 
że uduszonych ogórków nie trzeba prze­
cierać prze z sito.

WASZA GOSPODYNI

Hi października o godz. 
15.15, iv Bielsku-Białej, na 
skrzyżowaniu ulic M. Greez 
ki, PCK i Curie Skłodow­
skiej samochód Fiat 12Gp„ 
jadący od >1. Konicv.a w 
kierunku Żywe» potrącił 
przechodzącą przez .czdnią 
kobietą, kton v wyniku 
doznanych obru^eń zmarła. 
Prokuratura Rejonowa w 
Łielsku-B.ałej prosi „siyM 
kie osoby, które były świad­
kami tego wypadku o oso­
biste lilii telefoniczne (teł. 
210-44) skontaktowanie sią z 
prokuratorem, prowadzącym 
śledztwo w tej sprawie. Zgła­
dzać należy sią w godzinach 
od b—15 : w soboty do 13.

MRV
Charakter województwa biel­

skiego, gęstość zaludnienia orez 
wysoki stopień uprzemysłowienia 
ma zasadniczy wpływ na zagro­
żenie pożarowe, Zmueza to do 
jak najstaranniejszego przestrze­
gania wszystkich środków ostroż­
ności, które ustrzec mogą przed 
pożarem. W ciągu ostatnich 
trzech miesięcy notowano pożary 
w zakładach przemysłowych róż­
nych branż, mieszka mach 1 w go­
spodarstwach rolnych.

Jak nas informuje Komenda ■ 
Wojewódzka Straży Pożarnych w ■ 
Bielsku-Białej, z analizy przy^ 
czyn powstawania pożarów wyni­
ka, żc nieostrożność ludzi jest w 
62 proc, przyczyną pożarów W 
przemyśle i gospodarce rolnej. 
Są to przypadki niedbalstwa, <►- 
bojętnosci i lekkomyślności.

Wynika z tego ’jasno, że istotną 
poprawę bezpieczeństwa pożaro­
wego można osiągnąć rrie tylko 
w drodze instalowania kosztow­
nych urządzeń, lecz przede wszy­
stkim przez podniesienie dyscy­
pliny społecznej w przestrzega­
niu przepisów przeciwpożaro­
wych, zwiększenia poczucia od­
powiedzialności ss powierzone 
mierne społeczne oraz zwiększe­
nie ostrożności na co dzień — w 
domu, w miejscu, pracy, na uli­
cy.

KRONIKA • 11
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OŚRODEK SZKOLENIA KIEROWCÖW 
WOJEWÓDZKIEGO 

PRZEDSIĘBIORSTWA KOMUNIKACYJNEGO 
w BIELSKU-BIAŁEJ, ul. Długo 50 

organizuje 
od dnia 15.01.1980 r. kolejny 

kurs szkolenia kierowców autobusowych 
komunikacji miejskiej

dla osób nie pos;adających do­
tychczas żadnych kwalif kacr za­
wodowych lub posiadających ja­
kiekolwiek uprawnienia do pro­
wadzenia pojazdów samochodo­

wych.

Jeżeli masz ukończone 22 lata, 
a nie przekroczone 35 lat wy­
kształcenie minimum w zakresie 
szkoły podstawowej, dobry stan 
zdrowia, uregulowany stosunek 
do służby wojskowej, pozytywne 
opinie z dotychczasowych miejsc 
iracy, nie byłeś karany sądow- 
lie zgłoś się do:

SEKCJI KADR I SZKOLENIA 
WOJEWÓDZKIEGO 

PRZEDSIĘBIORSTWA KOMUNIKACYJNEGO 
w BIELSKU-BIAŁEJ, ul. Długa 50, tel. 220-71, wewn. 17

W okresie szkolenia otrzymywać będziesz wynagrodzeni oraz 
wyżywienie. Szkolenie prowadzone jest na koszt Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego.

Kandydaci ubiegajęcy się o przyjęcie na kurs, a posiadający 
kwalifikacje mogę ubiegać się o podjęcie pracy natychmiast w na­
stępujących zawodach:

• mechanika samochodowego • spawacza • blacharza itp.
,Po przeszkoleniu trwającym 16 tygodni i zdaniu egzaminu po- 

dejmiesz samodzielną pracę w charakterze kierowcy autobusowe­
go komunikacji miejskiej za wynagrodzeniem przewidzianym 
w Układzie Zbiorowym dlc pracowników komunikacji miejskiej.

O przyjęcie na kurs mogą ubiegać się kandydaci z okolic Biel­
ska-Białej, Oświęcimia, Andrychowa, Kęt i Żywca, którym gwa­
rantuje się zatrudnienie w zakładzie nr 1 w Bielsku-Białej, lub 
w zakładzie nr 2 w Oświęcimiu lub w zakładzie nr 4 w Kętach.

Niezależnie od powyższego pracując w WPK otrzymasz sorty mun­
durowe, bilet wolnej jazdy środkami komunikacji miejskiej dla siebie, 
żony i dzieci. Będziesz ponadto mógł spędzić urlop wraz z rodziną 
w ośrodkach wczasowych. Skorzystaj z okazji zdobycia zaszczyt­
nego zawodu I zgłoś się w Sekcji Kadr i Szkolenia Zawodowego 
— Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego w Bielsku- 
Białej, gdzie otrzymasz szczegółowe Informacje.
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UWAGA ROLNICY! 
W LISTOPADZIE NAJTAŃSZE 
NAWOZY MINERALNE

kupujgc nawozy w listopadzie^

— nie tracisz cènnego czasu wiosną
— uzyskasz lepsze zaopatrzenie
— obniżysz koszty nawożenia
— masz do wyboru duży -asortyment nawozów

Wojewódzki Zwiqzek Spółdzielni Rolniczych
„Samopomoc Chłopska" 

Zakład Zaopatrzenia Rolnictwa 
w Bielsku-Białej
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ZAWIADOMIENIE
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Woaoclągow I Kanalizacji 

w Bielsku-Białej
zawiadamia odbiorców wody miasta Bielska-Białej, że w związku 
z pilnymi pracami inwestycyjnymi w dniu 4. 11. 1979 r. w godzi­
nach od 8 do 20 nastąpi przerwa w dostawie wody do następu­

jących rejonów Bielska-Białej:
Osiedla: Beskidzkie, 22 Lipca, Ludowego Wojska Polskiego, Złote 

Łany
Ulice: Bohaterów Westerplatte, Dygasińskiego, Lipnicka, Łukasiń­

skiego, Miedziana, Podgórna, W. Pola, Sokola, Solskiego, 
Szczygłów, Wapienna.

W pozostałych rejonach miasta mogą wystąpić spadki ciśnienia 
wody.
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Spółdzielnia Pracy Tapicersko-Słolarsko 
w Bie'sku-Biatej, pl. Wojska Polskiego 6,

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie nóżek metalowych — kątowych do tapczanów od­

kładanych.

Szczegółowych informacji w zakresie wzorów, terminów i Ilo­
ści udziela Dział Techniczny Spółdzielni.

Do przetargu mogą zgiaszać się przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze oraz prywatne.

Oferty pisemne składać należy w Dziale Technicznym Spół­
dzielni najpóźniej w przeddzień przetargu. Przetarg odbędzie się 
w 14 dniu po ukazaniu się ogłoszenia w prasie.

Zastrzega się prawo wijboru oferenta lub odstąpienia od prze­
targu bez podania przyczyn.
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Zakłady Przemysłu Wełnianego Im. J. Magi „I .e'sKa Dzianina" 
w Bielsku-Białej, ul. Chochołowska 28

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na remont I wykonanie tynków zewnętrznych budynków szwalni 
I budynku mieszkalnego zlokalizowanego w Bielsku-Białej, ul. 
Chochołowska 2d oraz budynku mieszkalnego zlokalizowanego 

w Bielsku-Białej, ul. Boh. Warszawy 15.
Termir wykonania robót: IV kwartał 1979 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 

spółdzielcze I prywatne. Podkładki kosztorysowe można otrzymać 
w Dziale Głównego Mechanika przy ZPW im. J. Magi „Bielska 
Dzianina" w Bielsku-Białej, codziennie od gouz. 10 do 14.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach z napisem 
„Przetarg" w sekretariacie ZPW „Bielska Dzianina" ul. Chocho­
łowska 28 przez okres 14 dni od dały ogłoszenia w prasie.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 15 dniu o godz. 10 w Dzia­
le Głównego Mechanika ZPW „Bielska Dzianinę" w Bielsku-Białej, 
ul. Chochołowska 26. Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo do­
wolnego wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyny.
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KRAJOWA 
SPÓŁDZIELNIA PRACY 

„OŚWIATA" 

BIELSKO-BIAŁA, 
ul. Podcienie 13, tel. 243-71

PRZYJMUJE ZAPISY
na organizowane kursy:

— dziewiarstwa maszynowego
— robót ręcznych (szydełkowe i na drutach)
— spawania elektrycznego i gazowego
— palaczy kotłów c.o.
— kreśleń technicznych
— kursy mistrzowskie i czeladnicze.
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Wojewódzki Szpital Zespolony 
w Bielsku-Białe], ul. Sobieskiego 83

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY

na wykonanie alarmowej instalacji przeclwwłamanlowej w obiek­
tach WSZ.

Zapieczętowane koperty z ofertami należy nadsyłać pod adre­
sem: Wojewódzki Szpital Zespolony w Bielsku-Białej, ul. Sobies­
kiego 83 w terminie 14 dni od daty ukazania się ogłoszenia.

Wojewódzki Szpital Zespolony zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyny.

Bliższych Informacji udzieli Dział Techniczny Wojewódzkiego 
Szpitala Zespolonego ul. Findera 11.

Miejski Zarząd Ulic I Mostów
I Rejonowa Dyrekcja Rozbudowy Miast i Osiedli Wiejskich 

w Bielsku-Białej

zawiadamiają, że od dnia 5 listopada br. do 18 listopada br. bę­
dzie zamknięty dlc ruchu odcinek ulicy Michałowicza od skrzyżo­
wania Hulanka do ulicy Czapajewa, w związku z pracami wyko­
nywanymi przez Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych na skrzy­
żowaniu ulic: Michałowicza i Nowej Piastowskiej. Objuzd z ul; 
Michałowicza w kierunku Cieizyng ulicami: Siemiradzkiego, Cie­
szyńską, z ul. Cieszyńskiej w kierunku Żywca I-Szczyrk, ulicami: 
Cieszyńską, Aleksandrowicką. Zalecany objazd do Osiedla Bes­
kidzkiego ulicami: Cieszyńską, Szarotki. Autobusy WPK inii 1, 6, 
23 będą kursowały w tym okresie ul. E. Orzeszkowej w obu kie­
runkach. 342kf

GARAŻU dużego, ogrzewanego w 
centrum Bielska pilnie poszuku­
ję. Oferty kierować: ..Kronika” 
pod ..garaż”.
ELEKTRONICZNE wyważanie kół 
(bez zdejmowania), regulacje si­
ników, ustawianie zbieżności i 
katów kól. ustawianie świateł po­
leca Auto-Service — Chmielew­
ski. Bielsko. Basztowa (od CPN 
ul. Greczkl — w kierunku Stra- 
conki). 0041832g

AUTO-KONSERWACJA na gorą­
co. Adam Zółkoś Bielsko Dymi­
trowa 23 tel. 278-59 041828g

DZIAŁKĘ budowlaną około 50 
arów w Bestwinie — sprzedam. 
Maria Karcz Bestwina 4.

041825g

SPRZEDAM samochód Seat 850. 
Teofil Łabudek, nr kodu 43-410 
Kończyce-Wielkie, woj. bielskie.

PILNIE sprzedam Syrene 105 30 
wypadku tel. Wisła 23-86.

041821g

♦ SPRZEDAM nowy telewizor kolo­
rowy, przenośny. Bielsko. tel. 

425-86. godz. 16—20 041822g
SPRZEDAM taksometr. Bielsko- 
Biała tel. 233-60. 0041863g
ZASTAWĘ 750 do remontu lub 
na części, tanio sprzedam. TeL 
grzecznościowy Jaworze 115.

0041824g
SPRZEDAM nadwozie Fiata I25p 
MR gotowe do przekładki. Biel­
sko, Kazimierza Wielkiego 17. 
tel. 242-42.0041826g
SPRZEDAM ciągniki 328 t 4011 oo 
remoncie oraz Syrenę 105. Zgło- 

. szenia Dudziak 34-206 Krzeszów.
Targoszów 21 0041827g
OWCZARKI podhalańskie 'szcze­
niaki) — sprzedam. Wisła, tel. 
26-93. 0041830g
PŁOCK centrum — zamień.ę 
komfortowe mieszkanie spółdziel­
cze. 3-pokoJowe (I piętro, tele­
fon) na podobne w Bielsku B a- 
łej. Bielsko, tel. 449-37 lub 449 i8 
Krzysztanowskl w godz. 7—14 w 
soboty 7—12. 0041K3ng
ZYWIFC! Spółdzielcze M-3 Osie­
dle 700-lecla — zamienię na Biel­
sko. Oferty „Kronika” dla nr 219. 
__________________________  0041831g 
WEZMĘ w dzierżawę dom jed­
norodzinny lub 4—5 pokojowe du­
że mieszkanie na 1—2 lat w Biel­
sku, warunek centralne lub aku­
mulacyjne ogrzewanie. Zapłacę z 
góry Oferty „Kronika” dla Nr 
218____________________________ 041R2ng
POSZUKUJĘ w centrum Bielska 
pomieszczenia na sklep. Oferty 
„Kronika" dla nr 220 0041833g
KAWALER. lat 24 (wykształcenie 
zawodowe) pozna odpow:edną 
pannę Oferty „Kronika” dla ir 
221. 0041834 g
POSZUKUJĘ opiekunki do pół­
torarocznego dziecka na dobrych 
warunkach w godz 7—15. Lekarz 
— Alicja Przytuła-Gwóżdź Jawo­
rze Dolne 361/40. ITI p 0041829g 
KOŻUCH damski, biały (rumuń­
ski) — sprzedam. Wadowice, tel. 
49-19. 0041839g
MAŁŻEŃSTWO prawników przyj- 
mie pomoc do prowadzenia go­
spodarstwa domowego i opieki 
nad dzieckiem. Bielsko, tel. 222-61.

0041819g
USŁUGI oferuje Mechanika po­
jazdowa, Inż. Dletrych Bielsko- 
Biała, ul. Prosta tel. 268-32.

041700g
POSADZKARSTWO — bezpyłowe 
cyklinowanie i lakierowanie oo- 
dłóg. Lech Zołkoś. Bielsko, tel. 
236-42.0041795g
WYPOŻYCZAM suknie ślubne 
wieczorowe, welony, okrycia do 
chrztu Ro lińska Bielsko. Dzier­
żyńskiego 50. 039314g
KUPIĘ gotowe deski dębowe na 
podłogę, długość 4 m, grubość 1 
cm, szerokość 20 cm. Bielsko, 
tel. 237-92. 0041799g 
PRZYJMĘ uczniów do nauki za­
wodu. Warsztat malarsko-tane- 
clarskl Włodzimierz Miodoński, 
Bielsko-Biała, Michałowicza 5/12.

POLSKIE BIURO PODRÓŻY 
„ORI IS"

Oddział w Bielsku-Białej

Zawiadamia PTKlienłów, że 
w dniach 5—10 listopada br. 

lokal przy ul. Lenina 9a, 
BĘDZIE ZAMKNIĘTY, 

z związku z przeprowadzką 
DO LOKALU OBOK.
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14 • KRONIKA
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Przedsiębiorstwo Handlir Chemikaliami „CHEMIA" w Katowicach 
Oddział Bielsko-Biała, ul. Korczaka 34 

zawiadamia, że w dniach od 2. 11. 79 r. do 7. 11. 79 r. zostanie 
przeprowadzona

INWENTARYZACJA TOWAROW i OPAKOWAŃ
W związku z rym wstrzymana oęazie sprzedaż towarów oraz 

przyjmowanie opakowań. Sprzedaż gazów technicznych wstrzy­
mana będzie tylko w dniu 2.. 11. 79 r.

Wszystkie zlecenia wysławione przed Inwentaryzacją a nie 
zrealizowane do dnia 31. 10. 79 r. tracą ważność.
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TELEWIZJA OSTRAWAWyniki konkursu

»0 Dwojaki

Beskidzkie Kroniki«

Komisja konkursowa w skla 
<K.e: Jozel Ożgo, starszy m- 
speKior Wydziału Handlu i 
Lslug UW. Hanna óaa, inspek­
tor wojiwudzkt WrsJiöii u W 
Ingeborga Top«lińska, kierow- 
nu. ijz-ibiu uasiruuuiihi vvz.aKt 
Juieia Mrozek, z-ca kierownika 
o/aiaiu eKspioatacji uzlil fiih., 
Zinguicw Mleczko, kierownik 
Ł>ziału Cřa^Liunomii Ol wartej

CZWARTEK. 1.X1.. pr. I: ».1» 
Poł czarnej — film dz>k. pr. czsł.. 
10.00 prokurator ma głos. pr. tv 
NRD, 16.00 Davis cup 1979 17.00 In­
formator Jaskółki, 17.20 Jaskółka 
18 00 Studio Jezerka, 18 40 Dobra­
nocka — Petra Obieżyświat. 19.30 
Twarzą w twarz, tel. spektakl. 
20 55 Zawadki z piosenką, 22.00 Etio­
pia; pr. 11: 18-10 Tysiąc taktów dla 
Was popularne melodie słowac­
kich kompozytorów, 19.30 Wieczór 
we dwoje, 20.10 Rakos Rakoczy — 
balet. 21.45 W rejestracji ode. 4 
jug. cyklu tel.

PIĄTEK, 2.XI., pr. 1: 9.20 pr. dla 
przedszkoli 10.25 Twarzą w twa«*z  
tel. spektakl, 16.45 Pasmo filmów 
krótkometr., 18.10 Życie w przyro­
dzie. 19.30 Piosenki reg. poł. Czech 
19.50 Służę rewolucji, ode 8, radź, 
serialu. 22.00 Tamangp. film pr 
franc., ’ 23.30 Operetka, ode. 3 cy­
klu; pr. 11: 16.45 Przygoda z zebrą. 
19.30 Wolna trybuna, 20.10 Wiera 
Łukasz, teł. insc. spektaklu teatral­
nego; 21.20 XII Międz. Fesitwal 
Jazzowy Praha 1978. 22.00 Szykul- 
ka mikrokomedia. 23.15 Komik i 
jego świat.

SOBOTA. 3.XI. pr. i: 8.05 Tele­
turniej dla dzieci. 8.55 Biały ka­
myk ode. 10 i 11 szw. serialu dla 
dzieci, 9.50 W ostatniej ławce, or 
młodzieżowy, 16.05 Zielone lata. 
16.45 Kałom bina. tel. spektakl. 17 50 
Spotkanie w Opawie, pr. rozryw­
kowy. 18.40 Dobranocka. 19.30 Pan 
Ta u ode. 9 cyklu. 20.00 Cyrki świa­
ta, 21.00 Inspektor Colombo. 22.30 
Halo, tu orkiestra i balet czsł. tv. 
pr. U: 18.05 Spotkanie z radziecki­
mi artystami. 21.50 Camilla, ode. 
3 włoskiego serialu 23.25 Łąbędzi 
śpiew.

NIEDZÏE1 A. 4.XI., . pr. I: 8.05 
Kaczuszka i wielka woda, 8.45 pi 
dla dzieci i rodziców. 9 20 Spad’a 
z nieba. 9.50 Kto zbudzi deszczową 
nimfę?, 10.25 Sżpital na skraju 
miasta ode. 10, 16.15 Śpiewa cała 
rodzina. 17 20 Wynalazek zniszcze­

nia. film czsł.. 18.40 Wieczorynka, 
19.4Ö Cienie górskiego lata, 21 40 
Czeska filharmonia; pr. II: 1715 
Pasmo filmów krutkometraż. 18.15 
Bajki Lasu, 21.20 Droga długiego 
dnia do nocy, I oz. ang. teł. insc. 
sztuki E.O. Ncilla.

PONIEDZIAŁEK, 5.XI.. pr. I; 
16.20 Poprzeczka, pr. młodz 18 *0  
Dobranocka 19.30 Kiedy mówę 
dobranoc, komedia; pr. II: 18.30 
Przed spartakiadą.

WTOREK, fl.XL, pr. I; 10.20 Mu­
zyka opowiada 16.15 Świat nauki 
i techniki, 18.40 Wieczorynka, 19 35 
W kleszczach — film dokum., 
pr. II: 20.10 Zagadka muzyczna.

ŚRODA. 7.XI.» pr. I: 9.20 Zawsze 
razem, pr. młodz. 16.30 Folklor 
południowych Moraw, 10.45 Kon­

cert orkiesi' dętych*,  pr. Il: J7 10 
W wielkim tyglu, pr publ. 20.0l> 
teleturniej.

SPORT

CZWARTEK, 1X1.. pr, 11. 22 .W 
koszykówka 1 liga.

SOBOTA. 3.XI-, pr. I: 13.55 Bo- 
hemians Praga — Slovan Braty­
sława, I liga piłki nożnej 20 50 
Bramki, punkty, sekundy; pr. II: 
19.25 Slovan Bratysława — Tesla 
Pardubice. 1 liga hokeja na lodzie

NIEDZIELA, 4.XI.. pr. I: 13.20 
Wyścigi motocyklowe Stromy 
Wierzch w Pradze 21.30 Bramki, 
punkty, sekundy, 22.25 Wielka na­
groda miasta Pragi — Międz. Mo­
tocross i cyklocross. pr. II: 9 00 
Grand prix Czsł. TV — podnosze­
nie ciężarów mityng w Bogum’- 
nie, 19.30 Zbrojowka Brno — Hand­
lowa, I liga koszykówki mężczyzn

PONJEDZlAł EK. 5.X1., pr. II: 
19.30 Na zagranicznych stadionach

WTOREK. 6.XI . pr. I: 17 35 
Auto-moto-rewia.

„apuiein WSb i red. Zmgiüew 
Łucgier, „Kronika ' dokonała w 
amu 10. X. lyfy r. podsuniowa- KINA
ma 11 iMMiitursu „O Dwojaki 

Ki-oiiiiu’ . ťo xazna- 
joiiKeiuu się z wynikam kon- 
Uon Iz ioican puli unałowej 
komika postanowiła przyznać:

1 ■ miejsce restauracji ,»•>*>-  
śiimmh w łjjsuiacn (Umínila 
S^po.'.izdClnia Kajcz.UA uagroaę 
przceiioOn.ą „Dwojaki Beskidz­
kie Kromki' i uagioaę pæmçz- 
114 w wysokości lo tysięcy zło­
tych, li miejsce ex aequo re- 
stauiacji „itcírtx” (WSö BicJsiKo- 
Biała; 1 Kawiarni „«.j ».<.*»  s«.» 
(Vvi>S z.ywiec) — nagroay prze- 
cnodiiie „Dwojaki BesA-ia^KiC 
KivlllKl” i nagrouj po
10 gysięcy złożyć u. iii imejsue

aequo barowi „Na Rozdro­
żu ’ W jAStCili^y (U.& u
i Domowi WycieczKowciiiu 
1*1  An. „Ł>au zaporą” w Wisie 
(OzGl P11K) —nagrody prze- 
ciiudiiie „dwu jaki u ^Kiazkie 
Kroniki” 1 nagrody' pieniężne 
po o tysięcy złotych, IV inieiscc 
eA a ifMäurdCji „uuoťco- 
wa" w Suchej Beskidzkiej 
(VvjtT „Beskidy ’) 1 barowi „ťud 
i, w latizif (WSS Bielsko-B iaia) 
— nagrody pieniężne do 3 ty­
siące złotych, V miejsce ces au- 
racjj „Zaclona” w Mucuarzu 
(Cr."» Wadowice), nagroda — wy- 
i*U4U«>eni<*  2 tysiące ,.h»tycn, _V1 
miejsce jadłodajni ..Żywico” 
(W BielSKo-Białd, nagroda — 
wyróżnienie 2 tysiące złotych. 
VII miejsce schronisku PTTK, 
na -aguiee ljx1K), na­
groda — wyróżnienie 2 tysiące 
złotych, i VIII miejsce restaura­
cji „Smakosz” w Chybiu (GS 
Chybie), nagroda — wyróżnie­
nie 2 tysiące złotych. Restau­
racja „Ogrodowa” w Wiśle 
(W PT „Beskidy”) nie została 
sklasyfikowana.

Ofiarodawcy nagród: Wydział 
Kultury Fizycznej, Sportu i Tu­
rystyki Urzędu Wojewódzkiego 
w Bielsku-Białej, Zarząd „Spo­
łem” WSS. Zarząd WZSll, 
OZGT PTTK, WPT „Beskidy” 
i Redakcja Tygodnika „Kroni­
ka”.

Komisja kokursowa, w której 
skład wchodzą przedstawiciele*.  
Wydziału Handlu i Usług oraz 
Wydziału Kultury Fizycznej, 
Sportu i Turystyki Urzędu Wo­
jewódzkiego, WZSR „Społem” 
WSS, WPT „Beskidy” OZGT 
PTTK i Redakcji .Kroniki” po­
stanowiła na posiedzeniu w dniu 

'IG X. 1979 wnieść następujące 
poprawki do regulaminu kon­
kursu: 1 Potrawy konkursowe 
winny by/1 oferowane konsu­
mentom bez przerwy w pc 
obiadowej to jest od godz. 13.00 
do 17.00. 2. W przypadku stwier­
dzenia braku ciągłości sprzeda­
ży potrew kankui’s'wvrh, bra­
ku reklamy, nieodpowiedniej 
jakości potraw i złego stanu sa­
nitarnego zakłady będą wyklu­
czone z konkursu.

BIELSKO-BIAŁA — „Apollo”: 
do 4.XI „Lot nad kukułczym gnia­
zdem” (USA, 18). Od 6.XI — Dni 
Filmu Radzieckiego: 5 — „Bloka­
da” (15). 6 — „Szukaj wiatru” (15). 
7 — ,Plęć wieczorów” (15). godz.
15.30, 17.45, 20.00. „Złote Łany”:
do 1.XI „Klincz” (poi. 13) 2—7 „Jab 
berwocky” (ang. 15). ,godz. 15.00, 
17.15, 19.30. „Rialto”: do 1.XI
„Szczęki II” (USA, 15). 2-6 ..Or­
kiestra Klubu Samotnych Serc 
Sierżanta Pepper a” (USA, 12). 6—8 
, Do krwi ostatniej” (poi. 12). godz.
9.30. 11.00, 15.00. 17.15 19-30.

ANDRYCHÓW: ..Beskid”: 1—2 
„Niezamężna kobieta” (USA. 18J 
3—7 „Dzięki bogu już piątek” 'USA 
15). godz. 15.30 17.45 20.00.

CIESZYN — „Zacisze”: do 2.XI 
„Aktorzy prowincjonalni” (poi. 18). 
3—6 „Wierna zona” (fr. 18). 7—11 
.Dzięki bogu już piątek” (USA. 

15). godz. 15.00. 17.15 1 9.30. wtr . 
sob. 17.15, 19.30

KALWARIA — „Żarek”: 1—2 
„Biały statek” (radź. 12). 3—6 „Ko­
ziorożec I” (USA, 15). godz. pon. 
wtr sob. 17 00 19.00, czwr. 18.00. 
niedz. 10.00 L5.Ô0, 17.00. 19.30.

KRTY — „Hejnał”: do 1.X1 ,.I.ęk 
wysokości” (USA, 15). 2—5 „Panny 
z Wilka” (poi. 15). 6—8 ..Jesienna 
sonata” (szwodz. 15). godz. 16.45. 
19.00, niedz. 10.45 14.30. 16 45. 19.00

OŚWIĘCIM — „Luna”: 1—10 „Lot 
nad kukułczym gniazdem” (USA. 
18), godz. 15.30 17.45, 20.00 „Przo­
downik”: 1—4 .Przez Góry Skali­
ste”. (USA, 6). 5—6 .Wniebowstą­
pienie” (radź. 15). 7—8 „Człowiek 
z karabinem” (radz. 6). godz 15 30,
17.30. 19.30, pen. wtr. śr. 17.30. 10 30

KRZYMA
POZIOMO: 3) Błota plucha, » 

ptak mórz północnych. 7) świetlna 
reklama, 6) przenośna zasłona, liy 
nie ma głosu, 13) syn Adama i 
Ewy, 18) w brydżu wszystkie le­
wy. 18) nie noga 19) w kącie na 
śmieci, 30) wedyjskl bóg ósma. 
21) człowiek, śniegu, 22) przepływa 
przez Saragossę. 24) boisko białego 
sportu, 25) kwiat jesieni 26) uro­
czysty strój wieczorowy z połami. 
29) sasiadka Sumatry, 31) żyzna 
gleba powstała na skałach wapien­
nych 33) produkt z młyna. 34) nu. 
plonńik, 35) Instrument smyczko­
wy o-niskiej skali głosu.

PIONOWO: 1) tatarskie wojsko 
2) góry w ' Europie, 3) ryba pół- 

' wędrowna żyjąca w zlewisku Mo­
rza Czarnego i Kaspijskiego, O 
Imię żeńskie, 5) karne na boisku 

’ piłkarskim, "i) wróg żelaza. 10) sto 
lat i ie nie toast, 11) wypukła bla- 

j cha w kształcie tarczy z godl?m 
I’ państwa noszona przez rycerzy na 

szyi 12) sztuczna nr.-egroda. 16) 
břvska w ręku gollbrody. 15) w 
szkole obowiązkowa. 16) do dziele­
nia na niedźwiedziu 17) serc-; sa- 
nr.ocjodu. na dnlr naczynia, 24) 
rod -aj wois) owej czapki. 27) oz­
dobna uprząż końska 26) morski

CO? GDZIE? KIEDY?

SKOCZÓW — „Podhale”: do 1. 
XI „Sabina Wulff’’ (NRD. 15). 2—5 
„Tortury” (fr. 15). 6—8 „Autosto­
powicz” (czes. 15). godz. 15.00. 17.15.
19.30. pon sob. 17.15. 19.30

SUCHA BESKIDZKA — „Smrek” 
1—« „Dzień weselny” (USA, 15). 
5—7 , umarli rzucają cień” (poi. 
15). godz. 15.30. 17.30. 19.30. BOD
17.30. 19.30.

SZCZYRK — „Beskid”: do t.. 
XI „Sekret Enigmy” (poł. 12). 3—5 
.Wendeta” (fr. 15). 6 — „Blokada” 
(radz. 12). 7 — ..Szukaj wiatru” 
(radz. 15). godz. 15.00 17.15. 19.30.

WISI A —-„Marzenie”: do 1. XI. 
„Zerwane cumy” (poi. 12). 2—5 
„Racja stanu” <fr. 15). 6—9 „Pan­
ny z Wilka” (poi. 15). godz 17.30,
19.30, wtr. piat, niedz. 15.00. 17.Ö0.
19.30.

USTROŃ — „Uciecha”: do 1. XI 
„Autostopowicz” (czes. 15). 2—5 
„Bliskie spotkania III stopnia” 
rUSA 12). 6—8 „Zerwane cumy” 
(poi. ’ 12). godz. 15.00, 17 15.-19.30, 
pon. sob. 17.15, 19.30.

W4DOWICE — „Szarotka”: do 
a. XI .Jesienna sonata” (szwedz. 
15). 3--7 „Wendeta” ffr. 15). godz.
15.30, 17.45, 20.00 sob. 17.00. IÖ.30. 
niedz. 11.00. 14.30. 16.45 19.00.

ŻYWIEC — ..Janosik”: 1—3 „Nie­
zamężna kobieta” (USA. 18). 4—7 
..Niebieskie kołnierzyki” (USA, 15). 
godz. 15.30, 17.45 20.00.

TEATRY
1—*.  XI — nleczyny. 3—4 „Biały 

wieloryb” «g- Vladimíra Parała 
godz. 19.00. 5—6 — nieczynny — 
spektakle ..Pana Tadeusza” w Tea­
trze Cieszyńskim. 7 — .Pan Ta­
deusz” — godz. 17.00.

PTL „BANIALUKA”: 1—2. XI — 
nieczynny. 3 — „Ziółko, chmurka 
i zbój” godz. 10.00. 4 — „Ziołko, 
chmurka 1 zbój” — godz. 15.00, 5 — 
nieczynny. 6 — .Czterej muzykan­
ci z Bremy” — godz. 10.15. 7 — 
„Czterej muzykanci z Bremy” — 
godz. 10.30.

PAWILON WYSTAWOWY BWA

do 5. XI — Wystawa malarstwa 
Grupy „Beskid” (ZFAP — Biel­
sko-Biała). Pawilon czynny w godz 
10—18 z wyjątkiem poniedziałków 
w niedziele wstęp bezpłatny

WOJ. BIBLIOTEKA PUBLICZNA

5—14. XI — Wystawa: „Aktual’a 
społeczno-polityczne w kraju i na 
śwlecle” — Fotogazetka CAF-u.

SŁUŻBA ZDROWIA

Ohtry dyżur chirurgiczny 31/1 li­
stopada — Szpital li — chirurgia 
ogólna — Bielsko-Biała, ul. Wy­
zwolenia 18. 3/4 listopada — Szpi­
tal I — chirurgia og. — Bielsko- 
Biała. ul. Wyspiańskiego 21. Noc­
ny dyżur aptek: 1—3. XI'— pl. 
Wojska Polskiego 17. ul. PCK W. 

1 u). Bystrzańska 27. 3—7, XI — 
p. Zw. Walki Młodych 16 I pi 
Wojska Polskiego 17.

DYŻURY SKlEPÛW
Czwartek 1 listopada dyżurują 

•klepy: spożywcze: ąl. Lenina 27. 
M. Gorkiego 32, Dzierżyńskiego 51
— godz. 8—12, „Delikatesy” Dzier­
żyńskiego 19 — godz. 10.14. cukier­
nicze: ul. Bar lic kiego 1 i Lenina 
37 — godz. 8—14, Dzierżyńskiego
45 — godz. 14—18. Boh. Warszawy 
1 — godz. 14—20. nabiałowe: ul. 
Lenina la, Dzierżyńskiego 55, Par­
tyzantów 53, E. Plater, Sobieskie­
go 8, Greczki 54 Piastowska 5 — 
w godz. 6—9. Kwiaciarnie czynne 
wszystkie w godz. 8—13. Sklepy 
drogery jno-kosmetyczne prowadzą­
ce sprzedaż świateł nagrobnych: 
ul. Lenina 31 i pl. Wolności lo — 
czynne w godz. 8—13.

Niedziela 4 listopada — dyżuru­
ją sklepy: spożywcze: Piastowska 
2. Jutrzenki 28, Dzierżyńskiego 64 
„Delikatesy” — godz. 8—12. cu­
kiernicze: ul. Lenina 5, Armii 
Czerw. 1 — godz. 8—14, Boh. Sta­
lingradu 1 — godz. 9—13. pl. Žwir­
ki 1 Wigury 12 — godz. 14—20. na­
białowe: ul. Magi la. pl. Wojska 
Polskiego 8. 1 Maja 16 Piastowska
46 i 5. Cieszyńska 65, Greczki 54
— godz. 6—9. Kwiaciarnia: pl. 
Żwirki J Wigury » — godz 8—1».

UWAGA, CZYTELNICYI
Dział Łączności z- Czytelni­

kami przyjmuje wszelkie skar­
gi i interwencje codziennie te­
lefonicznie pod numerem 
276-37 oraz pracownicy Dzia­
łu osobiście w redakcji „Kro­
niki”, ul. Dubois 4 I p. w 
poniedziałki I czwartki od 15 
do ».

skorupiak. 29) loch, jaskinia, 36) 
mieszka w nosie, 32) w kuchni pud 
kranem.

POMIĘDZY czytelników, którzy 
do 8 listopada br. (decyduje data 
stempla pocztowego) nadeślą pod 
adresem redakcji tygodnika ..Kro­
nika” Dubois 4. 43-300 Bielsko-Bia­
ła, prawidłowe rozwiązania, wy­
łącznie na kartkach pocztowych, 
z wyciętym z 5,Kroniki” wypeł­
nionym i naklejonym diagramem 
krzyżówki rozlosujemy nagrody 
książkowe.

ZA POPRAWNE rozwiązań e 
krzyżówki z Nr 41. nagrody wylo­
sowali: Grzegorz Błachuta. Biel­
sko-Biała. Andrzej Bryś Oświęcim. 
Jerzy Pasierbek Koz.y. Książki wy. 
ślemy pocztą.

POPRAWNE ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI Z NR 41

POZIOMO: kapral, patrol Kata­
lonia. sun;a. naja, kruszqp. kuź­
nia. ni utoń, pal. rządca. Ermelo, 
woń. plecak, szarfa, łopatka, muza, 
oaza, pancernik karlik, szpica.

PIONOWO: Kossak, ręka, litera, 
ponton, tran, hknon. kieska, moź­
dzierz. artyleria, kindżni. Niemcza, 
paw, leń onager. porpnlk. kornik,

■ ?■- "•’n, noci. ok;i’ł.
nODATKOWE ROZWIĄZANIE: 

Dzień Woisha polskiego.

(„MIECZ”) 
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TYGODNIK RSW „Prasa-Ksiąi ka Ruch" WYDAWCA; Śląskie Wydaw­
nictwo Praso' e RSW „Prasa-R .ażka Ruch” 46-92.5 Katowice. uL Młyń­
ska I (dyr. mgr K Słiiowskl). DRUK Prasowe Zakłady Graficzne 
49-603 Katowice, ul Liebknecht» 82 |dvi mgr ł llaczalal.

REDAKCJA: 66-366 Bielsko-Olał, ul Dubois 4. teletonv 2Ś8-76 235-72. 
27Ś-37 •«! 56 Tl leks: C355W.

REDAKTOR NACZELNY: Tadeusz Wil LGOI.AWSKI. Z-cy REDAK­
TORA NACZI I.NEGO: Jerzy KAM.I.NIEt KI, Piotr WYSOUKt. SEKRE­
TARZ REDAKCJI: Jerzy LIPOWSKI. Kier. DZIAŁO PARTYJNEGO: 
Bożen- WISŁOCKA-tHOMBSKA. PUBLICYŚCI: Ingeborga BIENIEK, 
Marian CZESAK. Hanka JAROSZ-’ 4ŁOWIECKA, Jadwiga LmCH-RO- 
SOCIIOWA, Zbigniew LOEGLI-.R, Tadeusz PATAN, Ryszard STŒC- 
KER, Jal ek Łn.OKA. HLDAKTOK TLUiU [ICZNY: Paweł CZUPRYNA. 
FOTOREPORTER: Bogdan ZI III KO. O»S-YÇOtVANJE G!A'1CZNE: 
Kazimierz WILCZYŃSKI. DZIAŁ ŁĄCZNOŚCI z CZYTELNIK tMl: Da­
rius BZ sliOLA (kierownik Działu), Bazyl TARANTA. (telefon inter­

wencyjny LM-J7, dyżury w Redakcji poniedziałki, ezwartld w B«<M- 
nach 15—19).
KIEROWNICZKA KOREKTY: Irena SKOWRONEK.

WARUNKI PlIMNMMElÄTYl prenumei„le pizjjinują oddziały RSW 
„Prasa-Kslązka-Ruch” do 18 każdego miesiąca (z wji tkiem ąrudn ji 
poprzedza iai-ego okres prenumeraty oraz tlo 35 listopada na .ak na­
stępny ZaeJady pracy, instytucje 1 organizacje społeczne składają 
zamôw'ema na orenumeratę w m ejscowym Oddziale RSW a w miej­
scowości ?eh w których nie ma takiego oddziału w urzędach poczto­
wych. bądź u doręczycieli natomiast prenumeratorzy md) widualm - 
wyłącznie w urzędach pocztowych badż u naręcz; cieli Cena orenume- 
raty ro. zme 156 zł. półrocznie 78 zl kwartalni : 39 zł Prenumeratę ze 
zleceni :m wysyłki za granicę któro jest o 58 Dr<?f droższi oo urr 
numeraty krajowej Drzjjmui. Biuro Kolportażu Wydawnictw 
nicznych RSW „Prasa-Kslążka-Ruch” ul Wronia 33 Warszawa 
Numer zamknięto 29.X.I9Ï9 r. Nr zam. «is-lî/it. t,~lł
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RYSZARD STOECKER NACIĄGACZE
częściej hurtowi sprzedawcy kapusty. 
Zwłaszcza ci sezonowi — nie zawsze 
pamiętali, iż zanim przedzierzgną się w 
sprzedawców, muszą zaopatrzyć się w 
sprawną wagę, zalegalizowane odważ­
niki i aktualny cennik. Sprzedaż na 
łapu capu najczęściej kończy się man-

El Oorado przy Cieszyńskie!
datem, albo wnioskiem do kolegium.

Inną grupę sezonowych sprzedaw­
ców, którzy w dużej obfitości pojawili 
się pod koniec października na targo­
wisku — stanowią handlarze kwiata­
mi doniczkowymi, wieńcami, itp. Zda­
rzają się wśród nich i tacy, co to 
sprzedają według ... własnych cenni­
ków. Jak łatwo się domyślić, znacznie

S
iedzimy w bisterku przy Mi­
chałowicza i sączymy kawą 
— cieńkusza. Jakiś facet 
krąży po sali, pochyla sią nad 

konsumentami i coś tam szepce 
konfidencjonalnie. Za chwilę jest 
przy nas. Z teczki wyjmuje plik 
zmasakrowanych gazet. W jednej 
napoczęty dorsz wędzony. Nie 
o rybkę jednak chodzi, lecz o... sta­
tek! Z kolejnej porcji papierzysk 
wyłania się bowiem półlitrówka z 
resztą naklejki, a w niej model stat­
ku.

— Fajne, nie? Kupcie panowie. Za 
dwieście pięćdziesiąt.

— Drogo.

_To za dwie stówy. Postawisz se to 
par na telewizorze i dziecko się ucie­
szy.

— Ee.

— To weżcie to panowie za sto pięć­
dziesiąt. Więcej obniżyć nie mogę, bo 
na połówkę potrzebuję. Suszy mnie 
dziś.

— Idż pan z tym na targ.

_ Kie to nie. Pewnie, że tam to 

sprzedam!

Sobota, 28 września. Dzień targowy 
na placu pomiędzy Cieszyńską, a Wo- 
roszyłowa w stolicy województwa. Na- 
ciągackie El Dorado. Choć zimno, tłok 
niemiłosierny. -Ludzie przepychają się, 
wiosłują łokciami, nie tylko po to, aby 
kupić świeżości, które przywiozły ba­
biny z-okolicznych wiosek, ale też i po 
to, aby napatrzyć się sensacjom, ofe- 
rowanym przez cwaniaków, zbijają­
cych kapitał na wieczorną „żabkę 
wódkę w butelce o pojemności 0,375 1) 
czy piweńko.

__ Hokus iiofcus morokus i szyba 
czysta! Genialne urządzenie za jedyne 
trzydzieści pięć dolców, o pardon, kra­
jowych — rzecz jasna!

W leWej ręcę szyba w ramie, w pra­
wej „urządzenie”, składające się z ka­
wałka gąbki opasanego drutem. Pro­
dukt iazie jak woda, którą polewa szy­
bę „wynalazca”.

— Zaraz powinniśmy zobaczyć 
Waldka U. — mówi funkcjonariusz 
MO. Waldek to potężne chłopisko koło 
pięćdziesiątki. Stoi i usiłuje sprzedać 
świecznik z kurzeni i niemiecki bre­
wiarz. To stały klient milicjantów peł­
niących dyżur na tym targowisku. Bez 
stałego — natomiast miejsca zameldo­
wania.

— Gdzie spaliście tej nocy?

— Na kolei, znaczy się na dworcu...

— Za ile -sprzedajecie świecznik?

— Nie sprzedajem. Dostałem to od 
jednej kobity, panie władzo — łga w 

oczy.'

Tymczasem w pokoju kierownika 
targu trwa parada naciągaczy, którzy 
zaplątali się w milicyjną sieć. Połów 
— jak zwykle — obfity: od płotek po 
naciągackie fisze.

Dwudziestokilkuletni, nigdzie nie 
pracujący przystojniaczek przyjechał 
do Bielska z Lachowic. Choć Mr. Jack­
son z dwudziestodolarówki ma pogod­
ne, iśmiechnięte oblicze, chłopak pa­
trzy na nie smutno. Skąd mógł prze­
widzieć, że zahaczy z ofertą, sprzedaży 
dwóch banknotów z Jacksonem właś­
nie milicjantów! Z teczki wysypują się 
inne towary. Jest zegarek „Avanti”. 
Kupuje się go na Węgrzech za paręset 
forintów. Nr targu można za niego 
wyciągnąć od trzech do czterech ty­
sięcy złotych. Są i inne towary prze­
mycone (przewiezione?) z sąsiednich 
krajów.

Na drugim stole rozpakowuje się 
miejscowa „ciuchcia”. Blat zasypują 
czeskie „Vegety”, węgierskie papryki, 
„Donaldy” (gumy do żucia z disneyow- 
skim kaczorem), sweterki, bluzeczki, 
rajtuzki, mączka kokosowa, mazaki, 
kolorowe plastykowe torebki z napi­
sami w języku Szekspira. Na każdym 
sprzedanym asortymencie zysk rzędu 
300—800 procent. Czasem i więcej. 
Przykłady? Proszę bardzo — torebe­
czka węgierskiej papryki paczkowanej 
w NRD, kosztuje tam 37 Eenigów. Tu 
idzie po 30, 40 złotych, a jak się trafi 
klient fnalo inteligentny to i za pięć 
dyszek. „Vegeta” kosztuje u naszych 
południowych sąsiadów (w zależności 
od rodzaju) kilka koron. Tutaj jej ce­
na nie spada poniżej 35—40 złotych. 
Komplet mazaków kupuje się w Kar­
winie. czy Orłowej za 15 koron, a na 
targu sprzedaje się za sto, sto pięć­
dziesiąt złociszów. I tak dalej, i tym 
podobnie.

Inna z ciuchć specjalizuje się w le­
cznictwie. Nie lubicie wizyt u lekarza, 
nie musicie go odwiedzać. Wystarczy 
chodzić na targ. Przynajmniej jak ma­
cie chronicznie zapalenie zatok. Pani 
sprzedawczyni poleci wam maść ty­
grysia. Posmarować pod oczami i goto­
we! Nie ma choroby zatok, jest zdro­
wie. U tej samej pani za. „Alpę Fran- 
covkę” (niezły skądinąd medykament' 
płaci się 80 złotych! Zdzierstwo na po­
tęgę, bo w Czeskim Cieszynie kupicie 
ją za kilka koron. Zresztą podobnie 
rzecz ma się i z innymi artykułami zza 
Olzy. Ze wymienię tu chociażby osła­
wioną krupiczkę, której paczka kosztu­
je w Czechosłowacji dwie korony 
czterdzieści, a na targu — 50, 60 zło­
tych.

Pani, mająca stoisko z miksturami, 
leczącymi wszelkie niedomagania ciała 
i duszy, w ietrząc wizytę milicjantów, 
opuściła stanowisko pracy, powierzając 
pilnowanie sąsiadce. Oprócz „amoli”, 
leczących katar i ból zębów oraz mie­
szanek przeciw bólom nerek bądź 
serca, jest nowość! Na wyłożonej 
„przed klienty” kartce pisze -r- „maść 
przeciw odciską i zgróbienią skóry" 
(ortografia oryginalna). Skład tych cu­
downych eliksirów nie jest — oczywi­
sta — podany. Wiemy tylko, że sporzą­
dzono je według receptury felczera 
medycyny Józefa Szolca, ul. Tabelna 
34. Gdzie jest ta Tabelna nikt nie 
umiał mi powiedzieć. Panie Szolc, jeśli 
pan naprawdę jesteś — odezwij się! 
Być może spotkanie z panem wypędzi

z nas niewiarę w cudowną moc tytek 
z targu? A może ktoś bezczelnie nad­
używa pańskiego nazwiska?

„Mundurowy” pojawia się na scho­
dach. Jak błyskawica leci hiobowa 
wieść po całym targu. Ciuchcie cho­
wają do przepastnych toreb co tylko 
się da. Niektórzy handlarze branży 
owocowo-warzywnej ... obracają wy­
wieszki z cenami. Z jednej strony ce­
na dla klienta, a z 'drugiej „ta obowią­
zująca”. Niełatwo jest stróżom prawa 
udowodnić w takim wypadku sza- 
chrajstwo. Chociaż... czy nie można by 
przyjąć zasady, iż na wywieszce- może 
być tylko jedna cena, albo ... dwie, 
lecz takie same?

Milicyjna kontrola na targowisku w 
ubiegłą sobotę przyniosła ... mniej niż 
by można oczekiwać mandatów i wnio­
sków do kolegium za naciąganie klien­
tów przez handlarzy owocami i warzy­
wami. To dobrze. Widać, że częste 
kontrole przeprowadzane przez orga­
na MO i związkową, społeczną in­
spekcję handlu i usług odnoszą skutek. 
W sobotę nie stwierdzono cygaństw, 
jeśli chodzi o ceny jabłek, gruszek, 
większości warzyw.

Pomimo to, tak w ogóle, bez man­
datów nie obyło się i wśród owucarzy 
i warzywników. Sypały się kary za 
nieważne odważ.niki. Używali ich naj­

drożej od obowiązujących cen. Warto 
pamiętać, iż aktualny cennik dokładnie 
określa ile za jaką doniczkę i jaki 
kwiat można wziąć. Aby więc nie dać 
się naciągnąć należy sprawdzić obo­
wiązującą cenę w cenniku wywieszo­
nym na (targowisku.

Targowi sprzedawcy mają różne 
sposoby przyspieszenia biegu po szmal. 
Jednym z nich jest ’ wprowadzenie 
własnych „miar”. Cennik — na przy­
kład — wyraźnie mówi, iż czosnek 
należy sprzedawać na wagę. Według 
cen obowiązujących w sobotę miał ko­
sztować 80 złotych za kilogram. Tym­
czasem prawie wszyscy sprzedawcy 
oferowali go po 5 złotych za „główkę” 
(bez ważenia). W taki oto sposób moż­
na wj ciągnąć od 150—200 złotych za 
kilogram. I co — nie opłaca się?

Czas na podsumowanie. Plonem so­
botniej milicyjnej kontroli na biel­
skim targowisku było kilkanaście man­
datów, opiewających na kilka tysięcy 
złotych, kilkanaście wniosków do kole­
gium i kilka wezwań na przesłuchania 
na ulicę Kamiń śkiego. Z pewnością 
wizyta, ubranych po cywilnemu mili­
cjantów, podcięła skrzydła co ponie­
którym naciągaczom. Można spodzie­
wać się następnych i to juz w najbliż- 
szym czasie. Do zobaczenia.

Foto: Bogdan Ziarko



Digitalizacja
«.«.-2, 2009

Zrealizowano ze środków Ministra Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego

Ministerstwo
Kultury
i Dziedzictwa 
Narodowego ■


